
P R Z E G L Ą D  BUDOWLANY
ORGAN STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH R. P. 

I DELEGACJI STAŁEJ ZRZESZEŃ PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH R. P.

B U I L D I N G  R E V 1 E f  -  R EV U E DU B ATI M E N T -  
WARSAW VARSOVIE

B A U R U N D S C
WARSCHAU

H A U

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, WIDOK 22. TELEFON 287-00

ZESZYT 10 ROK 1932 ROK IV

INŻ. ARCH. MARCIN WEINFELD

„PRUDENTIAL HOUSE”
J  y

P ow stan ie w sercu W arszaw y dom u wieżowego
o w ysokości blisko 66 m etrów  —  drugiego co do w y­
sokości gm achu  biurow o-m ieszkalnego w E uropie —  
w zbudzić m oże zrozum iałe zainteresow anie tak  pod 
względem  arch itek ton iczno-urban istycznym  jak  i tech- 
n iczno-konstrukcy jnym , a tak że  z p u n k tu  w idzenia 
organizacji i m etody p racy  przy  budow ie dom ów w ie­
żow ych, a to ze względu na 
niew ielkie u  n as  do tąd  do ­
św iadczenia w te j dziedzi­
nie.

P rag n ą łb y m  poprzedzić 
k ilkom a uw agam i artyku ły  
szeregu fachow ców , k tórzy  
zaszczycili m nie sw ą cenną 
w spó łpracą p rzy  realizacji 
tej budow y i w ypow iedzą 
się bardziej szczegółowo w 
sp raw ach  z w ykonaniem  
tejże zw iązanych.

K oncepcja wieżow a gm a­
chu w yłoniła się nie w celu 
zw iększenia rentow ności 
p lacu  budow lanego—  gdyż 
w d anym  w ypadku  jest ono 
dość w ątpliw em  —  a raczej 
pow stała  jako  w ypadkow a 
z jednej s trony  dążenia do 
n ad an ia  budow li w yda tne­
go k sz ta łtu  zew nętrznego, 
z d rugiej strony  —  wzglę­
dów n a  sy tuację gm achu 
w m ieście i jego przyszły  
w yraz urbanistyczny.

A rch itek tu ra  P lacu  N a­
poleona p rzedstaw ia  się 
chaotycznie. W yziera ją  n ań  
szpetnie wysokie szczyty dom u przy ul. M oniuszki 
Nr. 2. O tacza go szereg budow li, o rozm aite j w ysoko­
ści i różnorodnym  w yrazie arch itek tonicznym . U jed­
nostajn ić  tego chaosu niepodobna, m ożna go jedynie 
opanow ać silnym  akcentem . T ym  akcentem  p iono­
wym , dom inu jącym  n a  p lacu , głuszącym  dysh arm o n ję  
budow li sąsiednich, jed n ak  bynajm niej nie k rzyczą­
cym , będzie w ieża budującego  .się gm achu.

P onad to  stanow i w ieża in teresu jące zam knięcie 
perspektyw y ciągu ulic B rackiej i  Szpitalnej, k tóre

w kom unikacji m iasta m ają  tak  w ydatne znaczenie. 
W idoczną jest dobrze od Nowego Św iatu w biegu id. 
S to-K rzyskiej, w w idoku praw ie fron ta lnym , p rzy  p o ­
suw aniu  się zaś tą  ulicą od ulicy M arszałkow skiej, d a ­
je silny w yraz n arastan ia , sp iętrzenia brył. Część 5-pię- 
trow a naw iązuje  do gabary tu  ul. S to-K rzyskiej, 
uw zględniając w dw óch usk o k ach  4-go i 5-go p ię tra

wąskość tej ulicy. Będąc 
widoczną, jako  najw yższy 
gm ach w  m ieście, ze znacz­
nej odległości poza W a r­
szawą, w ieża stanow i pew ­
ne w zbogacenie sylw ety 
m iasta. Roztacza się z n iej 
w spaniały  w idok na m ia­
sto i okolice.

W alo ry  u rban istyczne 
budow li podnoszone były 
w opinji T ow arzystw a U r­
banistów  Polskich i opinja 
ta  została podzieloną przez 
Radę A rtystyczną m . W a r­
szawy. Na te j podstaw ie 
p ro jek t uzyskał aprobatę 
M agistratu  m . W arszaw y
i zatw ierdzenie końcow e 
M inisterstw a Robót P u ­
blicznych. W ym ieniona o- 
p in ja  T. U. P. -zajmowała 
się szczegółowo również
i s tro n ą  h ig jen iczną zagad ­
nienia, t. j. sp raw ą ew en­
tualnego zaciem nienia o ta ­
czających budow li. O dpo­
w iednie w ykresy, podane 
przezem nie, w yjaśniły , że
o pow ażniejszych objek- 

cjach  w tym  względzie n ie  m oże być m owy. B ardziej 
jeszcze potw ierdziła to p rak ty k a , k tó ra  dziś już, przy 
stanie surow ym  budow li, uw ydatn iła  pozytyw ną rolę 
refleksu słonecznego n a  w ysokich budow lach. Ta, p o ­
zornie p aradoksalna, „ św ia tło d a jn a“ ro la  wieży (zw ła­
szcza od kw estjonow anej strony ul. Sto-K rzyskiej), 
znacznie się wzmoże, gdy budynek  o trzym a swą o s ta ­
teczną szatę t. j. pokrycie jasnym  kam ieniem  cioso­
wym. W  w yw odach w spraw ie rzekom ej „kradzieży 
św iatła1' przez wieżę, k tó re  gdzieniegdzie się pojaw iły,
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jest życiowo biorąc, dużo przesady, śm iem  powiedzieć 
naw et —  n ie c o --------—  baka la rstw a.

B udynek m a przeznaczenie biurowo-cmieszkalne. 
W  podziem iu dolnem  zn a jd u ją  się pom ieszczenia k o ­
tłow ni, tran sfo rm ato rn i, hydroforów  i pom p, składy 
opału  i t. p. Podziem ie górne m ieści arch iw a Tow. 
„Przezorność*1, jad a ln ie  personelu  w raz z kuchn ią, 
zm yw aln ią i t. d., szereg m ieszkań, służbow ych, w re­
szcie tra k t b iurow y od ul. Sto-Krzyskiej. Całe przyzie­
m ie zajętem  będzie przez b iu ra  Tow. „Przezorność". 
P ię tra  górne przeznaczone są na  b iu ra , p ię tra  w ieżo­
we powyżej 5-go —  n a  w iększe lokale m ieszkalne.

G m ach oblicow any jest piaskow cem  szydłowiec- 
kim , pola pom iędzy p ilastram i wieży w ykonane zo­
staną dla zm niejszenia obciążenia w szlachetnej w y­
praw ie. Do w ysokości I p ię tra  —  gran it polerow any, 
szaro-różow y.

B udow la posiadać będzie kom fortow e w ykończe­

nie i zaopatrzoną zostanie w insta lacje  najnow szego 
typu. S to larka —  (okna i drzwi) —  jesionow a. 5 k la ­
tek  schodow ych i 6 dźw igów (z ty ch  2 d la  wieży, je ­
den o szybkości 1.50 m/,sek) obsługiw ać będą kom u n i­
kację  w gm achu. P rąd  m iejski dostarczanym  będzie
0 napięciu  211 volt. P rzew idu je się sygnalizację św ietl­
nej zegary elektryczne, ostrzegacze przeciw pożarow e
1 ł. p. Ze szczególną trosk liw ością opracow ano w en ty ­
lację gm achu, k tó ra  dla n iek tó rych  pom ieszczeń p rze­
w idyw ać będzie tłoczenie pow ietrza nagrzanego, w p o ­
zostałych —  w yciągi złączone z m otorow em i ekshau- 
storam i. W  ogrzew aniu  cen tra lnem  po raz p ierw szy 
w Polsce zastosow anym  m a być system  kanady jsk i 
próżniow o-różnicow y (pary o ciśnieniu n iżej 1 a tm .), 
k tó ry  zagran icą  dał już doskonałe w ynik i i d la b u ­
dynku  o danej w ysokości okazał się najdogodniejszym .

K uba tu ra  gm achu w ynosi ok. 58.000 m etr. sześć, 
w raz z podziem iam i. Ł ączna pow ierzchnia uży tkow a— 
ok. 11.500 m etr. kw. Koszt 1 m etra  sześciennego k a l­
kulow ano przedw stępnie n a  ok. zł. 100.

PROF. STEFAN BRYŁA.

BUDOWA 16-PIĘTROWEGO GMACHU TOW. „PRUDENTIAL’
W WARSZAWIE

Opis

N ajw yższym  b u dynk iem  m ieszkalnym  w Polsce, 
a  d rug im  iz rzędu  w E urop ie  jesit zna jdu jący  się już 
w końcow ej fazie robó t gm ach Tow. P ru d en tia l 
w W arszaw ie u  zbiegu ulic Św iętokrzyskiej i p lacu  
N apoleona. Budowę gm achu tego zainicjow ał inż. S. 
L andau , p ro jek t arch itek ton iczny  opracow ał arch. 
M arcin W einfeld.

P ro jek t arch itek ton iczny  b u d y n k u  przew idział n a ­
stępujący  podział tegoż:

Od strony  frontow ej, t. j. od  p lacu  N apoleona 
w znosi się w środku  ściany  frontow ej w ieża n a  rzucie 
p ionow ym  22 X  16.5 m , k tó re j trzo n  w znosi się rów no 
ze ścianam i pionow em i n a  w ysokość trzy n astu  pięter, 
t. j. 55 m . 'Na te j w ysokości trzon  wieży zw ęża się ze 
w szystkich stron  i wznosi się jeszcze o  trzy  piętra , 
t. j. do szesnastu p ięter w zględnie do siedem nastu  
kondygnacy j nadziem nych, a 19 kondygnacyj wogóle 
w ym iaram i poziom em ! 1 5 ,5 X 1 1 ,5  m  n a  w ysokość 
66,80 m  n ad  poziom em  chodnika. Na wysokości s tro ­
p u  p ię tra  13 i 16 założone są ta ra sy .

Do wieży p rzy ty k a ją  dw a trak ty , k tó re  m ają  pięć 
pięter, t. j. sześć kondygnacy j nadziem nych , północny 
od ul. Św iętokrzyskiej i południow y, d o tykający  całą 
długością sąsiadów . T rak ty  te  dochodzą do ściany 
fron tow ej szerokości 5,80 m . Połączone są ze sobą 
dw om a trak tam i poprzecznem i, z k tó ry ch  jeden  m a 
szerokość 12 m, a w ysokość 15 m  (trzy kondygnacje), 
zaś ty lny  8 m , a w ysokość rów ną trak to m  bocznym . 
P rzedn ia  p rzestrzeń  w olna, o trzym ana w ten sposób, 
p rzy k ry ta  dachem  oszklonym  tw orzy  halę operacy jną  
b iurow ą, zaś w ty lnej mieści się podw órze z dojazdem  
od ul. Św iętokrzyskiej. Również za  poprzeczną oficyną

ogólny.

środkow ą m ieści się p a r tja  oszklona o śc ianach  sp ad a­
jących  częściow ym  łukiem . Podziem ne kondygnacje 
są  dwie: sutereny, oraz piw nice. Głębokości i w ysoko­
ści tych  ostatn ich  uzależnione zostały od przeznacze­
nia ich. M ieszczą się wT n ich  bow iem  kotłow nia, k o ­
ksow nia, transfo rm ato ry , hydrofory , pomipy, p ra ln ia
i szereg innych  pom ieszczeń użytkow ych.

F ro n t b u d y n k u  od p lacu  N apoleona w ynosi 33,34 
m, od ulicy Św iętokrzyskiej 54,53 m .

A rchitek t p rzew idział w  wieży dwie k la tk i schodo­
we, g łów ną z dw iem a w indam i, jed n ą  dochodzącą do 
p ię tra  najw yższego, d ru g ą  do p ię tra  5-go, o raz k u ­
ch en n ą  16-piętrow ą; —  w pozostałej części b u d y n k u
3 k la tk i schodow e i 3 w indy. W ejście podkreślone jest 
cofnięciem  ściany, a n a to m iast w ysunięciem  czterech 
słupów  środkow ych, s tanow iących  p o rty k  sięgający do 
pierw szego piętra .

W  trakcie  budow y zdecydow ano się dodać w w ie­
ży p ię tro  16 (pierw otny p ro jek t p rzew idyw ał 15).

F ila ry  w ieży w ykształcone są  w  m u rze  jako  pila- 
stry  o w ym iarach  1,00"X 0,25 m ; m a ją  być  one p o k ry ­
te piaskow cem  zaś od pierw szego p ię tra  gran item  sza- 
roróżow ym . Całość u trzy m an a jest w  p ięknym , p ro ­
stym , spokojnym  stylu.

Przyjęcia obliczeniowe.

W ykonane w iercenia w ykazały  g ru n t stosunkow o 
dobry  o w arstw ach  m ało zm iennych, n a  k tó ry  wedle 
orzeczenia prof. Fedorow icza, m ożna było  dopuścić
2,5 ikg/cm2. .
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K onstrukcja wież}' m usi przenieść znaczny ciężar
19 kondygnacy j, tem  znaczniejszy  z pow odu okładzin 
kam iennych  p ilastrów  i dlatego z drugiej s tro n y  p rz y ­
jęto stosunkow o lekką k o n stru k c ję  stropów , k tó ry ch  
ciężar w łasny w ynosi tylko 300 kg/m 2. P om im o to  o b ­
ciążenie poszczególnych słupów  wieży w yłącznie z p o ­
w odu ciężarów  pionow ych dochodzi do 280 ton w  s łu ­
pach  środkow ych.

Parcie  w ia tru  n a  wieżę jest stosunkow o znaczne. 
P rzy jęto  je  w obliczeniu 50 kg/m 2 do wysokości 15 
m, poczem  w zrasta  ono linjow o, osiągając w w ysoko­
ści 30 m  —  150 kg /m 2, k tó rą  to  w artość p rzy ję to  w y­
żej bez zm ian. P arc ie  w ia tru  pow oduje więc w zrost 
obciążenia, zw łaszcza w k ie ru n k u  p rostopad łym  do 
fron tu , t. j. w k ie ru n k u  EW , dochodzący w  niek tórych  
słupach  naw et do 130 ton. Parc ie  w ia tru  uw zględnio­
no też d la  k ieru n k u  NS, t. j. rów noległego do fron tu , 
aczkolw iek wpływ  ten, z pow odu m niejszej pow ierzch­

ni, narażo n e j na  p arcie  w iatru , a szerszej podstaw y 
w danym  k ie ru n k u  jest znacznie m niejszy. S um arycz­
na sita w słupie od obciążeń p ionow ych i w iatru  d o ­
chodzi do 313 ton.

Fundam enty .

O dpow iednio co do ch a rak te ru  całego bud y n k u  po ­
dzielono też ii fundam en ty  b u d y n k u  w raz z całą jego 
podstawrą n a  dwie odrębne części, oddzielone od sie­
bie fugą dy la tacy jną : n a  fu ndam en t wieży i n a  fu n ­
dam enty  pod resztą  budynku .

F u n d am en ty  pod wieżą w ykonane ,są w  dwóch 
kondygnacjach . P odstaw ę ich założono n a  poziom ie —  
— 6,20 m , podłoga su teren  jest n a  poziom ie —  5,00 mi, 
podłoga p a rte ru  na  poziom ie +  1,80 m ; m ow a tu  o po­
w ierzchni k o nstrukcji żelbetowej.

Rys. 3. Deskowanie slupów dolnych wieży.

Zasadnicze w ym iary  fundam entu , rozm ieszczenie 
słupów, a tem  sam em  i żeber, dane by ły  zgóry  p o d zia­
łem  arch itek ton icznym  tak  elew acji, jakoteż rzutów  
poziom ych. Odstęp osiowy słupów  frontow ych w yno­
si bow iem  2,92 m  od siebie, odstęp słupów  bocznych 
2,65 m .

Podstaw7ę w ieży zapro jek tow ano  jako  jednolitą  p ły ­
tę żelbetową, przyczem  przew idziano ją  z żeb ram i k u  
górze. Żebra główrne zapro jek tow ano  o k ie ru n k u  p ro ­
s topadłym  od fron tu , jako  belki dw u lub trzyprzęsło- 
we, leżące w odstępach osiow ych 2,92 m  od siebie. 
P łytę rozpiętą miiędzy tem i żebram i dano o g ru ­
bości 40 c m . żebra zaś o wysokości 1,20 m , a  sze­
rokości 1,00 m. Niezależnie od tych  żeber głów nych 
przeprow adzono środk iem  pły ty  żebro poprzeczne, łą ­
czące słupy  środkow e, którego zadaniem  m a być n a le ­
żyte usztyw nienie płyty. To sam o zadanie m ożliwego 
usztyw nienia fu n d am en tu  spełnia na  obwodzie p ły ty  
śc ianka żelbetow a, rozpięta m iędzy zew nętrznem i 
słupam i do lnych  suteren, a m ająca poza tem  drugie 
zadanie p ow strzym an ia  p arc ia  ziemi. Pozostaw ione 
w niej o tw ory drzw iow e są odpow iednio w zm ocnione 
n a  kraw ędziach .

Górna kondygnac ja  suteren  w tej części nie posia­
d a  wyżej w spom nianej ścianki, n a tom iast w polach 
sk ra jn y ch  m ieszczą się w  niej silne zastrzały , k tó rych  
zadaniem  jest należyte przeniesienie parcia w iatru .

Rys. 1. Przekrój pionowy przez oś budynku.  t

Rys. 2. Rzut poziomy pierwszego piętra.
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Poziom  górnego stropu  w ynosi +  1,80 m, 
jednakow oż słupy boczne spoczyw ają na 
poziom ie obniżonym  o 10, wizigl. 30 cm , 
ze względu n a  konieczność um ieszczenia 
ściągu stalowego, łączącego stopy słupów . 
Również frontow e stupy n aro żn e  te j p a r tji 
są  założone n a  poziom ie 0,00 m  ze wzglę­
du n a  schody wejściowe. Cztery fronftowe 
słupy  środkow e są podw ójne, jak  wyżej 
w spom niałem , ze względów  arch itek ton icz- 
nych.

F u n d an ien ty  ty ch  części są w ykonane 
częściowo jako  ciągłe ławowe, częściowo ja ­
ko odosobnione płyty. P a r tja  ich, m ieszczą­
ca się bezpośrednio za wieżą, m usiała  zo­
stać u sun ięta  z osi słupów  przyw ieżow ych, 
ze względu n a  w ysunięcie p ły ty  podwieżo- 
wej. D latego też do lną kondygnację zap ro ­
jektow ano w tej części jak o  belki k ra tow e
o w sporn ikach  w ysuniętych n a  1,50 m. P o ­
niew aż zaś, ze względu n a  (instalacje, 
w środkow ej części n ie m ożna było  um ie­
ścić naw et tak ie j kra tow nicy , p rzeto  na 
w spom nianych  w sporn ikach  opiera się na 
wysokości górnej kondygnacji su teren  p o d ­
ciąg o kształc ie  łu k u  łam anego w kszta łt li­
n ji ciśn ien ia ze ściągiem  w poziom ie s tro ­
pu dolnych su teren  (rys. 5).

K onstrukcja  fundam entów  środkow ej 
części b u d y n k u  jest zatem  zapro jek tow ana, 
jalko n o rm aln a  k o n stru k c ja  żelbetowa.

Części fundam entów  pod b u dynkam i 
pięciopiętrow em i podłużnem i w ykształcone 
są jako  ram ow nice. R am ow nice te  są p ię ­
trow e w tych m iejscach, gdzie fundam en t 
żelbetow y m a dw ie kondygnacje. P osiadają  
one dołem  przew ażnie przeguby, w sp iera­
jące się bezpośrednio n a  ław ach , względnie 
p ły tach  fundam entow ych, a uzbro jone p rzy  
pom ocy uzw ojenia.

Poziom y posadow ienia sąsiednich  fu n ­
dam entów  są założone tak , aby  lin ja  łączą­
ca je  —  odpow iednio do w łaściw ości g ru n ­
tu —  przechodziła  conajm niej pod k ą ­
tem  4 : 5.

Położenie i k szta łty  fundam en tów  do­
b ran o  tak , aby  rozk ład  ciśnień  był m ożli­
wie jed n o sta jn y  i m ożliw ie we w szystk ich  
fu n d am en tach  ten sam . W  ty m  celu trzeba 
było u n ik n ąć  słupów  d o ty k a jący ch  sąsied­
n ich  granic, a sto jących  n a  fun d am en tach  
odosobnionych. U zyskano to  w zdłuż g ran i­
cy sąsiada od s trony  połudn iow ej przez 
odsunięcie slupów  ram  od1 g ran icy  i zastoso­
w anie ram ow nic  ze w sporn ikam i, w ysunię- 
teani w stronę sąsiada. N a  ty ch  w sporn ikach  
założone są podstaw y p o d  słupy  szkieletu 
stalowego. W zdłuż g ran icy  sąsiada, od s tro ­
ny  zachodniej postąp iono  inaczej ze w zglę­
du  n a  odm ienne rozm ieszczenie słupów. 
Podobnie, ja k  w  części środkow ej, tak  sa ­
mo i tu, połączono fu n d an ien ty  sąsiednich  
słupów  w jeden, o k sz ta łc ie  tak  d obranym ,
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aby w ypadkow a obciążeń słupów  m ożliw ie p rzecho­
dziła  przez środek ciężkości fundam entu . S tąd p rze­
w ażna część tych  fundam entów  m a kształt trapezow y. 
P ły ty  fundam entow a słupów  54, 58, 87 m a kszta łt 
trójkąlta z otw orem  w ew nątrz; chodziło bow iem  ró w ­
nież o  uzyskanie m ożliw ie tej sam ej w ysokości c iśnie­
n ia  ina g ru n t we w szystkich fundam entach .

Kotwy pod słupy żelazne zostały założone odrazu  
n a  odpow iednich ram ach  drew nianych .

Otw ory, po trzebne w celach  insta lacy jnych  zosta­
ły  w ykonane odrazu.

T ru d n e  zejście do odpow iedniego poziom u przy  
p ły tk ich  śc iankach  sąsiadów  w ykonano  przew ażnie 
przez odpow iednie pogłębienie betonow ych ław , p rzy  
zastosow aniu  szybko wiążącego cem entu  SS. Również 
p rzy  robo tach  końcow ych zastosow ano szybko w iążą­
cy cem ent Alca. W  dolnej części fundam entów  wieży 
zastosow ano w celach izolacyjnych Toxem ent. Na śc ia­
n ac h  zew nętrznych  do lnych  suteren pod w ieżą u m ie­
szczono izo lacyjną pow łokę z Toxouteru.

B udow a fundam entów  rozpoczęta została w p ie rw ­
szych d n iach  sierpnia b . r., ukończona w drugiej p o ­
łowie listopada. Robotę u tru d n ia ła  niezm iernie n ie jed ­
n akow a pogoda, w ah ająca  się od stosunkow ego ciepła 
do zim na w szybkich zm ianach, n ieraz z dn ia  n a  dzień. 
N ajw cześniej ukończono budow ę fundam en tów  i su te­
re n  wieży (w drugiej połow ie p aźd z ie rn ik a ), następn ie  
część fundam entów  po d  wieżę, od  strony  południow ej 
poczynając, betonow anie p łyty  górnej ukończono 
w pierw szej dekadzie listopada. N ajpóźniej w ykonane 
zostały frontow e części od  p lacu  N apoleona, obok w ie­
ży, ze względu n a  trudności dostępu. Rys. 3 i 6 p rzed ­
s taw ia ją  poszczególne e tap y  w ykonania .

Konstrukcja  stalowa.

K onstrukcja stalow a szkieletu, podobnie jalk k o n ­
stru k c ja  fundam entów  sk łada się z dw u części: wieży, 
oraz pozostałej części b u dynku , w ybitn ie oddzielonych 
od siebie fugą dy la tacy jną  i różnych  w7 założeniu i w y­
konaniu , do tego stopnia, że bez żadnej trudności m oż­

na było  oddać w ykonanie w arsztatow e dw u różnym  
firm om . M ianow icie część w ieżow ą w ykonały  w arsz ta ­
ty  firm y  K. R udzki w  M ińsku M azowieckim , zaś pozo­
sta łą  część (oraz k ilkadziesiąt ton  dolnej p a r tji  wieży) 
w arszta ty  H uty  P okój w Nowym  Bytom iu.

P ro jek t części w ieżow ej anusiał uw zględnić szcze­
gólne w arunk i, t. j. w ysokość wieży, o raz  w ynikający  
stąd  w ielki w pływ  p a rc ia  w ia tru , stosunkow o szczupłe 
jej w ym iary  poziom e, a w reszcie w zględy arch itek to ­
niczne, nie w całości jeszcze w yjaśn ione p rzy  p ro jek ­
tow aniu. W zględam i temii by ła  głów nie m ożliw ość u- 
m ieszczenia okien w  ścianach  bocznych, południow ej
i północnej we w szystk ich  jej polach, oraz koniecz­
ność należytego rozp lanow ania  poziom ego każdego 
p iętra , w  czem  m ieściła się z góry konieczność dw u 
k la tek  schodow ych, oraz w ind.

S tosunek w ysokości w ieży do podstaw y tejże w y ­
nosi d la k ie ru n k u  NS około 1 : 3, zaś d la k ie ru n k u  
E W  1 : 4. O ile zatem  wedle n o rm  przy ję tych  za g ra ­
n icą (w Ameryce) p ierw szy m ieści się w granicach , 
w  k tó ry ch  m ożna tężników  w iatrow ych n ie  w p ro w a­
dzać, p rzy  uw zględnieniu  połączeń, oraz u sz ty w n ia ją ­
cego dzia łan ia  ścian, o  tyle dla k ie ru n k u  drugiego 
(EW  —  rów nolegle do ul. Świętokrzyskiej) trzeb a  b y ­
ło je bezw zględnie zastosow ać. Z drugiej s tro n y  ro z­
m ieszczenie rzu tó w  poziom ych, a zw łaszcza niepew -

Rys. 6. Zbrojenie stropu w części środkowej na poziomie  — 7,20 m oraz wieży do poziomu -f- 1,80 m.
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ilość co do ich podziału, w ykluczały  m ożliw ość tężni- 
ków  n a  długości budynku, —  i jedynem  rozw iązaniem  
stało się rozm ieszczenie ich w ścianach  szczytowych. 
W reszcie zaś m ożliw ość w prow adzenia okien w dowol- 
nem  polu  ty ch  ścian w yelim inow ała zastosow anie tęż- 
ników  p rzek ątn y ch  (kratow ych), tak , że najw łaściw ­
szym rozw iązaniom  okazały  się w iatrow ce kątow e (na­

rożnikow e). W iatrow nice tak ie  pow odu ją  jednak  sto­
sunkow o bardzo  znaczne n ap rężen ie  zg inające w słu ­
pach , co spow odow ało ostatecznie rozm ieszczenie icli 
takie, by k ierunk i tężników  przecinały  się w osi s łu ­
pów, w środku  w ysokości tychże. U strój ten  p rzep ro ­
w adzono konsekw entn ie w obu ścianach, przez co u d a ­
ło się zm niejszyć dość znaczn ie ciężar konstrukcji tych 
ścian. Dołem, bezpośrednio  nad  k onstrukcją  żelbeto­
wą fundam entów , po trzeba było założyć poziom e ścię­
gna, chw yta jące  stopy słupów . W  ty ch  też m iejscach 
p ły ta  konstrukcji żelbetowej została ścięta tyle, ile 
w ym agało um ieszczenie ścięgien, t. j. 10, wzgl. 30 cm. 
(por. w yżej).

P rzeniesienie ciśnienia w iatru  z szerokich ścian  
w schodniej i zachodniej n a  pow yższe tężniki odbyw a 
się w każdem  p ię trze  przez w iatrow nie poziom e, ora/, 
przez sitropy. W iatrow nice są w ykonane w kształcie p a ­
rabolicznym , obliczono je przy tem  tak , że sam e one 
przenoszą ciśnienie w iatru . Z uw agi na  m ożliw ość p a r ­
cia w ia tru  z obu stron, w ykonano je  w każdym  strop ie

jako  podw ójne sym etryczne. Są one z p łaskow ników , 
k tóre uk ry to  w płycie betonow ej stropów , w ykona­
nych jak o  stropy  system u Isteg.

Belki żelbetowe m ają  wszystkie długość około 3 m, 
spoczyw ają zaś na  stalow ych podciągach, łączących 
ze sobą słupy przeciw ległych ścian.

Rys. 8. Widok z przodu konstrukcji stalowej wieży.
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Rys. 9. Konstrukcja tarasu U  piętra.

Rys. 7. Element konstrukcji stalowej bocznej ściany wieży  
(piętro 14 i 15).
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W  w ysokości stropu  13 p ię tra  przechodzi w ieża 
w m niejszy rzn t poziom y. T u co fają  się słupy p iono­
we i boczne, a nad to  te ostatn ie w rzucie zm ieniają

sw oje osi. M usiano zatem  
podeprzeć je n a  odpow ied­
nio m ocnych podciągach, 
złożonych z dw u dw uteó- 
wek NP. 50. T u  też trzeba 
było przeprow adzić tężniki 
w iatrow e inaczej. U sku­
teczniono to przy  pom ocy 
poziom ej k ra ty  obchodzą­
cej dookoła zarys wieży, 
w ykonanej częściowo z 
dw uteów ek NP. 24, częścio­
wo z p łaskow ników .

K onstrukcja  szkieletu 
stalowego w ieży podana 
jest n a  fig. 7, 8, 10.

S łupy jej rzędów  NS 
w ykonane są wogóle z dw u ­
teów ek odsuniętych  od sie­
bie n a  odstęp 440 m m , a 
połączonych p rzyspaw ane- 
m i przew iązkam i z b lach. 
D w uteów ki słupów  n a jw ię ­
cej obciążonych m ają  u  do­
łu  profile, dochodzące do 
NP. 471/2. S tyki ich  są ce­
lem  u łatw ien ia m on tażu  
podłużne, więc n a  M achy 
stykowe, przyczem  b lachy  
te są  u tw ierdzone n a  gór­
nych, m niejszych p ro filach  
n a  podk ładkach . Podstaw y 
dolne słupów , w ykonano na 
grubych  p ły tach  podstaw o­
wych, k tó ry ch  w ym iary  po- 

Rys. 10. Stalowa konstrukcja  ziome dochodzą do 900 X  
ściany bocznej wieży. X  900 111111, zaś glllbość do

50 m m . W  tych  w a ru n k ach  
m ożna było opuścić zupełnie b lachy  usztyw niające 
pionowe, k tó re  były  n iedopuszczalne ze w zględu na 
ściany. A nalogicznie w ykonane są słupy rzędu  środko­
wego NS.

Cztery słupy fron tow e środkow e, zostały n a  w yso­
kości p a r te ru  rozdw ojone podobnie jak  w fundam . 
żelb. T u ta j cofa się bow iem  ściana frontow a, a w ej­
ście do n ie j ozdobione jest, jak  wyżej powiedziałem , 
portyk iem . W skutek  tego w idzim y pod każdym  słupem  
górnym  dw a dolne, k tó re górą połączone są  ze sobą 
b lachow nią  spaw aną b liźn iaczą p o d trzy m u jącą  górny 
słup o obciążeniu  165 t. S łupy (te zw iązane są  ze 
sobą m niej więcej w połowie w ysokości dłuższego słu ­
p a  celem  zm niejszenia slupow i wolnej długości.

Podciągi ściernie sk ład a ją  się każdy  z dw u d w u ­
teówek Nr. 20 do 30 i połączone są ze słupam i n a  b la ­
ch y  węzłowe.

Szkielet ścian bocznych  w ieży (EW) s tan o w ią  za ­
razem  tężnik i w iatrow e pionowTe, co m ożna było  tem  
łatw iej uskutecznić, że odległości słupów  już ze wzglę­
dów arch itek ton icznych  m usia ły  być tu  n iew ielkie (wy­
noszą one 265 —  285). S łupy złożone są z dw u  d w u ­

teówek. Jednakow oż n ie one stanow iły  elem ent m on­
tażow y: elem entem  ty m  były  elem enty o  kształcie 
krzyża podw ójnego, złożonego z części słupa sięga-

Rys. 11. Frontowe słupy środkowe w najniższych  
kondygnacjach.

jącej przez p ię tro  dolne, p ię tro  średnie i pół p ie tra  g ó r­
nego, z części podciągów , sięgających n a  obie s tro n y  do 
tychże (więc do środka odstępu  m iędzy słu p am i), oraz 
z odpow iednich usztyw nień  kątow ych. W  górnej czę-

Rys. 12. Frontowe slupy śród- Rys. 13. Oszklone parlje za 
kowe w najniższych kondyg- traktem środkowym bu- 

nacjach. dynku.

ści wieży są  analogiczne elem enty, skonstruow ane n ie ­
co inaczej, m ianow icie o słupach  sięgających przez 
dw a pełne p ię tra .
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Slupy złożone są tu ta j dołem  z dw uteów ek, górą 
z ceówek, podciągi również .z dwuteów ek, względnie 
ceówek, natom iast stężenia narożn ikow e w ykonane są, 
każde z dw u kątów ek  zw róconych na w ew nątrz, a do- 
spojonych do słupa i do podciągu. W szystkie te części

liys. 14. Montaż dolnych części wieży i podnoszenie nor­
malnego elementu.

i

pow iązane są na swej długości odpow iedniem i p rze­
w iązkam i. Umieszczenie spoiny n a  w ew nątrz k ą to w ­
ników  była raczej tru d n e  z uw agi n a  b rak  należytego 
dostępu w to m iejsce, jednakow oż przy  należy tym  n a d ­
zorze spoina została w ykonana należycie.

T y lna ściana wieży posiada balkonik i, k tó rych  
utw ierdzone podaje  fig. 15.

S łupy spoczyw ają zasadniczo sw em i podstaw am i 
n a  poziom ie + 1 ,8 0  m , jednakow oż n iek tó re  z n ich  (od 
frontu) sięgają aż do poziom u — 1,20 m . Dotyczy to  s łu ­
pów zn a jd u jący ch  się p rzy  w ejściu obok schodów, 
a także p rzedn ich  po rtykow ych  części wejściow ych 
słupów  środkow ych (patrz wyżej opis fundam entów ).

Część p ięciopiętrow a zapro jek tow ana jest jako  n o r­
m alna k o n stru k cja  szkieletow a, jed n ak  bez żadnych 
w iatrow nic, k tó re  były  fu  n iepo trzebne wobec niew yso­
kiej, a zew sząd zak ry te j budow li. Rozstaw  słupów  jest 
wogóle różny  i w ynosi 6 m  w k ierunku  podłużnym  
traktów . S lupy sk ład a ją  się p rzew ażn ie z dw u kory tek

(fig.), n iekiedy w zm ocnionych blaszanem i n ak ład k a ­
mi. Podciągi w ykonane są  po najw iększej części jako  
ciągłe; przesunięto je przez słupy, pom iędzy ceówika- 
mi, op iera jąc na  (kątówkach, oraz na b lachach  dospo- 
jonych do ty ch  ceówek. Z uw agi na niew ielką dopu-

a-b

liys.  15. B a lkonik i  wieży.

szczalną grubość stropu, oraz n a  dopuszczalne ugięcie, 
trzeba było  p o  najw iększej części1 podciągi w ew nętrz­
ne w ykonać jako  podw ójne. Również podciągi, pod­
trzy m u jące  ściany  zew nętrzne w ykonano jako  podw ój­
ne ze w zględu na w ygodne pod trzym anie  tychże ścian.

Są jed n ak  słupy, w k tó ry ch  trzeba było podciągi 
p rzeprow adzać nie przez środek, ale nazew nątrz . U sku­
teczniono to rów nież p rzy  pom ocy kątów ek dospojo- 
nych do słupów , tak p ionow ych —  celem  p rzy tw ie r­
dzenia ścianki, —  jakoteż poziom ych —  celem  p rz y ­
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twierdzenia stopki. Ze wzglądu na rozmieszczenie dźwi­
garów, kątówki pionowe m usiały być w poszczegól­
nych miejscach dość wysunięte nazewnątrz. Wtedy

Rys. 17. Szczegół podparcia podciągów części 
pięciopiętrowej.

zostały one dodatkowo usztywnione przy pomocy po­
ziomych trójkątnych wstawek przerzuconych między  
kątówką a słupem.

Istnieją wreszcie slupy, zwłaszcza od strony sąsia­
dów, na których spoczywają podciągi ekscentrycznie, 
na wspornikach. Utwierdzenie itakie przeważnie w yko­
nane jest w ten sposób, że przez strop przepuszczona 
jest dwuteówka, na której spoczywa podciąg bezpo­
średnio. Dwuteówki te przechodzą przez otwory w ycię­
te przy pomocy palnika tlenowo - acetylenowego 
w blachach słupa nawskroś, a nadto opiera się na do-

pionowych, przeto stupy w miejscu utwierdzenia pod­
ciągów posiadają szereg krótkich kątówek dospojo- 
nych już w warsztacie, a ‘zaopatrzonych w otwory na 
nity montażowe.

Styki słupów (zastosowano podłużne. Przytem  przy- 
kładki zostały pnzy pomoc}’ spoin przytwierdzone do 
górnych (mniejszych) dźwigarów,, przyczeni zastoso­
wano również przy spojone podkładki1, celem w yrów na­
nia różnicy wysokości dźwigarów. Na montażu połą-

R ijs .  18. Łożysko dachu czterospadkowego.

czono przykładki z górnemi partjami dolnych slupów  
na nity.

Stopy słupów wykonane zostały przy zastosowa­
niu grubych płyt podstawowych bez użycia stężają-

spojonej bokiem kątówce. W miejscu podparcia dźw i­
gar ten posiada nadto żebro z teówki, którą chwytają 
dwie kątówki przyspojone do słupa.

Ponieważ wszystkie podciągi1 i  dźwigary, dochodzą­
ce do słupa podparte są na kątówikach poziomych, 
a nadto usztywnione z boku przy pom ocy kątówek

cych blach trapezowych —  podobnie jak w słupach  
wieży.

W szystkie słupy zostały umieszczone na podkład­
kach ołowianych, złożonych z 3 —  5 arkusizy 4 mm.

Część parceli bezpośrednio za wieżą o  wymiarach  
około 12 X 12 m. przykryta jest dachem czterospad-
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k owymi. W ykonany jest on jako więzarowy, złożony 
z 8 półwięzarów. W spierają się one na sobie iza po­
średnictwem środkowego słupa wykonanego 7. dwu 
kątówek 140 X  140 X  13, tworzących przekrój kwa­
dratowym przy pom ocy w staw ionych blach. Do tego 
słupa górą i dołem przyspojone są Machy węzłowe

Rys. 20. Schody boczne.

z odpowiedniemi otworami ma nity. Elementy więza- 
rów wykonane w warsztacie posiadają pas górny 
z teówki 140 X 140 X 15, pas doimy z dwu korytek 
NP. 14, względnie dwu kątówek 60 X 60 X 6. Pozio­
me ściągacze izositały przytwierdzone dopiero na 
montażu. Lożyrska składają się z blach dospojonyrch do 
ścianki pasa górnego, odpowiednio usztywnionych po­
przecznie. Płatwie z powodu znacznej pochyłości w y­
konane są z dwuteówek NP. 16, wzmocnionych po­
ziomą ceów ką NP. 12. Utwierdzone są one do pasa 
górnego przy pom ocy odpowiednio wyciętych dwuteó­
wek NP. 22.

Szczegóły schodów podają fig. 20 i 21. Niejedno­
krotnie z powodu licznych wygięć wykonanie ich było 
dość utrudnione i  bez pom ocy spawania bardzo trudne 
do wykonania. W  wielu wypadkach wygięcie dźwiga­
rów uskuteczniono w  ten sposób, iż wycięto go w klin 
na prawie całą w ysokość z pozostawieniem jednej 
stopki nierozciętej, następnie zgięto i spojono. Również 
przy pomocy spawania uniknięto łatwo trudności ja­
k ie pow staw ały przy pewnych niedokładnościach na 
montażu.

Całość konstrukcji stalowej waży okrągło 1075 tonn 
/. czego na wieżę wypada 560, na budynek pięciopię­
trowy 505, na dach nad salą operacyjną 10 tonn. 
W  stosunku do konstrukcji nitowanej dało to oszczęd­
ność na wadze dochodzącą do 12%.

Do montażu konstrukcji stalowej stosowano w dol­
nych kondygnacjach trójnożne, względnie dwunożne

drewniane kozły w połączeniu z ręczną windą bębno­
wą, zaś na kondygnacjach wyższych z napędem ręcz­
nym lub elektrycznym. Lekkie części, między inne- 
mi całą konstrukcję schodów i wind, wciągano zapo- 
mocą zw ykłych bloków7 pojedynczych.

Podczas montażu części pięciopiętrowej zastosowa­
no w trakcie robót usztywnienie prowizoryczne z be­
lek drewnianych, ce le m , uniknięcia odkształceń
i wstrząśnień. Usunięto je dopiero w trakcie w ykony­
wania murów.

Również podobne usztywnienia zastosowane zosta­
ły w wieży, w środkowym rzędzie słupów, przyczem  
przekątnie drewniane założono w  kształcie krzyżów  
ukośnych przechodzących przez szereg kondy7gnacyj.

Montaż konstrukcji stalowej rozpoczęto od części 
pięciopiętrowej, którą ustawiono w okresie od stycznia 
do 20 marca 1932 r; montaż wieży trwał do pierw ­
szych dni czerwca, przyczem pew ne opóźnienie spo­
wodowała zmiana projektu i dodanie szesnastego pię­
tra. Montaż klatki schodowej w  wieży, która zo­
stała zmieniona w trakcie robót, został wykonany  
w czerwcu i lipcu 1932 r.

W  trakcie wykonywania robót zaszły7 pewne zm ia­
ny architektoniczne, które spowodowały zkolei rów ­
nież szereg zm ian w konstrukcji. Do takich zm ian na­
leżało przedewszystkiem dodanie nowego (szesnaste­

go) piętra wieży; należało do nich również wprowadze­
nie przejścia w parterze pom iędzy wieżą, a klatką 
schodową w narożniku od ul. Świętokrzyskiej. W  m iej­
scu tem znajdowało się właśnie stężenie wiatrowe i to
o wielkich profilach. Trzeba było je, oczywiście usu­
nąć, a natomiast odpowiednio wzmocnić inne elemen-

Rys. 21. Główna k la lka  schodowa.



ZESZYT 10 PRZEGLĄD BUDOWLANY STR. 213

ty, przedewszystkiem przylegające partje słupów. D a­
ło się to wykonać bardzo łatwo przy pomocy palnika 
tlenowo-acetylenowego, którym wycięto części prze­
szkadzające. O ile chodzi o elementy, które trzeba by­
ło wzmocnić, to część ich znajdowała się jeszcze w war­
sztacie, część na budowie. Pierwsze wzmocniono przy 
zastosowaniu spawania acetylenowego, drugi przy po­
mocy elektrycznego.

W zm ocnienie z powodu dodania nowego piętra 
w wieży, objęło niektóre partje słupów, oraz podciągi, 
dźwigające isłupy wyższe, a składające się z dwu po­
łączonych ze sobą dwuteówek N. Szczególnie w zm oc­
nienie tych podciągów było dość kłopotliwe, bowiem  
konstrukcja warsztatowa była już zupełnie wykonana. 
Nie m ożna było przeto zwiększyć wysokości tychże 
przez dodanie nakładek, ani nie m ożna było dodać 
nowego dźwigara, co izresztą tembardziej byłoby nie­
wskazane, że wzmocnienie nie m usiało być wielkie. 
Dlatego zdecydowano się dospoić do stopek dźwiga­
rów dodatkowe płaskowniki, nadto zaś wzmocnić 
ściankę dźwigarów przy pom ocy dospojonych żeber 
i płaskowników, co zwiększa w znacznym stopniu też 
wytrzymałość na zginanie (ustrój patentow any).

Zmiany te wykazały ogromne korzyści, jakie przy 
wykonywaniu konstrukcyj stalowych daje zastosowa­
nie cięcia i spawania przy pom ocy acetylenu czy też 
elektryczności.

Do wykonania ulżyito elektrod krajowych Forflex, 
wyrabianych przez firmę Perun, a także elektrod Ar- 
cos i Bóhlera.

Ściany.

Słupy zostały wypełnione betonem o stosunku 
zmiennym od 1 : 2 : 4 do 1 : 4 :7 zależnie od w ysoko­
ści; przyjęto bowiem  w obliczeniu, że ciężar betonu 
dźwigany jest przez to właśnie jądro betonowe słupów  
dolnych. Niezależnie od tego słupy zostały osłonięte
3 cm warstwą zaprawy cementowej. 1 : 3; co uzyskano 
w ten sposób, że pomiędzy murem w ypełniającym  po­
zostawiono odpowiedni odstęp i podczas murowania 
wypełniano go zaprawą. Słupy osłonięte są cegłą ze 
wszystkich sitroin; jako normalną grubość tej osłony  
przyjęto grubość cegły, t. j. 6 cm. Tam, gdzie i ta gru­
bość nie dała isię osiągnąć, dano izolację 2 cm pilśnią 
(filcem) bitumiczną naklejoną na konstrukcję Troca- 
lem, na czem  na siatce rozciąganej m ieści1 się za- 
szpałdowanie cegłą dziurawką. W  podobny sposób 
zaizolowano od smug na suficie spody podciągów i be­
lek stropowych. Słupy zewnętrzne są nadto zaizolow a­
ne 2 cm korkiem ułożonym  na wyrównywującej w ar­
stwie szlichty cementowej i zasizpałdowanej dziurawką.

Ściany wykonane są częściowo z cegły prasowanej 
na zaprawie cementowej, jednakowoż w największej 
części zastosowano dziurawkę o wymiarach 27X 13X 6, 
27 X 13 X 13 oraz 27 X  27 X 13, przyczem ten osta- 
ni wymiar okazał się najkorzystniejszy w robocie. 
W  wyższych piętrach ze względu na cienkie mury
o grubości l 1/* cegły, oraz na oziębiający w pływ  w ia­
tru zastosowano izolację korkiem. Również m ury pa­
rapetowe tam, gdzie grubość ich wynosi 1 cegłę, posia­
dają izolację korkową o grubości 2 cm.

Elewacja budynku zarówno od ul. Świętokrzyskiej, 
jak od placu Napoleona oblicowywa się płytam i ka-

miennemi. Do poziomu 1 piętra zastosowano granit, 
powyżej biały piaskowiec. Część 5 piętra będzie obli- 
cowana na całej powierzchni, natomiast wieża będzie 
m ieć od I piętra tylko pilastry oblicowane piaskow ­
cem. Płyty kamienne przytwierdza się u góry do muru 
dwiema stałowemi kotwami o  kształcie haków. Główki 
haków wchodzą w otwory wydrążone w górnej p ła­
szczyźnie płyty. Po ustawieniu płyty i umocowaniu jej 
kotwami zalewa się przestrzeń pom iędzy płytą i m u­
rem zaprawą cementową.

W ykonanie ścian rozpoczęło się wiosną 1932 i zo ­
stało ukończone w sierpniu. Równocześnie też w ykona­
no stropy.

Stropy.

Stropy wykonano inne w t części wieżowej, inne 
w części pięciopiętrowej. W prawdzie wszędzie odstęp 
podciągów stalowych od siebie wynosił około 3 m 
i wszędzie przyjęto stropy m ożliwie lekkie ze względu  
na jaknajmniejsze obciążenie słupów, jak i fundam en­
tów. Jednakowoż w stropach wieży zmieścić się m u­
siały płaskowniki poziomych tężników wiatrowych, 
które należało um ieścić w betonie. Chodziło też o to, 
aby nie zajm ować poszczególnych ubikacyj rusztowa­
niami i deskowaniami, gdyż stropy mialły być w yko­
nywane nieom al równocześnie z wypełnieniem ścian. 
Z szeregu system ów stropów, wziętych pod rozwagę, 
wybrano zatem ostatecznie te, które um ożliwiały w  naj­
łatwiejszy sposób wyżej wym ienione postulaty, to jest 
strop Isteg oraz strop Hanny.

Pierwszy z tych stropów polega na tej zasadzie, że 
beleczki żelbetowe, przygotowane osobno, ustawia się 
w odpowiednich odstępach i  przesklepia na blaszanych  
formach betonowemi sklepionkami, które tworzą osta­
tecznie górą jednolitą płytę. Strop Hanny pomiędzy 
takiemi samemi beleczkami posiada pustaki z lekkie­
go materjału i na nich dopiero um ieszcza się sklepion- 
ka. Na pustaki, oraz na płytę (ze względu na zastrze­
żoną wagę własną 300 kg/m2) zastosował inż. Hanna 
lekki materjal „elubet“, będący betonem z opiłkami 
drewnianemu. Strop Isteg daw ał więc możność um ie­
szczenia tężników w płycie betonowej o grubości 4 do 
5 cm i dlatego zastosowano go w wieży. Strop Hanny 
zastosowano w części pięciopiętrowej. Grubość stropu 
wynosi 50 cm.

Beleczki obu stropów wykonywano w oddanych  
firmom ubikacjach parterowych i następnie podaw a­
no na górę przy pomocy specjalnych wyciągów. Beton 
iniał 300 kg cementu na 1 m 3 przy zastosowaniu be­
tonu żwirowego, zaś 450 kg. przy zastosowaniu betonu 
piaskowego.

Tarasy wym agały lekkiej konstrukcji, któraby da­
ła absolutną pewność nieprzeciekania. Z tego powodu  
zastosowano w nich strop podwójny, górny i dolny  
tak, aby pomiędzy obu przekryciami była przestrzeń 
wolna, stanowiąca izolację termiczną. Powierzchnie 
obu stropów przykryte zostały izolacją z zaprawy ce­
mentowej z kastorem. Grubość takiego podwójnego 
przekrycia wynosi 50 om.

Z tarasem 14 piętra łączy się bezpośrednio sitrop pię­
tra 13, który, oczywiście musiał otrzymać już na całej 
swej powierzchni grubości 50 cm. Z tego też powodu  
piętro 13 ma nieco m niejszą wysokość w świetle, niż 
piętra inne. Strop składa się z w łaściw ej konstrukcji
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nośnej systemu Isteg i z sufitu  na siatce żelaznej pod­
wieszonej do stropu w odstępie 22 cm. Przestrzeń pu­
stą zużytkowano na umieszczenie rur i przewodów in­
stalacyjnych.

*
* *

Roboty żelbetowe wykonała firma Rudzki i S-ka, 
wraz z firmą F. Skąpski i S-ka. Roboty spawalnicze 
w warsztacie przeprowadziły w części pięciopiętrowej 
i małej partji wieży warsztaty Huty Pokój w Nowym  
Bytomiu, w części wieżowej warsztaty firmy K. Rudz­

ki i S-ka w  Mińsku Mazowieckim. Montaż a następnie 
wypełnienie ścian wykonała również firma K. Rudizki 
i S-ka. Stropy wykonała w wieży f-ma Reinberg 
i Spiegel, w  części1 pięciopiętrowej finma „Pirim“.

Kierownictwo zwierzchnie budowy m a arcli. Wein- 
feld, projektował budowę z pomocą arch. Zaleskiego.

Stroną konstrukcyjną projektu i  budowy kierowa­
łem ja. Przy opracowywaniu projektu konstrukcji żel­
betowej bralł udział iinż. Szaciłło. Projekt konstrukcyj- 
no-stalowy opracowali z ramienia firm y K. Rudizki 
i S-ka inż. Huss i inż. Kuncewicz, z ram ienia Huty 
Pokoju inż. Poniż i inż. Niewolik.

INŻ. TADEUSZ KUHNKE.

BUDOWA FUNDAMENTÓW GMACHU TOW. „PBUDENTIAL”.
Budowa fundam entów igunachu Tow. „Prudential“ 

z punktu w idzenia przedsiębiorcy przedstawiała na­
stępujące zadanie: w przeciągu 80 dni roboczych w y­
konać zgodnie iz projektem i warunkami techincznemi 
konstrukcję żelbetową o objętości około 2.000 m 3 be­
tonu uzbrojonego 190 t. żelaza. Szalowanie do wykona-

zbrojenia ca 2,4t, betonowania 25 m s. Uwzględniając 
niejednoezesne rozpoczęcie i zakończenie trzech faz 
robotj' (szalowanie, zbrojenie, betonowanie) oraz inne 
nieprzewidziane przerwy w pracy, przyjęto jako pod­
stawę przy organizowaniu budowy następujące ilości 
robót do wykonania w7 przeciągu jednego dnia robo-

Rys. i.

nia tej konstrukcji wynosiło w rozwinięciu około 7.500 
m 2. (Mała ilość szalowania w stosunku do objętości 
betonu tłumaczy się tem, że płyta fundam entowa pod  
wieżą 1,20 mi. gruba i stropy pod ram ownice i słupy 
wolnostojące pochłonęły bardzo duże ilości betonu, 
przy niewielkiej powierzchni szalowania).

W ychodząc z powyższych wielkości otrzymujem y 
następujące ilości robót, które pow inny być w ykona­
ne w ciągu 1 dnia roboczego: szalowania ca 94 m 2,

czego: szalowania 110 m 2, zbrojenia 3t, betonowania 
30 m 3. Dla wykonania tych robót zainstalowano 1 be­
toniarkę 300-litrową, przyrządy do gięcia i cięcia że ­
laza i zorganizowano następujące part je robotników’:
25 cieśli i 15 pomocników ciesielskich, 17 betoniarzy 
i robotników, 1 m echanik do obsługi betoniarki, 1 k o ­
wal. Prócz tego dwóch majstrów i jeden podmajstrzy. 
Trudność ta w ynikła z ciasnoty na iplacu budowy: b y­
ło m iejsce na um ieszczenie tylko jednego stołu zbro-
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jarsikdego. W obec tego nie można było zatrudnić jed­
nocześnie odpowiedniej ilości zbrojarzy i  trzeba było 
zorganizować zbrojenie na dwie zmiany: I zmiana —  
16-łu zbrojarzy po 8 godz., II zmiana 12 .zbrojarzy po 
(5 .godzin. Ogółem zatem, nie licząc majstrów i  pod­
majstrzego, zatrudnionych było przy budowie 87 ro­
botników. Zaznaczyć tu należy, iż partja cieśli była tak 
liczna ze względu na trudne profile szalowania (przy 
niektórych profilach cieśla w ykonyw ał dziennie za­
ledwie 2 do 3 m 2 szalowania). Zbrojarze początkowo', 
gdy przeważało grube żelazo 30 mm, pracowali na 
jedną zmianę, druga zmiana została uruchomiona przy 
zbrojeniu elementów żelaza cieńszego.

Betonowanie, jako najszybsza funkcja przy robo­
tach żelbetowych, ulegało od czasu do czasu przerwie. 
To też teoretyczna ilość 30 m 3 betonu w ciągu jednego 
dnia roboczego, w  praktyce zm ieniała się na 45 do 
50 m 3. Betoniarze i robotnicy na czas przerwy w beto­
nowaniu byli zatrudnieni przy żelazie i szalowaniu.

Budowa cała m iała trzy zasadnicze poziomy: — 6,20 
(poziom założenia fundam entów pod wieżą i części 
budowli bezpośrednio do n iej przyległe), — 1,20 (po­
ziom stropu nad I kondygnacją fund.) i + 1 ,8 0  (poziom  
stropu nad II kondygnacją fund.). Poziom założenia

źnię. Rozplanowanie wym ienionych objektów widać na 
załączonym szkicu.

Aby pracę zbrojarzy gnących żelazo uniezależnić 
od pogody zbudowano nad stołem zbrojarskim idach, 
um ożliwiający gięcie w  czasie deszczu. W ygięte żela­
zo było magazynowane na specjalnych stojakach,
o kilku kondygnacjach. Sprawiało to sporo trudności, 
gdyż żelazo, które m iało być wcześniej ułożone w  sza­
lowaniu, a tem samem wcześniej było wygięte i  zm a­
gazynowane, m ogło być założone przez żelazo przy­
gotowane do ułożenia w później zbrojonych elemen­
tach. Aby tego uniknąć starszy zbrojarz otrzym ywał 
od Kierownika Robót szczegółowe wskazówki co do 
ni ag a z yno wania żela z a.

1 N a  p a rte rze  m a g a z y n ,  
na piąłrze biuro

2 .Na parterze sk ład  cemen­
tu, n a  piątrze  b iu ro  ~

3. B a ra k  robo tn iczy  
4  Z a p a s  żwiru
5. Kuźn ia  połowa
6  Stó ł zbrojarsk i ;
7 S k ła d  że laza  1
8. « d e se k  ;
9. Żwir

10 Beton iarka  .]
11. P ia sek
12. Z apas p ia sku

Plac Napoleona

1 | 2 ’ 1 ‘  k  L-------; -------- '

7

| a | 7 o ~ )  11 l i "  " a - l

5 a * < a d

j | 

| W i e ż a  J

i _________ j

Rys. 2.

stóp pod słupy wolnostojące wznosił się wzdłuż k ie­
runku () 'do ul. Sw. Krzyskiej w miarę oddalania od 
wieży. Ustawiając betoniarkę w poziom ie ulicy + 0 ,0 0  
otrzymano dwukrotne dostarczanie betonu na poziomy 
niższe od położenia betoniarki i  jednokrotne podnosze­
nie betonu na niewielką wysokość — 1,80. Na dwa n iż­
sze poziomy opuszczano beton korytem drewnianeni, 
do którego dostarczano go bezpośrednio z betoniarki, 
na poz. + 1 ,8 0  dowożono po pochylni o spadku około  
5°/o. Roboty na każdej kondygnacji rozpoczynały się 
od wieży, która służyła potem jako punkt wyjściowy  
dla rozwożenia betonu po pozostałych częściach bu­
dowli.

Urządzenie placu budowy ze względu na m ałą ilość 
wolnego miejsca, m usiało być zgary bardzo dobrze 
przemyślane i 'zaprojektowane bardzo ekonomicznie. 
Na placu o powierzchni ca 600 m 2 należało rozmie­
ścić 2 biura (kierownictwa budowy i  przedsiębiorcy), 
magazyny, skład materjałów, stół zbrojeniarski i ku­

Rys. 3.

W skazówki szły w tym  kierunku, aby na każdej 
kondygnacji stojaków znajdowało się żelazo, które 
w przeciągu jednego dnia roboczego m ogło być ułożo­
ne w szalowaniu. Nie udało się jednak osiągnąć tutaj 
całkowitej sprawności z tego względu, że ilość żelaza 
przeznaczona do ułożenia w  jednymi dniu roboczym  
niejednokrotnie nie m ieściła się na jednej kondygnacji. 
W prowadzało to, oczyw iście od czasu do czasu pewne 
zamieszanie. Ilość piasku na placu wystarczała na 3 
dni robocze, ilość żwiru na dwa dni. Zapasy te były  
codziennie uzupełniane. Prócz tego były t. zw. „por­
cje żelazne11. Nawiasem mówiąc oddały nam one usłu­
gę w czasie powodzi, która zabrała z brzegów W isły 
zgromadzony żwir i piasek i przez parę dni uniem oż­
liwiła wydobywanie kruszywa z rzeki. Drzewo rów ­
nież ze względu na brak miejsca było zmagazynowane 
w minimalnej ilości, pozatem było dowożone w  miarę 
zapotrzebowania.

W  samym początku wykonywania robót natrafiono 
na dość często spotykaną w budownictwie kwestję za­
łożenia własnych fundam entów poniżej spodu bankie­
tu sąsiada. Zaniechano jednak podm urowywania fun­
damentów sąsiada, a rozwiązano sprawę w następują­
cy sposób: na długości 36 ni, wzdłuż szczytu sąsiada 
rozpoczęto kopanie w trzech m iejscach n a  1,12 i 24 
metra, odkopując po 1 m. b. i natychmiast betonując 
cementem szyhkotwardniejącyni. Następne kopanie 
tego sam ego dnia odbyw ało się na 5,16 i 28 metrze, 
trzecie ma 9,20 i 31. W  ten sposób w  ciągu trzech dni 
założono podłoże pod ławę fundametową, długie 36 m, 
szerokie 1,20 m, opuszczone poniżej bankietu sąsiada 
na 0,80 m. Rezutat był znakomity. Budynek sąsiada 
nie wykazał najm niejszego osiadania, czego bezwzględ­
nie nie osiągnęłoby się przy podm urowywaniu, nie m ó­
wiąc już o ogromnej oszczędności czasu i robocizny.



STR. 21G PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 10

Z trudniejszych mom entów wykonania budowy za­
sługuje na uwaigę wykonanie wykopu pod fundament 
wieży i jego betonowanie. Jak już zaznaczyłem poziom  
założenia płyty fundamentowej wynosił — 6,20. Przy 
tak głębokim wykopie i braku miejsca na rozkop, nie- 
poz walającym na wytworzenie odpowiedniej skarpy 
i zmuszającym do kopania pionowych ścian, należa­
ło boki wykopu bardzo dokładnie szalować i wspie­

rać ukosami, aby uchronić się przed osuwaniem grun­
tu. Zabezpieczenia wykopu nie można było usunąć 
przed zabetonowaniem słupów i łączącej je ścianki.

Trzeba było wszystkie ukosy przepuścić przez ścian­
kę, końce ich zabetonować w płycie fundamentowej 
i usunąć po należy tem stężeniu (betonu. Aby ułatwić 
sobie późniejsze usuwanie ukosów, w miejscach prze­
cięcia się ich ze ścianką robiono w szalowaniu specjal­
ne otwory, końce zaś wchodzące w dolną płytę ow i­
jano papierem nasm arowanym  mydłem. Otwór jak 
na szkicu m iał zasizalowane boki „a“, w których prze­

wiercono dziury dla przepuszczenia zbrojenia. Żelazo 
przecięte i odgięte nazewnątrz, po usunięciu ukosu 
i boków ,,a“ otworu było z powrotem naginane do 
płaszczyzny ściany, wiązane i1 z ab eto n o\v y w a n e . Otwo­
ry te przy betonowaniu ścianki były bardzo przykre, 
gdyż stwarzały obawę, że przy najdokładniejszeni n a ­
wet wykonaniu, m ogą utrudnić dostanie się betonu do 
części leżącej pod otworem. Na szczęście obawy okaza­
ły się płonne: bardzo plastyczny beton, dokładne trani- 
bowanie i opukiwanie sizalowania m łotkiem  dały po­
żądany rezultat.

Część budowli oddzielona od reszty szwam i dylata­
cyjnemu, a wykonyw ana w drugiej połowie listopada 
ze względu na  przymrozki była betonowana cementem  
sz ybk o t war dni ej ąc ym „Alka-Elelktro“. W yniki otrzy­
mane z zastosowania tego cementu były bardzo dobre, 
jednak dla ich osiągnięcia trzeba w łożyć znacznie w ię­
cej pracy, niż przy betonowaniu cementem portlandz­
kim. Mieszanie w trzech fazach, najpierw cementu  
i piasku, potem dodawanie żwiru i następnie, po w y­
mieszaniu na sucho, wody, konieczność szybkiego w y­
robienia m asy i m ieszania jej w razie utworzenia się 
na wierzchu skorupy (wodorotlenek glinu) stwarzają 
ten większy nakład pracy, o którym wspomniałem.

W szystkie roboty przy opisanej powyżej budowie, 
dzięki współpracy i życzliwem u stanowisku Kierow­
nictwa Budowy, zostały przeprowadzone bez przy­
krych niespodzianek i zatargów, niejednokrotnie tak 
bardzo utrudniających pracę przedsiębiorcy.

Opisane powyżej roboty żelbetowe wykonała fir­
ma: Biuro Budowlane F. Skąpski i S-ka Inżynierowie, 
Spółka Akcyjna.

INŻYNIER A. PŁACZKOWSKI — kierownik robót 
z ram ienia Towarzystwa „K. Rudzki i S-ka” oraz 
INŻYNIER P. JAKOWLEW — zastępca kierownika.

SZCZEGÓŁY KONSTRUKCYJNE I WYKONAWCZE OBMUROWANIA 
SZKIELETU STALOWEGO GMACHU „PRUDENTIAL IIOUSE”

1. Wypełnienie ścian w  szkielecie żelaznym.

W ypełnienie konstrukcji żelaznej zostało w ykona­
ne zapomocą betonowania i murowania.

Zapomocą betonowania wypełniono słupy i podcią­
gi, przyczem skład betonu zm ieniał się zależnie od 
wysokości. Na dolnych piętrach zastosowano beton
0 składzie 1 : 2 : 4 ,  na w yższych 1 : 2V2 : 5, 1 : 3 : 6
1 1 : 4 : 7. — Słupy składają się z dwóch dwuteuwek  
lub dwóch korytek, wobec czego słupy wewnętrzne 
wolnostojące w ym agały do zabetonowania szalowania 
dwustronnego, słupy zaś zewnętrzne były najpierw ob- 
m urowywane cegłą z trzech stron, a potem szalowane
i betonowane od strony wewnętrznej. Ze względu na 
żelazne poprzeczki w słupach, utrudniające dostęp, 
w większości wypadków betonowanie i szalowanie od ­
bywało się w partjach wysokości jednego metra. P o­
nieważ beton stanowił usztywnienie konstrukcji że­
laznej, betonowanie m usiało iść zasadniczo równolegle 
z obciążeniem konstrukcji zapomocą muru i cegieł.

Poza wypełnieniem betonowem konstrukcja żelaz­
na musiała w celu ochrony jej od rdzy być .otulona 
zaprawą cementową 1 : 3 o minimalnej grubości 3 cm, 
co się odbywało równocześnie z obmurowywaniem  
przez pozostawienie między murem a konstrukcją że­
lazną odpowiedniego odstępu i zalewanie tej prze­
strzeni zaprawą cementową.

Pewne odchylenie od normalnego zabetonowania 
słupów musiano zastosować podczas budowy w sku­
tek dodania jeszcze jednego XVI-go piętra. W skutek  
dodatkowego obciążenia słupów musiano je wzmocnić 
przez wypełnienie ich nie zw ykłym  betonem, lecz że- 
lazobetonem przez uzbrojenie 4 prętami pionowym i 
z żelaza okrągłego.

Przy zapełnieniu ścian murem użyto 6 gatunków  
cegły, a mianowicie:

1) cegła prasowana pełna, formatu 27 X 13 X 6, 
wagi 3.70 kg.

2) i 3) dziurawka z otworami podłużnemi i po- 
przecznemi wagi 1.90 kg.
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4) dziurawka formatu podwójnego 27 X 13 X 13 
wagi 3.50 kg.

na było obserwować, iż w miarę zwiększania procentu 
cegieł dużego formatu, zwiększała się wydajność pra­
cy. Zwiększenie ilości cegieł dużego formatu z 20%  
do 45%, wyw oływ ało w niektórych wypadkach zw ięk­
szenie wydajności pracy murarza prawie o 50%.

Grubość murów wynosi na panterze —  2 cegły, na
I piętrze —  21/-2 cegły, na II— XII piętrze —  l 3/4  ce-

5) dziurawka formatu poczwórnego 27 X 27 X 13 
wagi 7.50 kg.

6) trocinówka formatu normalnego 27 X 13 X (5 
wagi 2.20 kg.

W  całym  parterze oraz na stronie zewnętrznej 
wszystkich pilastrów zastosowano cegłę pełną praso­
waną na zaprawie cementowej. Na dalszych piętrach 
mury zewnętrzne były wykonywane z dziurawki nor­
malnego, podwójnego i  poczwórnego formatu. W efek­
cie pracy format największy okazał się najbardziej 
wydajnym  w  pracy murarza. Ponieważ rozmaite par- 
tje niuru pozwalały na zastosowanie mniejszej lub 
większej ilości cegieł tego dużego formatu, więc moż-

gły, na XIII— XVI piętrze —  U / 2  cegły z izolacją kor­
kową.

Mury parapetowe (podokienne) mają grubość 1 ce­
gły i  izolowane są płytam i korkowemi grub. 2 cm.

2. Izolacja szkieletu.

Dla zabezpieczenia przed rdzewieniem i pożarem  
cały szkielet jest okryty betonem lub zaprawą cem en­

tową, a prócz tego cegłą, przyczem najmniejsza gru­
bość okrycia wynosi 6 om.

W  tych miejscach, gdzie okrycie zewnętrzne jest 
cieńsze niż Va cegły, w celu większego zabezpieczenia

ppzezobnosc
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konstrukcji żelaznej oraz celem uniknięcia smug de­
szczowych zastosowano izolację filcem bitumowym  
grub. 2 mm naklejonym na konstrukcję zapomocą 
Trocalu. Na tem umocowano siatkę rozciąganą i na­
stępnie zaszpałdowano cegłą dziurawką. W ten sam

sposób, to znaczy Trocalem, filcem bitum owym i siat­
ką obłożone zostały również spody wszystkich pod­
ciągów i belek stropowych, a to w celu uniknięcia 
przykrych smug na suficie, wywołanych osiadaniem  
kurzu na względnie chłodniejszych powierzchniach  
pod belkami żelaznemi.

Dla izolacji termicznej i akustycznej słupy ze­
wnętrzne od wewnątrz są pokryte wpierw wyrów naw­
czą szlichtą cementową, która pokrywa wszystkie na­
kładki i wiązania konstrukcji żelazliej, następnie izo­
lowane impregnowanemi płytam i korkowemi grub.
2 cm. na lepniku bitum icznym i potem izaszpałdowane 
dziurawką na zaprawie cementowej. Szpałdówki uży­
to tu  w tym celu, aby cała powierzchnia ściany od 
wewnątrz była z jednolitego materjału.

•V. Dostawa materjałów budowlani]eh.

W czasie od 1 czerwca do 1 października czyli 
w okresie 100 dni roboczych zużytkowano na budowie

cegły dziurawki bloków poczwórnych
4 X 92000 =  368.000 szt. 

cegły dziurawki bloków podwójnych
2 X 130700 =  261.400 szt. 

cegły dziurawki pojedynczej podłużnej 212.000 szt. 
cegły dziurawki pojedynczej poprzecznej 128.000 szt. 
cegły normalnej m aszynowej 154.000 szt.
cegły trocinówki 108.000 szt.

razem w przerachowaniu na cegłę nor­
malną 1.231.400 szt.

Żwiru 380 m3 
Piasku 1300 m 3 
Cementu 460 tonn
W apna 60 m 3 (murowano przeważ­

nie na zaprawie cem entow ej).

Oprócz tego około 100 tn. żelaza oraz kilkadzie­
siąt tonu innych materjałów (bitumina, łrocal, siat­
ka i t. d.).

Razem zatem przeszło przez plac budowy i zostało 
wyrobione około 500 wagonów materjałów budowla­
nych czyli średnio 5 wagonów (10 tonnowych) dzien­
nie.

W obec bardzo ograniczonego placu na budowie —  
zajętego zresztą jednocześnie na składy i urządzenia 
trzech firm —  zapas materjałów na budowie musiał 
być ograniczony do zapotrzebowania 2— 3-dniowego. 
Przy m aksymalnej produkcji zatem dowóz materja­
łów musiał być regulowany bardzo starannie i zam ó­
wienia wydawane zawczasu ściśle dostosowane do p o­
stępu produkcji. Sprawdzianem racjonalności zastoso­
wanej organizacji dowozu materjałów jest fakt, iż 
zatrzymania roboty z powodu braku materjałów nie 
było.

Cegła w większości szła z  wozów wprost na wózki 
podawane na windę. Magazyn cementu dozwalał na 
większą swobodę ruchów, gdyż m a objętość około 
1000 worków t. j. 50 ton, co wystarczało mniej więcej 
na tydzień.

U. Ruch materjałów na budowie.

Boksy na piasek i żwir, betoniarka i mieszarka do 
zaprawy, wreszcie w ciąg znajdowały się na jednej li- 
nji tak, że materjały budowlane odbyw ały drogę tylko 
w jednym kierunku. Magazyn na cement znajdował 
się naprzeciw betoniarki.
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Tak duże ilości materjałów budowlanych podno­
szone na wysokość do 62 m  wym agały zainstalowania 
odpowiednich urządzeń wciągowych.

W ybudowano 2 szyby wciągowe drewniane: na 
wysokość 30 m w  podwórzu od ulicy Świętokrzyskiej
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dla części pięciopiętrowej i na w ysokość 65 m dla 
części 17 piętrowej od placu Napoleona. W  szybach  
porusza się szala o wymiarach ‘2 X 1.6 m. Jeden blok 
przymocowany nad szalą, dwa bloki na górnym ocze- 
pie umieszczonym na wierzchu wieży, przyczem rolki 
wszystkich bloków maja łożyska kulkowe. Linę zasto­
sowano o średnicy 12 mm. Szybkość podnoszenia w y­
nosiła do 45 m na minutę, szybkość opuszczania do 
100 m  na minutę. Ruch windy odbyw ał się przy po­
mocy dźwigarek tarciowych o napędzie elektrycznym  
(motory obu dźwigarek 15-to konne, udźwig szali 
1000 kg).

Podnoszenie materjałów do wysokości 6-go piętra 
odbywało się przy pomocy 2 wind, ponad 6 piętro do 
tarasu 17-go piętra przy pomocy jednej windy, przy­
czem winda w  podwórzu podnosiła w czasie najwięk­
szego natężenia pracy przeważnie cegłę.

W szystkie materjały podnoszone były na żelaznych 
wózkach dwukołowych —  beton i zaprawy na t. zw. 
,,japsach“ o pojemności 150— 200 litrów, cegła zaś na 
wózkach specjalnie w tym  celu skonstruowanych  
i wykonanych jako kosze z płaskowników z platfor­
mą drewnianą. Na jeden wózek dla cegieł ładowano 
cegły prasówki 75 sztuk, łrocinówki 100 sztuk, dziu­
rawią lub bloków 124 sztuk (normalnych).

W ym iary wózków były tak zaprojektowane, aby 
dwa wózki m ieściły się na szali obok siebie.

6. S y g n a l iza c ja .

Przy podnoszeniu do tak dużej wysokości, na któ­
rych nie słychać głosu ludzkiego, przy szybkim ru­
chu szali, wreszcie przy ciągłej pracy windy, koniecz­
ną jest rzeczą należycie obmyślana sygnalizacja. Spra- 
wę rozwiązano przez wprowadzenie: telefonów, spe­
cjalnego „dyspozytora11 ruchu, wreszcie dzwonków  
ostrzegawczych.

Telefony były rozmieszczone jeden na dole naze- 
wnątrz kabiny mechanika, pozostałe 2— 3 na pię­
trach, na które podawano materjały (robotę zorgani­
zowano tak, aby uniknąć podawania w ciągu jednego 
dnia równocześnie nie więcej, jak ma trzy piętra. Jed­

nak były dnie, w których m usiano podawać na w ięk­
sze ilości pięter nawet na osiem). Do telefonów na 
górnych piętrach mieli dostęp tylko odpowiedzialni ro­
botnicy, którzy zamawiali materjały potrzebne w da­
nej chwili na danem piętrze.

Przy dolnym telefonie dyżurował stale „dyspozy­
tor" ruchu, który jedynie miał prawo wydawać roz­
kazy m echanikowi obsługującemu windę. W ydawa­
nie dyspozycji odbywało się sposobem uproszczonym. 
W  razie potrzeby ruchu windy na siódme np. piętro, 
dyspozytor brał z kartonów rozłożonych na specjal­
nej półeczce jeden z liczbą 7 i wstawiał go w okienko

W ycieczka  zorganizowana przez Redakcję „Przeglądu  
B udow lanego“ na budowę gmachu Prudential.

Mechanik dopiero wówczas puszczał w ruch w in­
dę i zatrzym ywał ją na 7 piętrze, orjentując się po­
dług specjalnie urządzonych znaków na linie naw ija­
jącej się na bęben. Przed puszczeniem w ruch windy 
uruchamiał mechanik przy pomocy, znajdującego się 
pod ręką kontaktu, dzwonki elektryczne -— um ieszczo­
ne co kilka pięter — tak, że głos ich słychać było w y­
raźnie na wszystkich piętrach. Dzwonki działają przez 
cały czas dopóki winda jest w  ruchu. Gdy winda doj­
dzie na dane piętro, m echanik zatrzymuje szalę na po­
ziomie podług znaku na linie, wyłącza dzwonki elek­
tryczne, które przestają dzwonić. W ówczas robotnicy 
na danem piętrze wyciągają wózki z szali, wstawiają 
puste i telefonicznie dają znać na dół dyspozytorowi 
ruchu, że szalę można opuścić. Dyspozytor ruchu zdej­
muje karton z numerem piętra iz okienka m echani­
ka — co jest znakiem dla niego, że szalę należy opu­
ścić w dół. Znowu m echanik włącza dzwonki ostrze­
gawcze i uruchamia windę dla ruchu wdół. Dzwonki 
zatem dzwonią przez cały czas ruchu windy bądź 
w górę, bądź w  dół.

Gdy szala stanie na dole — m echanik w yłącza w in­
dę, zamyka dzwonki, a dyspozytor ładuje kolejne w óz­
ki na to samo lub inne piętro i dopiero po naładowaniu  
i ubezpieczeniu wózków daje następny sygnał m echa­
nikowi, wstawiając mu w okienko karton z odpowied­
nim numerem.

W ózki ustawia się na szali w ten sposób, aby rącz­
ki wózków skierowane były do środka. Robotnicy na 
górze nie potrzebują wtedy wchodzić na szalę, aby 
wyciągnąć wózek na dane piętro.
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INŹ. E. CIEŚLEWSKI

BUDOWNICTWO STALOWE W PORZE ZIMOWEJ — WYELIMINOWANIE 
SEZONOWOŚCI

„Przegląd Budowlany11 Nr. 6 1932 iw rozdziale ,,-S'ta- 
tystyka“ streszcza pracę p. J. W iśniewskiego, om aw ia­
jącą sprawę w ahań sezonowych produkcji przem ysło­
wej i m ożliwości ich ograniczenia. Autor słusznie pa­
trzy się na zagadnienie budownictwa w  porze zimowej 
nie tylko z punktu widzenia technicznego i ekonom icz­
nego, lecz również i ze społecznego.

Oczywiście, że stworzenie i w zimie m ożliwości za­
trudnienia przemysłu budowlanego przyczyni się do 
uniknięcia tego wzrostu bezrobocia, jakie stale w  po­
rze zimowej występuje. Znanem jest corocznie pow ta­
rzający się objaw, że kwoty przewidziane już to przez 
skarb na roboty publiczne, już to przez banki na ro­
boty prywatne, upłynnia się dopiero wtedy, gdy nor­
malny sezon budowlany ma się ku końcowi. Zaczyna 
się budować lub kontynuować roboty w jesieni za­
miast na wiosnę i przerywa je na zimę, aby je dalej 
prowadzić znowu następną jesienią. Jakie straty z te­
go powodu powstają, nad tem nie trzeba się specjal­
nie rozwodzić. Zimowemu budownictwu naziemnem u  
oraz inżynierskiem u poświęca się zagranicą coraz w ię­
cej uwagi, ze względu na roztaczanie produktywnej 
opieki nad bezrobotnymi. Z powodów wyżej wym ie­
nionych u nas również powinno się ono cieszyć tem  
większem wzięciem. To też nie znajdzie się chyba nikt, 
ktoby chciał zaprzeczyć, iż pewnem u kierunkowi bu­
downictwa należy tu poświęcić specjalną uwagę. Ma­
my tu na myśli budownictwo stalowe. Było ono u nas 
wielokrotnie tematem artykułów prasy fachowej i co ­
dziennej, oświetlających jego cechy i zalety charakte­
rystyczne jako jedną z nich w ym ieniono właśnie m oż­
ność wznoszenia budowli stalowych w zimie i to bez 
jakiegokolwiek uszczerbku dla ich wytrzymałości, 
gdyż stal będąca już gotowym  produtkem hutniczym  
m oże być w porze zimowej stosowana bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń. Konstrukcje wykonane ze stali m oż­
na z łatw ością przygotować w warsztacie aż do takie­
go stanu, z którego tylko prowadzi krok, aby otrzymać 
na placu budowy objelkt w stanie zupełnie zm ontowa­
nym. Pora roku wpływa bowiem na montaż tylko
o tyle, o ile cierpi z powodu niej sprawność robotnika, 
co naturalnie zależy od stosowanych środków ochron­
nych. Stal jako taka nie wymaga żadnej ochrony, 
a dobroć wykonanej z niej konstrukcji jest w  każdym  
wypadku zapewniona, gdyż co do fachowego w yk o­
nania m ożna zawsze łatw o przeprowadzić kontrolę.

Sporą ilość dowodów dostarczyła tu zima 1928/29, 
która odznaczała się szczególną ostrością. Fachowe  
czasopism a podają z tego okresu setki przykładów w y­
konyw ania w samej tylko Europie wszelkiego rodzaju 
objektów i to nawet przy temperaturach sięgających  
30° C. niżej zera. W zniesiono wtedy wysokie domy 
mieszkalne i handlowe, fabryki, elektrownie, rzeźnie, 
hale wystawowe, w iaty  lotnicze, dworce kolejowe, w ie­
że dla radjosłacyj, oraz wybudowano, wzm ocniono lub 
przesunięto wielką ilość m ostów stalowych. Przy bar­
dzo wielkich budowlach z cegły lub betonu, przy k tó­
rych układanie fundam entów zajmuje czasem cały se­

zon letni, musi się ze wzniesieniem  murów, względnie 
przy mostach po ustawieniu filarów z budową przęseł, 
czekać do przyszłego sezonu, podczas gdy przy bu­
dowlach stalowych obie czynności postępują zaraz po 
sobie w toku nieprzerwanym.

Nie przesadza się twierdząc, że w  wielu wypadkach  
zima, nietylko że nie przeszkadza, lecz nawet sprzyja 
poniekąd budowie m ostów stalowych. Zimową porą 
bowiem komunikacja na kolejach jest mniej intensyw­
ną, przez co można zwiększyć odstępy czasowe między 
poszczególnemu pociągami, a niski stan rzek stwarza 
korzystniejsze warunki dla ustawiania rusztowań. 
Oprócz tego można przy rzekach, których skorupa lo­
dowa jest grubsza i o których się ze statystyki wie, że 
nie należy się tu spodziewać przykrych niespodzianek, 
ustawić rusztowanie wprost na lodzie, co ze względu 
na stosunkowo m ały ciężar mostów stalowych jest ła- 
twem do wykonania. Oszczędności przy rusztowa­
niach zim owych m ogą w wielu wypadkach, w porów­
naniu z rusztowaniami letniemi dla tych sam ych (mo­
stów wynosić 18 —  25%. Oprócz tego zarządy regula- 
cyj rzecznych wymagają, aby ustawianie rusztowań  
w rzecze n ie rozpoczynać przed połową marca, przy­
czem już w listopadzie w inne one być usunięte.

Ochrona budowli stalowych jest zupełnie zbędną 
i to bez względu ina porę roku, podczas gdy budowle 
monolityczne, wedle celu i rozmiaru robót, wym agają  
specjalnych wyposażeń, środków ostrożności i jak maj- 
najściślejiszej kontroli, bez których wykonanie ich 
w zimie jest wprost nie do pomyślenia.

Ciągłość prac budowlanych, którą m ożna często­
kroć uzyskać li tylko przez wykorzystanie zimy, um oż­
liwia wywiązanie się z prac przewidzianych progra­
mem, a tem samem skrócenie czasu budowy i obniże­
nie kosztów całkowitych. Nie zatraca się również łącz­
ności m iędzy budową na placu a pracą w warsztacie. 
Ciągłość w ruchu fabrycznym i dostateczne zatrudnie­
nie personelu kadrowego niwelują niejako produkcję, 
obniżając koszta produktu końcowego. Budowanie ja­
ko takie staje się tańszem. Unika się redukcji robotni­
ków, działającej deprymująco na społeczeństwo. 
Oprócz lego, z technologicznego punktu widzenia 'na­
leży potępić każdą przerwę trwając po kilka miesięcy, 
gdyż praca kwalifikowanego robotnika wym aga cią ­
głego ćwiczenia, w przeciwnym bowiem  razie obniża 
się efekt jego pracy, a zatrudnienie z wiosną osłabio­
nych i zrezygnowanych ludzi, którzy się z trudem ty l­
ko przyzwyczajają do uciążliwej i systematycznej pra­
cy, unicestwia wszelką kalkulację kosztów.

Co się tyczy zagadnienia samej pracy jako takiej 
przy budowie stalowej w zimie, to środki ochronne są 
znikome i ograniczają się do ciepłego ubrania i opala­
nego miejsca, w k torem robotnicy m ogą się od czasu 
do czasu ogrzać. Zresztą używa się tu zwykle ludzi, 
którzy pracowali w lecie przy budowie, a którzy pod­
czas stopniowego spadku temperfatury mieli i tak już 
sposobność przyzwyczajenia się do zimna. Szybkość 
roboty cierpi więc tylko nieznacznie przy większym
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spadku temperatury. Znanym jest objaw, że przy m i­
nus 10° C. podczas ciszy pracuje się o wiele lepiej, niż 
przy 0° C. i równocześnie panującym wietrze. Tak sa­
m o przy 0° C. robotnik sprawniej pracuje, niż przy 
plus 30° C. Zupełnie ścisłych danych w jaki sposób 
robota w zimie wpływa na zwiększenie się kosztów  
m ontażu nie można podać, gdyż zależy lo od wielu 
czynników. Najbardziej rośnie robocizna —  w prze­
ciętnej zim ie od 1 do 5%, co jednak w stosunku do 
kosztów całkowitych nie gra większej roli. W czasie 
bardzo ostrych zim koszta te* naturalnie jeszcze się 
zwiększają, lecz wracają się one z naddatkiem, przez

wyzyskanie sezonu zimowego. W każdym  jednak w y­
padku właściciel budowy ma wolną rękę w  jego w yko­
rzystaniu.

Montaż budowli stalowych stanowi klasyczny przy­
kład dobrze wykonanej pracy budowlanej, której prze­
bieg podczas zupełnie niekorzystnych warunków pra­
cy w zimie nie ulega większym  wahaniom . Z tego też 
powodu ni. in. zdecydowano budowę w W arszawie 
m onum entalnego gmachu Tow. Ubezp. „Przezorność" 
w szkielecie stalowym, w t którym przez umożliwienie 
prowadzenia robót również w porze zimowej znacznie 
skrócony został okres budowy.

ST R O P Y  „ IS T E G ” W Z A S T O SO W A N IU  D O  B U D O W L I S Z K IE L E T O W Y C H

W ybór system u stropu  przy budow ­
lach szkieletowych jest spraw ą trudn ie j­
szą, niż by się lo na pozór w ydawało. 
Z jednej strony —  niezbyt wielkie rozpię- 
lości między dźw igaram i szkieletu (ca
3,00 m) dopuszczają zastosow anie stropu
0 jak  najm niejszej wysokości, z drugiej 
zaś strony konieczność w ypełnienia stro ­
pem przestrzeni w ytw orzonej przez w yso­
kość dźw igarów  szkieletu (ca 28 cm) —
olo dwie sprzeczne ze sobą wytyczne, k tó ­
re należy pogodzić, nie obciążając zbyt­
nio szkieletu budow li balastem  podraża­
jącym  i nie p rzysparzającym  budow ie żad­
nych walorów.

Uwzględniając powyższe, K ierownictwo 
budow y gm achu „Prudential'* w ybrało 
dla 16-topiętrowej części gm achu strop 
„Isteg“. — Strop ten w yróżniający się 
swą lekkością, może być w ykonany bez 
podrożenia i bez zwiększenia wagi w ła­
snej w w ysokościach od 20 do 30 cm
1 bez zastosow ania jakiegokolw iek w ypeł­
niającego balastu. Za w yborem  lego s tro ­
pu przem aw iała również zbędność jak ich ­
kolw iek stem plowali i deskow ań, co um oż­
liwiło w ykonanie stropów  i m urów  16-to-

piętrow ej wieży w przeciągu dwóch m ie­
sięcy.

Strop „lsteg“ okazał się pod wzglę­
dem gospodarczym  korzystnym .

Strop „Isteg“ w prow adzony do P o l­

ski od trzech lat znajduje, pom im o za­
sto ju  w budow nictw ie, coraz szersze za­
stosowanie, czego dow odem  służą roboty 
w ykonane w ostatnim  okresie, z których 
w ymienimy:

1 . Dom oficerski dla Funduszy Kwa­
terunku  W ojskow ego, w W arszaw ie przy 
ul. K oszykowej Nr. 79.

2. Zamówienie pow tórne Funduszu  
K w aterunkow ego W ojskowego. K oszary 
Baonu M anewrowego w Rem bertowie (na 
podciągach żelbetowych).

3. N adbudow a gm achu Centrali P. K. 
O. w W arszaw ie (na dźw igarach żelaz­
nych) .

4. Domy mieszkalne dla Z. U. P. U. 
w Łodzi.

5. Dom m ieszkalny dla Z. U. P. U. 
w W arszawie, przy ul. Mickiewicza na 
Żoliborzu (w w ykonaniu).

Na obszarze W arszaw y i woj. w ar­
szawskim w ykonaniem  robót stropow ych 
syst. „Isteg“, jak  rów nież udzielaniem  li­
cencji innym  przedsiębiorcom  zajm uje się 
firm a „Przedsiębiorstw o Robót Inżyn ie­
ry jno  B udowlanych A. Reinbeng i J. Spie- 
gel, Inżynierow ie '1.

ST R O PY  SYSTEM U  H A N N A , W Y K O N A N E  P R Z E Z  FIRM Ę P. R. 1. M.

W iększa część stropów  (6 -ciopiętrow a 
część budynku przeszło 6500 n r )  została 
w ykonana przez firm ę P. R. 1. M. według 
system u inż. H anna.

K onstrukcja tych stropów  składa się: 
1 ) z żelbetowych belek p rzek ro ju  stoż­
kowego, 2 ) z konstrukc ji zapełniającej 
umieszczonej pomiędzy belkam i, z pusta ­
ków, w ykonanych z nieakustycznego ma- 
terja łu  iNiEOBETON (o składzie: w yługo­
wane trociny, cement, w apno, oraz do­
mieszki o specjalnym  składzie chem icz­
nym) i 3 ) z płyty ułożonej n a  górnych 
sklepionkach pustaków  i nad  belkam i. 
Pustaki u k ład a ją  się pom iędzy belkam i 
na  zapraw ie w apienno-cem entow ej, p rzy­
czeni ścianki ich, przylegające do belek, 
jako  w ykonane z m aterja łu  n ieakustycz­
nego, odgryw ają rolę tłum iących dźw ię­
ki otulin, nałożonych na belki, do tyka­
jące  bezpośrednio dźwięczącej żelaznej 
konstrukcji budynku.

W ykonan ie  stropów  na m iejscu robót 
nie potrzebuje szalowań i jest nadzwyczaj

5 r*t
J y s t

proste, gdyż składa się tylko z trzech 
operacyj -— ułożenia belek, ułożenia pu ­

staków  pomiędzy niem i i zabetonow ania 
płyty. Pow ierzchnia sufitu  tw orzy się 
przy ułożeniu pustaków  z ich dolnych 
ścianek, w ysuw ających się na 2  cm  po­
niżej dolnych pow ierzchni belek. Zagłę­
bienia te służą dla umieszczenia ru rek  
gazowych oraz bergm anow skich przy u- 
rządzeniu instalacji elektrycznej.

W aga stropu  z p ły tą z betonu zw y­
czajnego wynosi 262 k lg ./t n r .

Reiki w ilości ca 6000 szt. oraz p u ­
staki (ca 60.000 szt.) zostały w ykonane 
na m iejscu robót częściowo w piwnicach, 
częściowo na  parterze. W ykonanie stro ­
pu razem  z organizacją produikcji belek 
i pustaków  trw ało niespełna lit tygodni. 
W celu zm niejszenia wagi stropu  nad 5 
piętrem , zapełniająca m iędzybelkowa 
konstrukcja  stropów  zarów no jak  i płyta 
zostały w ykonane z m aterja łu  iDimabe- 
lon, bezpośrednio na m iejscu robót na 
specjalnych, zawieszonych na belkach, 
podszalow aniach. W aga stropu w tym 
w ypadku w ynosi 225 klg./il n r .



STR. 222 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 10

NA MARGINESIE WYSTAWY „TANI DOM WŁASNY”...
*

*  *

W  dniach 12 i 13 października odbyły się dwa ze­
brania dyskusyjne na temat „W ystawa Tani Dom 
W łasny", zorganizowane przez Koło Architektów  
w W arszawie i Polskie Tow. Reformy Mieszkanio­
wej. Pierwszy wieczór był poświęcony referatom na 
tematy z dziedziny urbanistyki (arcli. Graeffe), kryty­
ki planów (arch. Brukałski), konstrukcji (arch. Mil­
ler), strony higjenicznej (iinż. Ponikiewski) i kosztów  
budowy (inż. Krug). Na tle tych referatów następnego 
wieczoru rozwinęła się bardzo ożyw iona dyskusja, 
w której poruszono głównie następujące zagadnienia: 
celowości samej wystaw y, racjonalności zastosow a­
nych konstrukcyj i w niosków oo do kosztów budowy.

Co do celów wystawy, niektórzy m ów cy kwestjono- 
wali, czy właściwem  było dla eksperymentu osłabić 
skuteczną propagandę na rzecz małego budownictwa. 
Podkreślano również brak jednolitej linji w nasta­
wieniu całej wystaw y na pewien typ konsumenta: bu­

downictwo podm iejskie (stałe czy letniska), domy dla 
zam ożnych czy sfer urzędniczych i robotniczych, dla 
sfer kulturalnych czy też o prym itywnych potrzebach 
m ieszkaniowych. Konstrukcje były krytykowane 
wskutek ich jednostronności, odrzucenia konstrukcji 
wypróbowanych, a wybór przeważnie drzewa kwe- 
stjonowano z punktu widzenia kalkulacji i trwałości 
budowy. Nakoniec na temat kosztów budowy podno­
szono, iż ceny wystawionych domków nie mogą być 
tematem do wyciągania wniosków, gdyż brak jest jed­
nolitych podstaw w postaci szczególnych planów i ko­
sztorysów. Zebrania dyskusyjne wniosły wiele myśli 
zdrowych i now ych w żywe zagadnienie budownic­
twa m ałego i dowiodły, że bez względu na ocenę sa­
mej wystawy skierowała ona myśl sfer budowlanych  
na nowe tory, zmierzające do zainteresowania się no­
wym klijentem.

INŻ. A. DZIEDZIUL

„TANI DOM WŁASNY”
(ŚWIATŁA I CIENIE)

Uwagi wypowiedziane w „Przeglądzie" chciałbym  
jeszcze nieco uzupełnić.

W szelkie poczynania w celu ożywienia ruchu bu­
dowlanego należy gorąco powitać. To też wystaw a Ta­
ni Dom W łasny, jako etap tych poczynań, jest akcją 
ciekawą i .godną głębszego zastanowienia —  czy  
i w jakim stopniu zdolną ona jest posunąć naprzód 
sprawę budowlaną.

W obec smutnych doświadczeń, poczynionych —  
specjalnie na terenie warszawskim  —  z budową wielo- 
mieszkaniowych domów spółdzielczych, przy których 
cały szereg osób potracił wszystkie oszczędności, zwró­
cono większą uwagę na budowę domków jednorodzin­
nych. Zdrowa więc myśl wzięła górę, doświadczenia 
bowiem zagraniczne uczą, że tylko budowa takich 
domków jest naprawdę racjonalną i zachęca szersze 
masy. I otóż w tym kierunku budowniczowie i archi­
tekci starają się wypracować typy domków m ożliwie 
tanich i iszybko budujących się. Akcja ta, godna po­
parcia, czy nie zaprowadzi nas na błędne tory, i za ­
miast naprawdę potanić budowy, czy nie uczyni ich 
w ostatecznym wyniku droższemi i niewygodniejszem i 
dla icli posiadaczy? Spacer po w ystaw ie nasuwa m ia­
nowicie następne uwagi i spostrzeżenia.

Cały kompleks domków podzielić można na dwie 
grupy: na domki m asywne i o charakterze trwałym, 
i na domki o charakterze barakowym. Najwybitniej- 
szemi z grupy pierwszej są domki Nr. 20 i 21 Dyr. 
Nacz. L. P., budowane sposobem „przedwojennym" 
z bali 15 cm., z piw nicam i i poddaszem użytecznem.

To samo powiedzieć m ożna o domku Nr. 14.

Domek Nr. 10 jest również konstrukcji masywnej 
z izolacją korlitową. Nie mam y również dłuższych do­
świadczeń z tym materjałem izolacyjnym.

Prawie całą resztę dom ków zaliczyć można do gru­
py drugiej. Są to dom ki zwykłej konstrukcji barako­
wej i półbarakowej, jakie dobrze znamy i z czasów  
W ielkiej W ojny. W  Rosji m asowo budowano w ten 
sposób prowizoryczne szpitale i składnice. —  Mam 
osobiście długoletnie doświadczenie z tego rodzaju bu­
dowlami, bowiem  np. nad morzem koło Rygi (Majo- 
renhof i Dubbeln) budowano w ten sposób letnie w il­
le, częściowo izolowane dla użytku i w zimie. Domki 
te budowane szybko, m asywnie i z zupełnie suchego, 
zdrowego materjału drzewnego. Jednak już po 10— 15 
latach koniecznemi okazywały się większe remonty 
i stałe, co 4 —  5 lat, malowanie farbą olejną. O ile 
okazywało się jednak, że materjał użyty był nie zu­
pełnie suchy lub niezdrowy, wynikały większe kom ­
plikacje wskutek nieszczelności i zgnilizny w drzewie. 
Największy jednak m iało się kłopot z robactwem, bo­
wiem zagnieżdżone pluskwy poprostu nie sposób było 
wytępić, co stawało się istną klęską i dla mieszkańców  
i dla właściciela domu. Często robactwo dostawało 
się do domu już podczas samej budowy. Poza tem  
podczas pożaru, o co było bardzo łatwo, dom taki spa­
lał się jak zapałka.

Przytem podkreślić należy, że domy te stawiano na 
solidnym  wysokim  fundam encie grub. 2 cegieł, głębo­
kości nieprzemarzającej, z dachami stromemi, niepła- 
skiemi.

A teraz kilka słów o „modnych" płaskich dachach. 
Na zeszłorocznej wystawie budowlanej w  Berlinie na
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każdym kroku spotykaliśmy ostrzeżenie: „Nie buduj­
cie płaskich dachów". Ten zupełnie niezrozumiały 
i niewytłum aczony pęd do płaskich dachów, przejęty 
z krajów tropikalnych o  małej ilości opadów atm osfe­
rycznych, srogo się zem ści z czasem u nas. Obserwuje­
my prasę techniczną niemiecką, która bije na alarm  
w tej sprawie. Otóż okazało się, że nawet przy' najsta­
ranniejszej izolacji i kryciu płaskich dachów, po 3 4 
latach zaczyna się wszędzie przeciekanie takich da­
chów, szczególniej nad ścianami zewnętrznemi i w róż­
nych kątach. W  Frankfurcie n/M. w  całych dzielni­
cach przerabiają się płaskie dachy, bowiem zacieka­
nia zaczęły rujnować do tego stopnia budynki, że gro­
ziło to prawdziwą katastrofą.

Ten sam objaw zaczynamy już obserwować w Gdy­
ni, gdzie prawie co drugi dom wykazuje przeciekające 
dachy.

Obfite opady śnieżne poza tem zmuszają w łaścicie­
la do stałego oczyszczania dachu z topniejącego śn ie­
gu, operacja żmudna i nie zawsze bezpieczna. Poza 
tem potrzebny jest stały remont i obserwacja dachu. 
Pomijamy już to, że niem a strychu użytecznego, co 
osobliwie przy m ałym  domku jest prawdziwą plagą 
dla gospodyni domu. Gdzie ona będzie bieliznę suszyć, 
czy pom yślano o tem? W szak domek taki ma stwo­
rzyć wygodne lokum, nie zaś jakieś prowizorjum.

A teraz przejdziemy do materjałów, z których zro­
bione są ściany, bowiem reszta wszelkich konstrukcji: 
drzwi, okien, podłóg, sufitów i t. d. jest taką, jak 
w domach murowanych. Otóż używa się wszelkich  
kombinacji materjałów zastępczych i izolacyjnych, 
aby tylko nie stawiać murów z cegły7. Jeżeli porówna­
my koszty' postawienia murów z cegły i ścian kom bi­
nowanych, to otrzymamy, np. przy koszcie domku 
zł. 10.000 oszczędność w wysokości zł. 1.000 —  1.500. 
Czy to się opłaca- Drzewo jest obecnie tanie. A czy 
cegła, którą otrzymuje się obecnie w  W arszawie loko 
plac budowa po zł. 60 —  65 za 1000, n ie jest tanią?

Skoro wzrośnie cena cegły, niewątpliwie wzrośnie i  ce­
na wszelkich innych materjałów. A cegła podczas ty ­
siąclecia wy7kazała chyba swoją wartość, i dobry' dom  
z cegły7 nie potrzebuje przez długie lata żadnego re­
montu. Czy m ożemy to samo powiedzieć o materja- 
łach i konstrukcjach zastępczych? A jeżeli jeszcze 
zaczniemy7 stawiać mury ceglane z izolacją powietrzną 
lub zapełnioną, jak np. w Szw7ecji i  Norwegji, to je­
szcze znaczniej zaoszczędzim y na konstrukcji ścian ze ­
wnętrznych ceglanych.

Jak się zapatruje zwykły śmiertelnik, który ma 
zaoszczędzonych kilka tysięcy złotych i chciałby' wy'- 
budować dla siebie domek, na dom z cegły lub ze 
ścian kombinowanych, które prezentują m u na w ysta­
wie? Poważnie napewno zastanowi się nad tem, czy  
ma wydać je na domek o rodzaju lepszego baraku, czy  
leż na dom ek z m uram i z cegły, który jest dobrą 
i pewną lokatą kapitału. Spyta się —  ile kosztuje dom  
z cegły7 i ile kombinowany, a jak się dowie, że dom  
z cegły będzie kosztował zł. 11.000 —  11.500, a kom ­
binowany zł. 10.000, bez wątpienia wybierze dom m u­
rowany. Psychologję takiego śmiertelnika obserwuje­
my w U. S. A. Otóż na domki lekkie o konstrukcji 
drewnianej lub kombinowanej, a jest ich w Stanach 
Zjednoczonych dużo, kupców znaleźć obecnie prawie 
że nie można. Natomiast domki m asywne, murowane, 
zawsze znajdują chętnych kupców, bo jest to zupełnie 
pewna lokata kapitału. U nas niewątpliwie zaobserwu­
jemy to sarno, bo kto wydaje swój ostatni grosz, chce  
za niego otrzymać coś solidnego i pewnego, nie zaś ja­
kąś namiastkę. Przyttem jestem daleki od m yśli robie­
nia propagandy dla cegły', gdyż tego cegła nie potrze­
buje. Należy tylko nam, fachowcom , sprawę stawiać 
jasno, i niech pp. organizatorzy wystaw y nie biorą 
mi za złe wypowiedzianych tu m yśli i spostrzeżeń, 
bowiem dyktow,ane są one ty7lko troską o dobro samej 
sprawy'.

INŻ. T. TROJANOWSKI.

UWAGI NA TEMAT WYSTAWY „TANI DOM WŁASNY”

W ystawa budzi przy jej zwiedzaniu szereg reflek­
sji natury krytycznej, z którym i uważam ,za pożytecz­
ne podzielić się na łamach „Przeglądu Budowlanego".

Kwest ja taniości. —  Taniość jest w  interesie roz­
woju budownictwa pożądanem hasłem. Czy jednakże 
jest wskazane w7 pogoni za taniością narażać na szwank  
bezpieczeństwo, trwałość i wartość handlową budowy? 
Domki (kosztują ogółem łącznie z instalacjami i p la­
cem  około 15.000 ził. Otóż w tej sumie taniość repre­
zentowana jest przez konstrukcję ścian zewnętrznych  
i m ały wymiar pomieszczeń. —  W  jednym i drugim  
kierunku niewielką oszczędność w  stosunku do całej 
sumy kosztów opłaca się poważnemi minusami. Róż­
nica w cenie między zastosowanem i konstrukcjami 
ścian zewnętrznych, a ścianą ceglaną lub równowartą 
inną konstrukcją ogniotrwałą w ynosi na domek nie 
więcej niż 800 zł. Za tę niewielką różnicę, która sta­
now i około 5°/o całej sumy, płaci się poważnem zm niej­
szeniem wartości handlowej, zwiększeniem  ryzyka

ogniowego, stawia się pod znakiem zapytania zdol­
ność izolacyjną ścian i  skraca się poważnie okres amor­
tyzacji. —  To samo odnosi się do przesadnego zmniej­
szania wym iarów pomieszczeń w planie i wysokości.—  
Przeprowadzając analizę cen łatwo m ożem y stw ier­
dzić, że cena izby' rośnie znacznie wolniej od jej w y ­
miarów, co  jest zrozumiałe, jeżeli uwzględnim y, iż ca ­
ły  szereg składników kosztów nie zależy zupełnie od 
wysokości (stropy, podłogi, okna, drzwi, fundamenty 
i dach), przy zmniejszaniu zaś wymiarów w  planie nie 
zmniejszamy proporcjonalnie kosztu ścian, drzwi, 
okien i pieców. Błędna zatem polityka przesadnej ta 
niości, reprezentowana na wystawie nie wróży w ięk­
szego rozpowszechnienia wystawionych typów dom- 
ików.

Dla kogo dom y są przeznaczone?  Obserwując w y ­
stawę trudno odpowiedzieć, dla kogo domki są prze­
znaczone. Czy m ają stać na peryferjach miasta, jako 
domki do stałego pobytu, czy to mają być letniska,
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czy —  damki dla burżuazji, inteligencji, cizy sfer ro­
botniczych? W  każdym clomkii rozmaite szczegóły roz­
planowania i urządzenia wskazują na wręcz sprzeczne 
przeznaczenie. —  W  efekcie odnosi się wrażenie, iż 
projektodawcom raczej chodziło o  wykazanie znajo­
mości najnowszych kierunków architektonicznych i za­

prezentowanie czegoś oryginalnego, zamiast zaofiaro­
wania rzeczy odpowiadających potrzebom tych, dla 
których tanie budownictwo m a być przeznaczone. 
Z tego też powodu widzimy dużo rzeczy efektownych  
na oko, a w wielu domach niema piwnicy, mienia m iej­
sca do prania i suszenia bielizny.

INŻ. S. N.

OGRZEWANIE DOMKÓW WYSTAWOWYCH

Kierunek małego i taniego budownictwa, reprezen­
towany na wystaw ie „Tani Dom W łasny1', wysuwa na 
pierwszy plan kwestję racjonalnego ogrzewania. W y­
nika to z dwu zasadniczych przyczyn. Z jednej strony 
domy wolnostojące wykazują znaczne straty ciepła 
przez stosunkowo wielką ilość ścian zewnętrznych  
i stropów nieogrzanych. Z drugiej strony ściany o m a­
łej zdolności akumulacji ciepła wym agają źródeł cie­
pła o znacznej własnej zdolności gromadzenia ciepła. 
W ym ienione warunki cieplne, w jakich się znajduje 
mały domek o lekkiej konstrukcji ścian zewnętrznych  
każe nam zwrócić mvagę na ogrzewanie w tym stop­
niu. w jakim musieli lo czynić Rosjanie, np. w Syberji, 
którzy teorją i praktyką budow y pieców7 specjalnie 
z tego powodu się zajm owali (przykłady: dzieło prof. 
Łukaszewina i konstrukcja pieców opancerzonych). —  
Z tych też powodów i wobec potrzeby uwzględnienia 
momentu ekonomji, ogrzewanie tanich małych dom ­
ków wymaga przeprowadzenia dyskusji fachowej, 
a wybór system u i wielkości urządzeń do ogrzewania 
nie może być pozostawiony tylko przypadkowi.

Na wystaw ie instalacje cieplne domków reprezen­
towanych można podzielić na trzy zasadnicze kate­
gorje:

I —  Centralne ogrzewanie.
II — Piece kaflowe ceramiczne.

III —  Piece z kafli stalowych.
Racjonalność zastosowania centralnego ogrzewania 

dla tanich domków budzić może jedynie zastrzeżenie 
z punktu widzenia kosztowności instalacji. Dlatego 
może tu wchodzić w rachubę tylko t. zw. lokalne cen ­
tralne ogrzewanie tańsze w instalacji i łatwe w obsłu­
dze. —  Aby jednak lokalne centralne ogrzewanie m o­
gło się stać system em zupełnie odpowiednim dla ta­
nich małych domków, musiałoby ono mieć kociołki nie 
wymagające zimą ciągłego podtrzym ywania ognia, 
przez częste dosypywanie m ałych ilości koksu i czy­
szczenie rusztu haczykiem. Demonstrowany na w ysta­
wie nowy system kociołka zdaje się realizować ten po­
stulat.

Piece z kafli ceramicznych lub stalowych mają du­
żą zaletę wskutek taniości instalacji. Błędem jednak 
często spotykanym szczególnie przy piecach z kafli ce­
ramicznych jest fakt, iż wielkość ich jest wynikiem  
przypadkowości. Projektodawca albo zupełnie nie prze­
widuje wielkości pieców, pozostawiając decyzję w tej 
sprawie zdunowi, lub też określa wielkość pieca na 
planie na oko i dlatego piece kaflowe posiadają w nie­
których domach w ystaw owych takie wymiary, ma ja­
kie pozwala np. praktyczne rozmieszczenie drzwi, 
ścian działowych , a nawet mebli i t. p., a nie w yni­

kające z obliczenia potrzebnej wydajności cieplnej 
pieca.

Tę dowolność najlepiej charakteryzuje następująca 
tablica, w której dla niektórych dom ów obliczono stra­
ty ciepła w pomieszczeniach ogrzewanych i na jednost­
kę powierzchni ogrzewalnej pieca.
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3 P ie c  1 - o p o k o jo w y 6,23 4,304 690
4 „ i - o 6,49 4,260 660
8 „  3 - y 7,51 5 ,006 660

10 „ 2 - u 5,71 2,775 190
„ 1 - 0 4,84 2,708 660

11 , , l - o  „ 4,07 2,364 580
„ 2 - u 5,03 5 ,548 1,100

16 „ 1 - 0  „ 5,02 2,728 540
„ 2 - u 5,85 4,020 690

17 „ 1 - 0  „ 4,00 3,344 840
18 „ 1 - 0  „ 3 ,79 2,913 770
19 „ 2 - u 5,20 4,320 830
21 „ l - o 3,96 2,020 510

„ l - o 3 ,96 2,500 630
„ l - o 4,21 2,690 640

W tablicy tej uderza nas rozbieżność cyfr w ostat­
niej kolumnie. Piece o identycznej konstrukcji mają 
dostarczyć ciepła na godzinę od 490 do 1.100 kaloryj 
z 1 m 2. Jeżeli uwzględnimy, iż badania laboratoryjne 
wykazały dla pieców kaflow ych wydajność cieplną 
około 360 kaloryj na 1 m 2, to dojdziemy do przekona­
nia, iż wszystkie piece ceramiczne są niewystarczają­
ce, a niektóre z nich mają do spełnienia zadania dwu 
albo trzykrotnie większe od ich wydajności cieplnej.—  
Piece z kafli ceramicznych mają tę właściwość, że ich  
pojemność cieplna jest ściśle ograniczona, a więc gdy 
piec taki napalim y zbyt silnie, to rozszerzone nadm ier­
nie wnętrze z cegły rozpiera powłokę z kafli, wskutek  
czego piec traci herm etyczność i grzeje coraz gorzej.—  
Nie jest również wskazane liczenie na kilkakrotne pa­
lenie w ciągu doby, gdyż każde napalenie oprócz do­
datkowej pracy jest połączone z początkowem ozię­
bieniem pom ieszczenia wskutek napływu zewnętrzne­
go powietrza na m iejsce powietrza zużytego przez piec 
(około 20 m 3 powietrza na kilogram węgla).
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Dlatego też przy projektowaniu szczególnie typo­
wych m ałych domków, należałoby większą uwagę 
zwracać na racjonalne wym iarowanie pieców, uwzględ­
niające rzeczywiste straty ciepła ogrzewanych pom ie­
szczeń. Jest to ważne szczególnie dla pieców ceram icz­
nych, które znajdują się dziś w konkurencji z central- 
nem ogrzewaniem i z piecami o kaflach stalowych. 
Ujemne wyniki z doświadczeń w dom kach ogrzewa­
nych piecam i ceramicznymi, mogą je w oczach kon-

*

W artykule p. S. Pronaszko p. t. Opis i uwagi tech­
niczne do wystaw y Tani Dom W łasny zam ieszczona 
była tablica, do której wkradły się pewne nieścisłości 
wskutek rozbieżności cyfr w katalogu i na tablicach 
w czasie budowy. W obec tego tablicę tę podajemy po 
raz wtóry w poprawionej i uzupełnionej redakcji. Za­
znaczamy, iż powierzchnię użytkową przyjęto w tej

sumentów poważnie zdyskredytować w porównaniu  
r. konkurującym i system ami, które wprowadziły kon­
sekwentny system obliczania wymiarów grzejników  
i pieców.

Z punktu widzenia racjonalności wyboru systemu 
ogrzewania, tylko porównanie ogrzewań opartych na 
jednolitej zasadzie obliczenia może dać podstawę do 
decyzji zgodnej z wytkniętym  celem ekonomji i sku­
teczności.

*

tablicy z wyłączeniem  powierzchni piwnic, letnich w e­
rand i balkonów. Zwracamy specjalną uwagę na roz­
bieżności w eonie m 2 użytkowej powierzchni i izby, 
co nasuwa przypuszczenie, iż ceny niektórych domów  
nie były wynikiem  kalkulacji handlowej, a w innych  
zastosowano oryginalną konstrukcję, nie uwzględnia­
jąc jej wpływu na koszt budowy.

N
r. 

do
m

u

WLAŚCICIEL
Pow ierzch­
nia użytk.

m 2
Izb W ysokość 

w świetle
Cena domu 
bez instal.

Cena 1 m2 
pow ierzchni 
użytkowej

Stosunek %  do ceny 
domu Nr. 21 Koszt budo­

wy 1 izby
drożej o °io taniej o °/0

21 Dyr. Lasów Państw . 70,60 4 2,90 9.500 134.50 2.380

1 Rulski - Pieńkowski 84,50 5 2,70 12 .0 0 0 142.00 5,50 2.400
3 T-wo Parkietow e . 65,56 4 2,70 8.485 129.00 4,08 2 .1 2 0

4 B artnicki . . . . ± 53,00 3 2,30 7.000 132.00 1,85 2.330
5 Prochaska-Jędrzejew ski. 37.69 3 2,55 5.966 158.00 17,47 2.0 0 0

6 26,29 — 2,55 4.026 153.00 13,75 2 .0 10

7 W arsz. Sp. Mieszk. + 29,50 2 2,50 3.000 10 2 .0 0 24,16 1.500
8 F. Roth . . . . + 56,00 4 2,50 9.000 175.00 30,11 2.450
9 Starachowice . . 67,04 4 2,90/2,60 10 .00 0 149.00 10,77 3.000

10 69,60 4 2,70 10 .20 0 146.50 8,92 2.550
11 T-wo Parkietow e . 58,06 4 2,70/2,52 10.500 154.00 14,49 2.630
12 Związkowiec. . . 78,65 *4 2,60 9.500 12 0 .0 0 10,78 2.380
13 Stronczyński. . . . + 63,00 4 2,90/2,70 9.850 156.00 15,98 2.450
14 63,69 4 — 8.602 135.00 0,37 2.150
16 W ędrow ski . . . + 69,00 4 2,56 12 .0 0 0 174.00 29,36 3.000
17 Z a h r t ...................... . + 26,00 2 — 4.400 169.00 10,78 2.20 0

18 Białobrzeski i 11 i ld l . + 39,00 2 2,60 4.500 115.00 14,49 2.250
19 W y - go - da . . . 39,33 3 2,80 6.600 168.00 24,90 2.20 0

22 Spółdz. Inż. K om .. 41,15 3 2,73 6.930 168.00 24,90 2.310
23 F. Kopkowicz . . 60,68 4 2,80 8.602 142.00 5,50 2.200

S P R O S T O W A N I E

W  zeszycie 7-m ym naszego pism a w uzupełnieniu opisu 
budow y gm achu Centrali Telefonów  M iędzym iastow ych i T ele­
grafu  w W arszaw ie w krad ła  się v nieścisłość.

F-m a  „T ek to n “ w ym ieniona została bow iem  jako  w yko­

naw ca robót ogólnych. W obec nieścisłości lego określenia w y­
jaśniam y, iż n a  tej budow ie wszystkie roboty  w ykończeniow e 
w ykonyw ała i w ykonyw a f-m a „Tckton“.

Przypominamy o wpłacie prenumeraty za rok bieżący. 
W  razie nieuregulowania prenumeraty do d. I-go grudnia 
zmuszeni będziemy wstrzymać zalegającym wysyłkę pisma.
P a m i ę t a j c i e ,  ż e  p u n k t u a l n a  w p ł a t a  p r e n u m e r a t y  t o  p o d s t a w a  b y t u  p i s m a .
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Dom Nr. 1. E lew acja  w ykonana gruboziarnistym  białym  i drob 
noziarnistym  czarnym  Fełzytynem . F irm a I. Singer, dzierż. Zakł. 

Przem. „F elzytyn i T rocal“, W arszaw a, W idok 5.

Dom Nr. 22. W ykonany z /iłyt solom itow ych przez Spółdzielnię  
Inżynierów  K om unikacji — W arszawa.

Dom Nr. 20. W ystaw ca D yrekcja N aczelna Lasów  P aństw ow ych. 
W ykonaw ca E. Gruca i A. S łupczyński —  W arszaw a.

Dom Nr. 20. W ystaw ca D yrekcja Naczelna Lasów  Państw ow ych. 
W ykonaw ca E. Gruca i A. S łupczyński — W arszaw a.

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE

Na zjeździć m iędzynarodowym  prze­
mysłu budowlanego w  Londynie pod­
kreślano, jak trudną rzeczą dla przed­
siębiorcy jest opracowanie wstępnych  
kosztorysów na roboty budowlane. Na 
lamach naszego pism a wskazywaliśm y  
jak ważną jest rzeczą i jakie dodatnie 
daje rezultaty przy przetargu dokładne 
wstępne opracowanie projektu i ślepe­
go kosztorysu.

Uznajemy równolegle pożytek i p o­
trzebę przetargów - konkursów, które 
stwarzają dla wszystkich jednolite w a­
runki i żądają od przedsięborcy za­
równo opracowania własnego projek­
tu, jak i złożenia do niego obowiązu­
jącej oferty.

Okazuje się jednak, iż w tej dziedzi­
nie m ożliwe są zupełnie now e w yna­
lazki. — Notujemy pierwszy: Instytucja 
i kierownik niema skonkretyzowanego  
projektu, mimo to jednak rozpisuje 
przetarg. Odbywa się to w sposób bar­
dzo prosty, kosztorys zestawia się z

pewnej ilości dowolnie wybranych p o­
zycyj, co do których przypuszcza się, 
iż moigą się ewentualnie znaleźć po 
opracowaniu projektu w  rzeczywistym  
ślepym kosztorysie. Ilości do tych do­
wolnych pozycyj bierze się poprostu 
z sufitu i podkładki przetargowe są 
gotowe.

Nikt się nie troszczy, czy przy tym  
układzie rzeczy wynik przetargu mo­
że być w ogóle miarodajny. Zasadzie 
staje się zadość: robotę bierze kto zao- 
fertowal najtańszy bigos, bo tylko ta- 
kiem mianem można określić tak spo­
rządzony kosztorys.

Dla oparcia slupów szkieletowego  
budynku żelbetowego zabito pale przy 
granicy sąsiada jak niżej na szkicu. 
Obciążenie przypadające na pal obli­
czono, dzieląc siilę w slupie przez ilość 
pali. Zachodzi pytanie: w jaki sposób 
wszystkie pale mogą być ściskane i to 
jeszcze jednakowo, jeżeli slup um ie­

szczono mimośrodkowo. Pozostawiając 
rozmyślanie na ten temat autorowi 
projektu fundamentów, nadmieniamy,

O
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iż szczęśliwym  zbiegiem okoliczności 
realizacji budowy, oś słupa zostałaW  1(
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umieszczona w środku ciężkości prze­
krojów pali, co spowodowało odsunię­
cie słupa piwnicznego od granicy są­
siada.

*
* *

Mamy specjalny kult dla zagranicy 
i zagranicznych firm.

Przy pertraktacjach na oddanie

pewnej dużej roboty <na kredyt, sitawia-
110 naszym  krajowym  'przedsiębior­
stwom warunki co do zabezpieczenia 
kredytu, nieosiągalne na rynku finan­
sowym. Z tego też powodu nasze przed­
siębiorstwa poikolei wycofały się z p la­
cu boju, na którym  pozostała firma o 
ślicznie brzmiącej nazw ie zagranicz­
nej. Tej nie ośmielono się postawić 
tych ciężkich warunków i oddano jej

robotę bez żadnych gwarancyj finan­
sowych. — Rzeczywistość wykazała, że 
piękne i z cudzoziemska brzmiąca na­
zwa nie jest jeszcze wystarczającą  
gwarancją i dochodzą nas słuchy, że 
zleceniodawca ma dużo kłopotu z tą 
firmą. — Zasadzie stało się jednak za­
dość: wszystkie ciężkie rygory mamy 
tylko dla swoich, a wobec obcych za­
chowujemy bezkrytyczną ufność.

S T A T Y S T Y K A

SYTUACJA GOSPODARCZA W ANGLJI, FRANCJI 
I NIEMCZECH.

(M.) Liczba bezrobotnych w tych trzech krajach euro­
pejskich w sierpniu bieżącego roku wykazała naogól nie­
w ielkie wahania 'W porównaniu z lipcom b. r., natomiast 
wzrosła w porównaniu z sierpniem roku ubiegłego.

I tak:

Anglja
Francja
Niemcy

VIII. 1931
2.883 tys.

38 tys. 
4.215 tys.

V II.1932 
2.921 tys.

263 tys. 
5.393 tys.

V III.1932 
2.944 tys.

263 tys. 
5.225 tys.

O ile natomiast Niem cy wykazały od początku b. r. pe­
wien nieznaczny, ale stały spadek bezrobocia (maximum lu­
ty jj. r . — 6.128 tys.), a Francja pewne zatrzymanie się wzro- 
siu, o tyle w  Anglji cyfra 2.944 jest najwyższą z notowanych  
dotychczas.

W skaźnik cen hurtowych wykazuje w sierpniu b. r. lek­
ką popraw ę i jest tej w ysokości co sierpnia ub. r. (100), n iż­
szy jednakże od pierwszych 5 miesięcy 1). r.

\V obu pozostałych krajach ceny kształtują się ciągle 
z pewne ni i okresowemi wahaniam i zniżkowo. Dotyczy to 
okresu sierpnia b. r.

Handel zagraniczny kurczył się w dalszym ciągu.
Podobnie wskaźnik produkcji przem ysłowej do sierpnia 

miał stalą tendencję zniżkową.

ZASADNICZE WSKAZÓWKI KONJUNKTURY 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Rok
mieś.

W skaźnik  
A nnalista 
działaln. 

gospoda r.

W ari ość 
konlrak. 
budowl. 

w m ilj. doi.

W skaźnik 
Ogól- M aterj. 

ny budów . 
R o k  19

cen huiiow ycli
Me- Płody 
lale rolne 

13 =  10 0

W skaźnik
kursów

akcyj
przem ysł.

1931
II 76,2 235 112,2 126,3 105,7 101,3 173,9

III 78,0 370 109,3 123,3 105,7 99,8 160,4
IV 80,8 337 106,1 122,5 104,5 96,2 143,6
V 78,1 306 102,9 120,1 102,7 90,9 128,6

VI 76,5 316 101,2 118,8 101,9 87,8 145,0
VII 78,2 286 101,9 116,0 102,6 88,8 136,1

X 66,3 242 100,5 112,9 100,3 83,6 117,7
XI 65,1 151 102,0 111,4 100,0 89,1 103,9

XII 65,5 137 97,6 110,1 98,7 83,7 92,7

1932
I 62,8 85 94,0 108,6 98,0 79,4 89,6

II 62,6 89 92,3 107,7 96,4 76,3 93,2
III 61,6 112 91,1 108,0 96,0 74,0 85,9
IV 56,5 122 90,7 107,7 96,6 71,5 75,9
V 52,9 146 88,8 107,9 96,0 66,8 68,9

VI 52,8 113 88,6 107,2 96,0 65,8 68,9
VII 51,2 92,2 107,0 95,5 70,9 80,9

VIII 94,0 106,6 96,1 75,0

KONJUNKTURA POLSKIEGO BUDOWNICTWA 
W WYKRESACH.

W skaźn ik i ruchu budowlanego (z usunięciem  sezonowości).

A
/

/
/

r *1 t

“s  • \

\\- \ /

/

V /

budovYnictwc mesikan ow \

1 1 ! !  1 1 1 1 1 1
U I II II

W skaźniki cen hurtow ych.

W skaźn iki zatrudnienia (z usunięciem  sezonow ości) 
1928— 100. Skala logarytm iczna.

-w ik a in ik  paepr rob-oodz wp.bod- 
ilojcf zarejejtr. bezrobot.

i i i i i i i i i i i



STR. 228 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 10

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE W EUROPIE 
PO WOJNIE.

(M.) Zagadnienie budownictwa mieszkaniowego, które 
straciło na 'wymowie w ostatnim okresie, nie jest jednakże 
wyczerpane. Poprawa sytuacji ogólnej i na odwrót do roz­
szerzania stopy życiowej społeczeństw, tam  gdzie kwest ja 
mieszkaniowa nie została rozwikłana, postawi to zagadnie­
n ie z powrotem  w  szeregu najpilniejszych.

Podobnie w  okresie wielkiej wojny n ie istniała kwest ja 
mieszkaniowa, a bezpośrednio po wojnie nabrała rozm ia­
rów katastrofy.

Bez względu na przyczyny wyw ołujące głód m ieszka­
niowy zapotrzebowanie i lo znacznie wzm ożone ujawniło  
się wszędzie. Poniżej pragniemy dać przegląd .działalności 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego, która ujawniła się 
w okresie powojennym.

HOLANDJA.

W roku 1913 procent mieszkań wolnych w ynosił — 
1,28 w roku 1918 — 0,02. W ybudowano mieszkań:

w  r. 1923 — 27.999
1924 — 34.295
1925 — 34.552
1926 — 41.068
1927 — 42.603

Począwszy od 1927 roku, aż do lat ostatnich budownic­
two m ieszkaniowe wzrastało.

DANJA.

Pom iędzy r. 1916 a 1926 wybudowano 60.000 mieszkań.

SZWAJCARJA.

W  r. 1921 obliczano deficyt m ieszkaniowy na 20 do 30 
tysięcy lokali.

Zbudowano mieszkań:

w  ir. 1926 — 9.519 w  4.271 domach
1927 — 10.451 w 4.180
1928 — 12.013 w 4.815
1929 — 12.912 w  5.013
1930 — 14.500 w  5.105
1931 — 17.755 w 5.697

W okresie ostatnich lat budownictwo mieszkaniowe nie 
wykazało osłabienia.

Tak przedstaw ia się sprawa .budownictwa m ieszkanio­
wego w krajach środkowo-europejskich t. z w. neutralnych.

STANY ZJEDNOCZONE.

W skaźnik budownictwa m ieszkaniowego, począwszy od 
roku 1925 przedstawiał się następująco: (100 =  1928),

r. 1925 — 98,6
1926 — 95,8
1927 — 92,3
1928 — 100,0
1929 — 68,7
1930 — 39,5.

Nie rozporządzam y danemi liczbowemu, w każdym razie 
możemy zanotować, iż  w 1927 (wskaźnik 92,3) wybudowano 
w Stanach Zjednoczonych 450.000 domów indywidualnych,
50.000 domów dwurodzinnych i 19.000 dom ów zbiorowych. 

W odniesieniu do roku 1928 (wskaźnik 100) wybudowano:

481.132 — domów indywidualnych,
52.482 — domów dwurodzinnych,
18.263 —- domów zbiorowych,

8.000 — domów różnych o typie mieszanym1, handlo- 
wo-mieszkalnym.

Ogólny koszt tych tych budów wyniósł 4.627.403.756 doi. 
amerykańskich.

ANGLJA.

Deficyt m ieszkaniowy w  Angłji obliczano po wojnie na
720.000 domków, I. j. w  warunkach angielskich — lokali.

W ybudowano domów:

w r. 1919 — 100
1920 — 15.711
1921 — 86.669
1922 — 142.801
1923 — 86.731
1924 — 121.950
1925 — 165.936
1926 — 208.409
1927 — 256.921
1928 — 169.075
1929 — 188.543.

O.gólem przeto w okresie 1919 — 1929 wybudowano 
1.442.906 domów, z czego 406.185 z pomocą rządową, 514.695 
bez pomocy, a 522.046 na koszt publiczny.

CZECH O SŁO W A CJA .

W ybudowano mieszkań:

w r. 1921 — 1.870 w 999 domach
1922 — 10.122 w  5.148
1923 — 19.960 w  10.698
1924 — 17.701 w  7.287
1925 — 6.472 w  1.960
1926 — 567 w  273

Ogółem w okresie 1921 — 1926 wybudowano 56.692 m ie­
szkania w 26.365 domach.

NIEMCY.

Działalność w  tym zakresie Niem iec jest powszechnie 
znana, niemniej zestawienie cyfr jest ciekawe. Niemcy więc 
wybudowały:

w r. 1919 — 21.500 dom ów mieszkalnych,
1920 — 43.000
1921 — 66.880

W  okresie tych 3 lat przyibylo łącznie 420.000 mieszkań.
Okres nasiejmy ze względu na dewaluację marki nie p o­

zwolił zrealizować w pełni programu państwowego. Jednak­
że wybudowano domów mieszkalnych:

w r. 1923 — 54.800
1924 — 54.400
1925 — 89.200 o 178.930 mieszkaniach.

Ten wzrost z roku 1925 wzm ógł się jeszcze w r. 1926, 
kiedy wybudowano —• 97.800 domów o 205.795 mieszkaniach.

W r. 1927 — liczba wybudowanych mieszkań wzrosła
o 288.635, w roku 1928 o dalsze 309.672.

W  ten sposób od 1919 roku do maja 1929 przybyło 
1.648.599 nowych mieszkań.

Rok 1929 przyniósł dalszy przyrost — 318.000, a 1930 — 
300.000, wreszcie w  roku 1931 przybyło 118.711 nowowybu- 
dowanych lokali.

Cyfry niemieckie, dotyczące budownictwa m ieszkanio­
wego są tak wielkie, że fakt przeinwestowamia się  w bu­
downictw ie m ieszkaniowym  nie ulega wątpliwości.

Jakiekolwiek jednakże wyciąganie z tych cyfr wniosków  
ostrzegawczych w  odniesieniu do naszego budownictwa m ie­
szkaniowego nie może m ieć miejsca.
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Ilościowo, nawet po uwzględnieniu olbrzymiej przewagi 
Niemiec pod względem liczebności ludności miejskiej, je­
steśmy w rozwoju budownictwa m ieszkaniowego wobec N ie­
miec niesłychanie cofnięci.

Najintensywniejszy ruch m ieszkaniowo-budowlany nie 
grozi nam jeszcze przez długie lata przeinwestowaniem  w tej 
dziedzinie.

LOKATY INSTYTUCJI UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

(M.) Kapitały instytucyj ubezpieczeniowych, posiadają  
na całym św iecie n iew ątpliwy i poważny w pływ  na rynek  
pieniężny i  kapitałowy, stanowiąc znaczną pozycję 'W  ka­
pitalizacji wewnętrznej państw.

Jeśli przytoczymy kilka cyfr, charakteryzujących jak po- 
ważnemi kapitałami rozporządzają same tylko zakłady ubez­
pieczeń na życie, to stwierdzim y jak prawdziwem  jest w y­
żej przytoczone twierdzenie. A w ięc w Anglji kapitały insly- 
tucyj ubezpieczeń na życie wynosiły zl. 44,6 miljd., w Szw e­
cji zl. 2,6 miljd., w Holandji zl. 2,8 miiljd., w Niemczech  
zl. 1,8 miljd. i t. d.

W  stosunkach polskich kapitały prywatnych i publicz­
nych zakładów ubezpieczeniowych ze względu na specyficz­
ne warunki (brak •zainteresowania ubezpieczeniem, deprecja­
cja pieniądza i t. d.) nie odgrywają znaczniejszej roli; na 
pierwsze miejsce w ysuwają się natom iast kapitały t. zw. 
ubezpieczeń społecznych, które osiągnęły już na 1.1 1931 r. 
znaczną wysokość.

Lokaty tych kapitałów stanowią 68,2% lokat wszelkiego 
typu i rodzaju zakładów ubezpieczeniowych ii doszły w  1931 
roku do sumy 411,9 m iljonów złotych.

Podzielić je można na długo i krótkoterminowe; podział 
tych lokat jest następujący:

B U D O W Y  I
OTWARCIE RUCIIU NA MOŚCIE PRZEZ RZEKĘ 

ZGŁOWIĄCZKĘ WE WŁOCŁAWKU.

W dniu 10 września r. b. nastąpiło poświęcenie mostu 
miejskiego na ulicy Kilińskiego w e W łocławku i otwarcie 
go dla ruchu kołowego i pieszego. Akt ten został poprzodzo- 
dzony próbą obciążeniową, której most poddano i w której 
wykazał on całkowitą stateczność oraz przejawił minimalne 
ugięcie.

Konstrukcja mostu jest rozwiązana całkowicie w żelazo- 
betonie. Na luku o rozpiętości teoretycznej 23 m. są um ie­
szczone ściany pachwinowe o ustroju żebrowym, niosące 
w spornikow e chodniki o szerokości 2 m. i utrzymujące za­
sypkę na luku. Przyczółki posiadają ustrój skrzynkowy 
utworzony z żelbetowej płyty fundamentowej i lakichże 
ścianek pionowych. Wobec lego, że most jest przeznaczony 
do obsłużenia bardzo intensywnego wewnętrznego ruchu 
miejskiego i że poza tem leży na szlaku do Torunia, szero­
kość jezdni wynosi 12 m. Roboty wykonała firm a „W7. Pasz­
kowski, F. Próchnicki i S-ka“.

Ze stanowiska technicznego najbardziej interesującym  
w wykonaniu tego objektu jest fakt, że bezpośrednio po 
ukończeniu konstrukcji żelbetowej most ten znalazł się w po- 
ważnem niebezpieczeństwie, gdyż teren lew ego brzegu w y­
kazał pod obciążeniem, wykonywanego wówczas nasypu  
dojazdowego, wyjątkowe w łaściw ości osuwiskowe. Zaobser­
wowano przesuwanie się ku rzece warstw  ziemnych na 
znacznym obszarze lewego brzegu, a z nimi przesunął się 
ku rzece lew y przyczółek, wywołując odpowiednie defor­
macje mostu. Zjawiska te postaw iły firm ę budującą wobec

lokaty długoterminowe:
nieruchom ości 67,4 milj.
pożyczki hypot. 82,9 milj.
papiery wartość. 148,9 milj. razem 299,1 milj.

lokaty krótkoterm inowe 112,0 milj.

łącznie 411,1 milj.

Lokaty w nieruchom ościach dotyczą przedewszystkiem  
nieruchomości miejskich. Przyczem odnoszą się one częścio­
wo do nieruchomości, których budowa ma na oku cel spo­
łeczny (szpitale, sanatorja, domy administracyjne, domy 
wznoszone we własnym zakresie), a częściowo do typowej 
i najpewniejszej lokaty — domów czynszowych.

Ten ostatni typ lokaty jest stosowany przez zakłady 
ubezpieczeń, przyczem pożyczki mają charakter długotermi­
nowy i amortyzacyjny.

Należy podkreślić, iż od 2.928 r o k u  z a k ła d y  u b ezp ieczeń  
sp o łec zn ych  n ie  u d zie la ją  p o ży c z e k  osobom  i f irm o m  p r y ­
w a tn y m ,  a wyłącznie instytucjom społecznym i samorządo­
wym.

Aczkolwiek bezpośrednio zakłady ubezpieczeń społecz­
nych nie udzielają pożyczek gminom i związkom  samorzą­
dowym, to jednakże są one głównym  odbiorcą obligacji ko­
munalnych czy to B. G. K., czy też banków komunalnych, 
i lokują sw e fundusze w komunalnych instytucjach kredyto­
wych.

Z pośród papierów wartościowych na czoło wysuwają  
się w lokacie zakładów ubezp. spoi. listy zastawne i  obliga’- 
cje Banków Państwowych, t. j. B. G. K. i Banku Rolnego.

Co do lokat krótkoterminowych to zakłady te wykazują 
wielką płynność. 1/t lokat tych zakładów przypada na krót­
koterminowe.

Lokaty zakładów ubezpieczeń wykazują stały od 1927 ro­
ku wzrost, ostatnio nieco osłabiony. Są też na rynku bodaj 
jedynem  źródłem długoterminowego kredytu.

P R Z E T A R G I
wyjątkowo trudnego zagadnienia inżynierskiego, z którego 
wyszła z jaknajlepszym  rezultatem przez umiejętne wzm oc­
nienie fundamentów, dostosowanie całości do warunków  
osuwiskowych oraz dzięki ternu, że należycie zaprojekto­

wana konstrukcja żelbetowa mostu pomimo bardzo znacz 
nych deformacji nie doznała szwanku w żadnej swojej istot 
nej części.

Próby przeprowadzone nad obecnie ukończonym mo 
stem są sprawdzianem  należytego rozwiązania tego w yjął 
kowego problemu technicznego.

Inż. 1. L.
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(L.) Na łamach „Przeglądu" poddawaliśm y już 
szczegółowej analizie przetargi, ogłaszane przez 
F. K. W. Nie nasiza w tem wina, że ta owiana  
najlepszemi intencjam i praca, nie wywołała dotych­
czas pożądanego efektu, chociażby w  formie zwróce­
nia nam uwagi na pewne nieścisłości w naszych roz­
ważaniach. —  Od tego czasu zostały znowu na terenie 
warszawskim ogłoszone trzy przetargi na objekty bu­
dowlane F. K. W. z wynikam i, które zdają się iść 
w zawody pod względem absurdalności z poprzednie- 
mi. Szczególnie charakterystycznym jest wynik prze­
targu na budowę gmachu Dowództwa Korpusu Ochro­
ny Pogranicza, który poniżej zamieszczamy. Przetarg 
odnosił się do oibjektu o kubaturze około 13.400 m s 
za cenę ryczałtową, obejmującą całkowite w ykończe­
nie budowy bez pieców i instalacji. Aby scharaktery­
zować wyposażenie tego gmachu, pozwolim y sobie 
wym ienić niektóre roboty wchodzące w skład ryczałtu: 

Stropy systemu Kleina na belkach żelaznych, d a c h  
ż e la z o b e to n o w i j  jako strop skrzynkowy i z o lo w a n y  
p ł y t a m i  h e r a k l i t o w e m i  7,5 cm, na h e ra k l ic ie  p ł y t a  że-  
l a z o b e to n o w a  h cm . z b r o j o n a  k r z y ż o w o  i pokrycie 
podwójnie bituminą. —• E l e w a c ja  ca ła  w  te r r a z y c ie ,  
c z ę ś c io w o  ( w  30°/o) o b ło ż o n a  k l in k ie r e m .  S c h o d y  la- 
strico p o le r o w a n e  z  t a k ie m iż  p o l i c z k a m i ,  p o d s to p n ie  
w y k ła d a n e  m a r b l i t e m ;  b a lu s t r a d y  z e w n ę t r z n e  w klat­
ce schodowej z  b ia łego  m e ta lu ;  posadzki: klepka dę­
bowa na ślepej podłodze, w m ieszkaniach sutereno­
wych dębowa na lepiku. W  sali konferencyjnej i w po­
kojach reprezentacyjnych p o s a d z k a  ta f to w a ,  w z o r z y ­
sta ,  f o r n ie r o w a n a .  P a r a p e t y  o k ie n n e  z  m a r m u r u  k i e ­
leck ie g o ,  takież półki nad grzejnikami na krokszty- 
nach z białego metalu. Słup żelazobetonowy, podtrzy­
mujący naroże obłożony n a  o k r ą g ło  g r a n i te m  c z a r n y m  
p o le r o w a n y m  —  baza i kapitel matowe, chromoniklo- 
wane. Okna wszystkie szklone s z k ł e m  3 m m .

P R Z E T A R G  
na budowę gm achu Dowództwa K orpusu O chrony Pogranicza 

w W arszawie, dla F. K. W., 27 w rześnia 1932 r.

F  I R M A Zł.

1 W arszawskie Tow. Techn.-Budowl. . . 380.000 —
2 L andau ............................................................... 399.000.—
3 409.000.—
4 Zjednoczeni Inżynierow ie........................... 416.000.—
5 K opkow icz ....................................................... 419.950.—
6 Towarzystw o Przcm .-Handl.-Leśne . 435.000.—
7 T ra w e rs ............................................................ 440.000.—
8 Konstruktor — W a r s z a w a ...................... 449.400.—
9 W arszaw ska Spółka Budowlana . . . 460.000. -

10 Reinberg i S p ie g e l ...................................... 467.000.—
1 1 W ojnarowski i Ś w i e c k i ........................... 470.000.—
1 2 Gdyńskie Biuro Inż.-Budowlane . . . 470.000.—
13 Spółdzielnia Zarobk. Pracow n. Umysł. 475.000.—
14 Filanow icz i S u c h o w o ls k i...................... 484.000.—
15 Zjedli. Tow. Inżynieryjno-B udow lane . 488.000.—
16 489.000.—
17 B iałobrzeski i H ild t...................................... 495.000.—
18 530.000.—
19 Czyżewski T eofil............................................ 585.000.—

Otóż w tych warunkach suma najniższej oferty 
odpowiada cenie 28 zł.  30  gr.  za m 3 całkowitej budo­

wy. Dla m ożności porównania należałoby wyelim ino­
wać z tego kosztorysu pozycje wynikające z repre­
zentacyjnego charakteru gmachu jak marblity, terra- 
zyt, klinkier, posadzkę taflową, marmury, biały m e­
tal, granit i szkło 3 mm, otóż wtedy koszt 1 m 3 budo­
wy z posadzkam i dębowemi i stropami ogniotrwałymi 
wyniesie około 25 zl. 60  gr.  Cena ta jest wystarczająco 
wymowna i nie wymaga dalszych komentarzy.

ŚLEPE KOSZTORYSY.

A Głównym podkładem ofertowym  przy przetargach  
u władz publicznych jest obok planów  i warunków, tak zw a­
ny ślepy kosztorys.  Ślepy kosztorys, to oś, około której się 
obraca każda oferta przedsiębiorcy. Im gruntowniej opraco­
wany jest ten podkład ofertowy, tem m niejsze są różnice 
przy rozprawie ofertowej, a co najważniejsze, tem niniejsze 
są przekroczenia sumy budowlanej w  trakcie wykonywania  
i tem mniejsze są nieporozumienia między wykonawcą, 
a kierownictwem  budowy.

Braki, wady, lub usterki, jakie się ujawniają w  koszto­
rysie podczas budowy, prowadzą zawsze do nieporozumień, 
a nierzadko do scysji między przedsiębiorcą, a k ierow ni­
kiem. Przedsiębiorca, oferując na podstawie ślepego koszto­
rysu nie ma możności usuwać braków w kosztorysie, zaś 
kierownik znowu, ze słusznej obawy przed swoim i przeło­
żonymi, zmuszony jesl te brakli do ostateczności bronić. W y­
lania się więc pytanie, jak tę sprawę załatw ić ku obopólne­
mu zadowoleniu. Na to pytanie należy odpowiedzieć, że źró­
dło złego musi być usunięte czyli, że ślepy kosztorys winien  
być m ożliwie jak najdokładniej i jak najbardziej fachowo  
opracowany.

W ylania się atoli drugie pytanie, a mianowicie, dlacze­
go kosztorysy często, nie są dokładnie opracowywane?

Jak wiadomo, potrzebna jest do opracowania kosztorysu 
większa praktyka budowlana, polegająca na wieloletniem  
bezpośredniem  wykonywaniu budowli, nie zaś wyłącznie na 
kierownictw ie i rzadko się zdarza by kierownik robót pu­
blicznych taką praktykę posiadał. Najczęściej, a szczególnie 
w obecnych czasach redukcji pracowników umysłowych, 
przeciążenie pracami biurowemi powoduje nieraz pobieżne 
opracowywanie kosztorysów i wtedy napotykamy na braki, 
oraz na pozycje w  kosztorysie, łączące ize sobą kilka lub k il­
kanaście różnych robót, któreby raczej na kilka lub kilka­
naście pozycyj rozsegregować należało. Znaną dalej jest rze­
czą, że projektowanie jest dla technika zajęciem  nęcącem, 
zaś kosztorysowanie, względnie opracowywanie przedm ia­
rów, nużącem.

W yjście z tej sytuacji jest m ożliwe na przyjęciu nowych  
zasad układania ślepych kosztorysów.

Dla typowych robót budowlanych w inny być ustalone 
normalne, dobrze przem yślane teksty kosztorysowe na wzór 
lip. teksów kosztorysowych, wydanych przez Bauwelt.

Wybór pozycji i obliczenie dla nich ilości powinno być 
powierzane do wykonania jednostkom, mającym duże d o ­
świadczenie i praktykę. Jako zasada musi łu  być zastosow a­
ne odpowiednie wynagrodzenie, które się opłaci dzięki ko­
rzyściom w  postaci uniknięcia niespodzianek i nieporozu­
mień. — Żądać trzeba od w ynalazców  kosztorysów gwaran­
cji za ich  ścisłość, a dla w iększych robót oddawać w yko­
nanie kosztorysów kilku osobom niezależnie, premjując n aj­
lepiej zrobiony kosztorys.

KRAKÓW.

MIEJSCOWE PRZEPISY BUDOWLANE DLA MIASTA 
KRAKOWA.

A Z początkiem sierpnia b. r. rozesłał Magistrat m. Kra­
kowa wym ienione w  nagłówku przepisy do różnych m iejsco­
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wych stowarzyszeń, celem zaopin jo wania. Przepisy te  opra­
cow ał Magistrat na podstaw ie art. 408 praw a budowlanego 
i wydal je drukiem. Pracę tę otrzymali: Towarzystwo tech­
niczne, Towarzystwo właścicieli realności, Izba budowni­
czych, Kolo architektów etc. Termin zgłoszenia uwag rozpi­
sany był pierwotnie na 30 sierpnia, ze względu ‘zaś na czas 
wakacyjny, przedłużony został do 30 września, b. r.

W miejscowych przepisach wystąpił Magistrat prawie 
że wyłącznic tylko w  interesie Gminy, co jest w porządku. 
Natomiast nie jest w  porządku obciążanie w  wysokim; stop­
niu opłatami nowych budowli. Jak słychać, występują za­
proszone do zaopin jo wania Towarzystwa przeciwko takie­
mu ujęciu sprawy. W ychodzą one ze słusznego założenia, 
że wysokie opłaty m iejskie, jak opłaty za urządzanie ulic, za 
zbrojenie ulic, za urządzanie chodników etc,, odstraszą bu­
dujących i ruch budowlany będzie zaham owany. W intere­
sie Gminy jak i jej mieszkańców leży atoli podtrzym ywanie 
ruchu budowlanego, a przez lo zwalczanie bezrobocia, 
a wszelkie przepisy, które z powodu wysokich opłat, wstrzy­
mują ruch budowlany, winny być usunięte.

Także przeciw  wykonywaniu we własnym zarządzie 
Magistratu robót budowlanych w przestrzeni ulicy, w ystę­
pują wspom niane zrzeszenia i domagają się oddawania tych 
robót przedsiębiorcom do wykonania.

Sprawa budowlanych przepisów m iejscowych jest dla 
miasta sprawą bardzo ważną i dlatego przyjdzie ona pod 
obrady Rady miasta, a następnie do W ojewództwa celem  
zatwierdzenia.

O dalszych losach przepisów, nie omieszkamy poinfor­
m ować naszych Czytelników.

WYNIK PRZETARGU
na w ykonanie murów oporowych dla dojazdów  do 4-go mostu 

na W iśle w Krakowie.

F I R M A Zł.

1 P. Goldwasser, K r a k ó w ........................... 34.888.—
2 Brzeziński, K ram arski, Kraków . . . 39.120 —
3 L. Munk i J. Margulies, Kraków . . . 49.869,—
4 A. B ernharl i St. W on, Lwów . . . . 52.260.—
5 A. Siódmak, K r a k ó w ................................. 65.249.50

Kierownictwo zastrzegło sobie przy rozpisaniu przetargu prawo 
odroczenia wypłat do końca roku budżetowego 1933/34, t. j. do 
31/3 1934 r., za oprocentowaniem  w/g slopy Banku Polskiego.

LWÓW.

WPŁYW KRYZYSU NA RENTOWNOŚĆ BUDYNKÓW  
A POŚREDNIO NA RUCII BUDOWLANY.

(B.) W roku 1929 wybudował pewien przem ysłow iec we 
Lw ow ie kamienicę czynszową nowożytnie wyposażoną o ma­
łych mieszkaniach za cenę 230,000 zł. Oczywiście znaczną 
cześć potrzebnego kapitału musiał pożyczyć na rynkowe, jed­
nak w  stosunku do rentowności za wysokie 1 l°/o odsetki. 
Z nastaniem  kryzysu, gdy lokatorzy nawet w  nowych do­
mach przestali p łacić czynsze, przymuszony koniecznością  
spłat rat pożyczek usiłow ał sprzedać tę realność ze stratą 
za cenę 200,000, polem obniżając żądanie na 165,000 zł., na­
wet 130,000 zł. ijedna-k bez wyniku.

W końcu n ie  mogąc znaleźć kupca pozbył się tej realno­
ści przez oddanie jej na własność za umownem w ypłaca­
niem dożywotniej renty w  wysokości 450 'zł. miesięcznie, 
albowiem wyższej renty nie mógł uzyskać.

Nowonabywca przejął obowiązek spłaty pożyczek, czy 
jednak wobec niewypłacalności lokatorów zdoła się lakże 
przy realności utrzymać, jest bardzo wątpliwem.

Lw ów .  — Ilości wydanych zezwoleń na budowy, zezw o­
leń na zam ieszkiwanie i wybudowanych izb.

Powyższe dane statystyczne zestawiono za rok 1931 za 
okresy od 1 stycznia do 31 sierpnia 1931 i od 1 września do 
końca roku, oraz za rok 1932 za czas od 1 stycznia do 31-go 
sierpnia b. r.

1931 1932
1.1—3 1 .V III  I . I X - 1 . X I I  1.1— 3 1 .V III  

a) Ilość udziel, zezwól, na  budów.,
wydano z e z w o le ń ............................ 299 205 365

b) Ilość udziel, zezwól, na zamieszk. 194 12 1 153
c) Ilość izb w ybudow anych . . . 426 310 247

Zestawienie lo wykazuje wprawdzie, że ilość wydanych  
zezwoleń na budowę w  roku 1932 nie jest mniejszą niż za 
taki sarn czas roku 1931, jednak ilość dokonanych budów  
wydatnie się zmniejszyła, a ponadto wykończone budowle 
są to  przew ażnie małe domki o małej ilości izb. W roku 1931 
na jeden konsens na zamieszkanie wypadało przeciętnie 2,0 
izby, zaś w  raku 1932 ilość ta spadła na 1,6, co jest dowodem  
upadku ruchu budowlanego.

WYNIK PRZETARGU
na budowę wodociągu na lotnisku w Sknilowie, dnia 18.VIII b. r.

F I R M A Zł.

W a c h m a n n .................................................................. 78.929.—
R y d z e w s k i ................................................................. 79.332.—
C ie c h a n o w ic z ............................................................ 83.154.—
Michalski, H u p e rl.......................................................

Robotę otrzym ała firma Rydzewski.

WYNIK PRZETARGU 
na obudowę hangarów w Sknilowie. Początek lipca.

F I R M A Zł.

219.018.—
221.680 —
228.023.—

R o s m u s ................................. 229.300.—
W a c h m a n n ................................. 246.591.—
Kogut i T i s c h ................................................. 246.793.—

Budowę otrzym ała firma Rosmus.

WYNIK PRZETARGU 
na wykonanie kanalizacji w Dyonie Samochod. we Lwowie, 

ul. Janowska, dnia 15.VIII b. r.

F I R M A Zł.

5.427.—
5.500.—
6.744.—

D o m o s ła w s k i ............................................................ 7.068.—
W a c h m a n n .................................................................. 7.526.—
B a rs z c z e w s k i ............................................................ 7.570.—
Makowicz....................................................................... 7 .8 7 9 .-
C ie c h a n o w ic z ............................................................ 8.242.—
T u r k o w s k i .................................................................. 9.916.—
Małop. Zakł. M eljor................................................... 11.759.—
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WYNIK PRZETARGU 

na budowę dwóch wież w odnych dla wodociągów m iejskich 
we Lwowie, dnia 1 lipca 1932 r.

F I R M A W ieża I 
Zł.

W ieża II 
Zł.

M e is s n e r ............................................ 60.671.— 57.490.—
M akow icz............................................ 61.823.— 60.690.—
Rewucki ............................................ 67.432.— 65.623.—
Szerlag, wieże wł. syst. M onnoyer 83.500.— 68.400.—
Mięsowicz i Brunarski . . . . 73.323.— 69.548.—
P o s a d z k i ............................................ 75.615.— 71.573.—
Dźwigar, m inus 4 %  opustu . . 87.198.— 83.178. -
W a c h m a n n ....................................... 91.156.— 86.384. -
B arszczew ski....................................... 99.733.— 91.703.—

Budowę otrzym ała firm a Meissner.

Na terenie Śląska odbyły sie w m iesiącu w rześniu dwa przetargi. 
P rze targ  na rozbudow ę szkoły w Tychach, rozpisany przez gminę. 
Otwarcie ofert dnia 15.IX 1932 r. P rzetarg  został uniew ażniony 

z powodu b raku  kredytu.

F I R M A Zł.

1 Form ann ....................................................... 65.904.77
2 Inż. Edward T u r z a ń s k i ........................... 68.444.00
3 Lassek L............................................................ 71.418.75
4 72.865.45
5 R. K a b u s ....................................................... 75.839.79
6 D e m b iń s k i...................................................... 80.084.76
7 K ra w c z y k ....................................................... 82.018.07
8 M u s i o ł ............................................................ 82.825.55
9 B e r g e r ............................................................ 85.033.72

10 H a jd u k ............................................................ 86.376.15
1 1 M alinow ski...................................................... 86.457.00
12 N ie d z i e l a ....................................................... 80.084.76
13 Chrobok ............................................................ 88.091.64
14 H inze.................................................................. 90.876.87
15 K aw a.................................................................. 93.601.07
16 Banas..................................................................

P R Z E T A R G  
w dniu 30.IX 1932 r. w D. O. W ar. W ilno na zakopanie 

8721 m. b. kabla podziemnego.

F I R M A Zł.

1 Jacew icz............................................................ 12.057.—
2 Robbud ............................................................ 12.106.—
3 Butarewicz - A ra m o w ic z ........................... 13.494.—
4 Zalew ski............................................................ 14.600.—
5 T ra c h n ie w ic z ................................................. 16.200.—
6 G rz e b ie n io w s k i............................................ 19.100.—
7 Inż. M aksym ow icz ...................................... 19.600 —
8 Inż. G r o d z k i ................................................. 19.866.—

U w a g a :  średnio, wykop dł. 2 .0 0 , szer. 0.60 z zasypaniem 
i ubiciem, z potrzebnem rozparciem  wykopu w różnych gruntach 

za 1 m® 1 .1 0  zł.

WYNIK PRZETARGU 
na wykonanie kanalizacji w Korp. Kadetów Nr. 1 we Lwowie 

dnia 14.YII b. r.

F I R M  A Zł.

41.313.—
42.709 —
42.896.—

Z a k rz e w sk i.................................................................. 45.017.—
44.578.—

Małop. Zakł. M eljor.................................................. 48.290.—
Kogut i T i s c h ............................................................ 49.923.—
C ie c h a n o w ic z ............................................................ 55.804.—
Chwastowski................................................................. 59.157.—

WYNIK PRZETARGU 
na wykonanie hali dla pomieszczenia kutrów i motorówek 

w P ińsku  z dnia 20.IX.1932,

F I R M A Zł.

1 61.912.—
2 Znmkowski i Mazja...................................... 67.649.—
3 Przybyłowski i P a k u lu k ........................... 69.338.—
4 K obyłko ............................................................ 69.975.—
5 71.659.—
6 73.460 —
7 Podlecki i S ło b o d z iń sk i........................... 85.778.—
8 R y c h a ls k i ....................................................... 92.735.—
9 „P edab’’ (sam d a c h ) ................................. 24.826.—

Robotę otrzym ała firma: Rrudnicki i Katana.

P R Z E T A R G  

na kapitalny rem ont Urzędu Pocztowo-Telegr. w M ysłowicach. 
O twarcie ofert dnia 21 w rześnia 1932 r.

- F I R M  A Z ł o t y c h Razem
złotych

1 ,,T e r r a " ................................. 9.333.40 18.241.40 27.574.80
2 Inż. Edward Turżański. . 9.327.40 18.415.00 27.742.40
3 L. Lassek................................. 10.513.00 19.761.70 30.274.70
4 „ P ro g r e s s " ........................... 9 941.00 21.260.24 31.201.24
5 M arc in k o w sk i...................... 10.431.30 21.036.40 31.467.70
6 H a j d u k ................................. 11.767.55 20.07L40 31.858.95
7 K r a w c z y k ........................... 10.761.70 22.748.10 33.509.80
8 K ró lik ...................................... 11.836.85 22.209.70 34.046.55
9 Gronka ................................. 12.418.80 21.728.40 34.147.20

10 Karol K o rn ........................... 11.212.80 23.379.75 34.592 55
11 M i k o ł a j e c ........................... 11.569.90 23.044.10 34.614.00
12 P i e c h u l e k ........................... 12.496.00 22.261.16 34.757.16
13 R. K abus................................. 12.991.76 21.687.41 34.679.17
14 P> 481.10 22.415.70 34.896.80
15 G l o b i s z ................................. 13.849.00 23.448.50 35.309.30
16 K ry g o w s k i........................... 12.285.57 24.141.31 36.426.83
17 K onstruk to r............................ 13.849.00 23.110.50 36.959.50
18 P a w e łe k ................................. 12.719.00 24.431.50 37.150.50
19 Górnośl. Tow. Budowl. . . 13.342.25 24.775.55 38.117.80
20 Pol. Przeds. Robót Budowl. 13.079.00 27.543.00 40.622 00
21 G o la so w sk i........................... 12.782.94 29.545.90 41.058.97
22 J. W i d u c h ........................... 14.627.60 26.910.75 41.538.35

Budowę otrzym ała firm a „T erra“ z Katowic.
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P R Z E T A R G
na wykonanie wejścia do suteren, parkanu i garażu dla Centrali Telegrafów i Telefonów w W arszawie. 

27 września 1932 r.

F I R M A Sutereny Parkan Garaż i dom 
mieszk.

Pompowanie R a z e m

1 T raw ers....................................................................................... 95.000 9.200 47.400 1 .2 0 0 152.800
• 2 S ta r c z e w s k i ............................................................................ 95.000 8 .000 48.000 7.000 158.000

3 W arsz. Przeds. Budowl......................................................... 81.400 13.025 61.000 4.000 162.425
4 Sosonko i W o jc ie c h o w s k i................................................. 108.000 10.000 44.000 2.000 164.000
5 S p i n ............................................................................................ 98.750 7.800 57.950 3.500 168.000
6 Gdyńskie Biuro Inż................................ • ............................ 95.800 12.500 59.500 6.000 173.800
7 Podlecki i S ło b o d z iń sk i....................................................... 102.051 10.528 60.000 2.250 174.830
8 T e k to n ....................................................................................... 1 10 .0 0 0 8.000 58.000 5.000 181.000

P R Z E T A R G  
na roboty stolarskie z okuciem dla domów mieszkalnych Z. U. P. U. na Żoliborzu. 

27.IX 1932 r.

F I R M A
Dom przy ul. Mickiewicza Dom przy PI. Inwalidów

Stolarka 
mat. -{-rob.

Okucie
(robocizna)

Stolarka 
mat. rob.

Okucie
(robocizna)

1 F. B r y k i e r ........................................................................................................ 60.000 6 .10 0 33.300 3.300
2 67.200 34.000
3 P. H o l c ............................................................................................................. 67.700 7.900 35.900 4.200
4 Filleborn  i Szyndler . . ....................................................................... 71.600 36.200
5 K uperm an............................................................................................................. 77.000 45.800
6 K o n s tru k to r ....................................................................................................... 77.400 7.400 43.600 4.100
7 Starachow ice. ........................................................................................ 84.100 7.400 45.200 4.400
8 M. Smolikowski.................................................................................................. 92.700 48.700
9 Szczerbiński i S - k a ....................................................................................... 87.300 13.900 45.300 6.700

10 H. Schiitt —- C zersk.........................................................  . . . . 84.700 19.300 43.800 10 .10 0
1 1 92.100 — 51.300 —

12 104.600 — 56.600 —

STAN BUDOWNICTWA PRYWATNEGO W  M. GDYNI.

(Lb.) Kryzys poważnie zaham ował dotychczasowy żyw io­
łowy ruch budowlany Gdyni i lo zarówno pod względem  
ilości jak i  jakości mowow.znoszoinych budynków.

W yraźnie daje się zauważyć zm niejszenie ilości n ow o­
budowanych domów czynszowych w stosunku do lat -po­
przednich. Natomiast daje się zauważyć dość duży ruch 
w (kierunku budowania dom ów indywidualnych w  strefach, 
gdzie nie obowiązuje wysoka zabudowa. Ostatni objaw gest 
zupełnie zrozumiały ze względu na stosunkową drożyznę 
mieszkań w Gdyni oraz bardzo wskazany gdyż powstaje 
w ten sposób szereg dzielnic m ieszkaniowych o ekstensywnej 
zabudowie.

Praw dziw ą plagą Gdyni jest rozpowszechnione tu bu­
downictwo baraków mieszkalnych. Niezamożna warstwa  
ludności, n ie mogąc ponosić kosztów  zbyt wygórowanych  
czynszów, buduje na dzierżawionym  terenie bardzo często 
bez żadnych pozwoleń władz prowizoryczne i bardzo pry­
m itywne budynki 'zwane w Gdyni barakami. Budynki te 
powstają jak grzyby po deszczu, częstoikroć w ciągu jednej 
doby i są natychmiast zamieszkiwane.

Takich barakowych dzielnic powstało w  pobliżu Gdyni 
kilka i  tylko w  rzadkich wypadkach są one m ożliwie usytu­
owane i rozplanowane. Zazwyczaj zaś kompleksy tych bara­
ków stanow ią niebezpieczeństwo pod względem  ogniowym  
i nie odpowiadają najelem enlarniejszym  zasadom zdrowot­
ności.

Jeżeli chodzi o budownictwo dom ów stałych, to ilość 
tych budynków rozpoczętych w roku bieżącym wynosi sztuk 
3G wobec 117 budynków prowizorycznych.

Znaczne ożywienie w  budownictwie zauważono we w rze­
śniu w  stosunku do poprzednich miesięcy. Ogólna ilość za­
twierdzonych w e wrześniu budynków wynosi 23 o kubatu­
rze łącznej 21.700 mir.

P R Z E T A R G  
na budow ę bocznicy „Barbiszki" dla D yrekcji Kolei w W iln ie . 

24 sierpnia 1932 r.

F I R M A Zł.

1 L andau — L w ó w ....................................... 97.000
2 P ie tro w ic z ................................. 103.700
3 Kowalski i S -k a ............................................ 103.200
4 Spółdz. Inż. K o m u n ik a c j i ...................... 111.820
5 Antonowicz............................ 1 1 2 .2 0 0
6 A ram ow icz...................... 124.700
7 Jaskulski . . . . 130.400
8 Oppm an i Kozłowski 131.100
9 Stronczyński i B o ja r s k i ........................... 132.500

10 „Inżyn ier" . . . . 133.600
1 1 Gryzik . . . 232.800
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RYNEK MATERIAŁOWY.
Przegląd. Budowlany w bieżącym zeszycie rozpoczyna notowanie systematyczne cen materjałów budowlanych. Notowania ogłaszane będą 
na zasadzie cen hurtowych orjentacyjnych wytwórców i dostawców w kilkunastu zasadniczych grupach i dla rozmaitych ośrodków budo­
wlanych. Notowania zasadniczo będą ogłaszane w momentach zm ian cen na rynku. Dla artykułów zaś, których ceny pozostały bez zm ia­
ny, w tablicy cen będą podawane zeszy ty  Przeglądu, które zawierały ostatnie notowania cen. — M amy nadzieję, że ten dział spotka się 
z  poparciem ze strony zainteresowanych sfer producentów i dostawców, k tórzy we w łasnym  interesie pomogą nam w sprawnem i zgodnem

z rzeczywistością informowaniem naszych Czytelników.

CEN Y  M A T ER JA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H .

Wskaźnik cen hurtowych: sierpień 1932 — 70,5 (1928 =  100).
Wskaźnik kosztów utrzymania w Warszawie wrzesień 1930 —  76,5 (1927 =  100).

Cegła, klinkier, pustaki, kamionka 
i wyroby ogniotrwałe.

Rury kam ionkow e  w-g cennika Centrali Sprzedaży W yro­
bów Kamionkowych za 1 b. m. — 2" — 5.15 zł., 3" 6.60 zł., 
4"—8.45 zł., 5"— 10.80 z ł , 6"— 12.70 zł., 7"— 15.05 z ł , 8"— 17.85 zł., 
10"— 25.40 zł., 12"— 32.00 zł.

Związek F ab ryk  W yrobów  Szam otow ych i O gniotrw ałych 
no tu je  następujące ceny z w ażnością od dn. 10 w rześnia 1930 r. 
aż do odw ołania. Ceny rozum ieją się w złotych za 100 kg. f ra n ­
co wagon stacja załadow ania.

Cegła ogniotrw ała zw yczajna — 8,80 zł., kopulakow a n o r­
m alna — 14,30 zł., kopulakow a fasonow a —  15.40 zł., kotłow a 
norm alna —  20,50 zł., kotłow a fasonow a —  23 zł. Z apraw a -  
8 zł. i 10,50 zł.

Dekarskie materjały.
Eternit: franco wagon st. załad. —  płytki płaskie norm alne 

40 X 40 — 4000 szt. — szare 465 zł., kolorow e 550 zł., płyty fa ­
liste 12 0 0  X 110 0  — 100  szt. —  480 zł„ kolorow e 540 zł., 
600 X 450 —  100  zł. i 12 0  zł., spinki burzow e —  1000  szt. — 
33 zł.

N otow anie cen o rjen tacy jnych  loco skład firm y „A sfalt1 :
T ek tu ra  sm ołow cowa w rolach 1 X 7 m. i 1 X 10  m. po ce­

nie za 1 n r  —  Nr, 80 — 0,90 zł., Nr. 400 — 0,80, zł., Nr. 150 -
0,65 zł., Nr. 200 — 0,50 zł., b itum iczna filcow a talkow ana w ro ­
lach 1 X 10 m. po cenie za 1 m 2 — .Nr, E xtra  — 1,36 zł., Nr. 1— 
1,16 zł., Nr. 2 —  0,90 zł., —  sm oła gazowa  p reparow ana po cenie 
za 1 kg —• 0,25 zł., karbolineum  1 kg — 0,38 zł., lepnik  sm oło­
wy 1 kg —  0,28 zł., b itum iczny 1 kg -— 0,46 zł., lakier dachow y
I kg — 0,28 zł., do żelaza 1 kg —  0,45 zł., gudron  1 kg —  0,20 
do 0,75 zł., asfalt na tu ra lny  „L im m er“ 1 kg —  0,22 zł., izolacyj­
ny 1 kg — 0,!1 1 zł.

Drzewo.
Lublin: not. Kom. Cennikow o-D rzew nej przy Izbie Przem .- 

lland l. za 1 m 3 loco wagon stacja załad.
Kloce sosnowe tartaczne, zależnie od średnicy — 10—(18, 

podkłady sosnowe k rajow e — 2,75, kan tów ka sosnow a ciosana 
przeciętna dł. 7 m —• 26—30, kantów ka sosnowa ciosana p rze­
cię tna  dl. 5 ni — 20—‘24, sto larka dąb — 80—90, sto larska sos­
na  — 50—60, deski sosn. bud. obrzynane: 3U" 26—30, 1 " 28— 32, 
l>/«" 34— 40, kan t. sosn. obrzynane: dł. 3— 6 m  10— 18 cm 35>— 
40, 18— 24 cm 38 ^4 2 .

Lw ów: not. Kom. Cennik. D rzew nej za 1 m 3 loco wagon 
stacja  załad.:

Deski i b rusy  sosnowe, dł. 3— 6  m, szerokość 10 cm i wyżej, 
gr. 33 m /m  i wyżej 36 zł., szer. 10 cm i wyżej, gr. do 26 m /m 
32 zł., szerokość 16 cm  i w yżej, gr. 33 m /m  i wyżej 38 zł., deski 
sto larskie 60 zł., deski podłogowe 62 zł.

N otow ania rynkow e: deski budow lane w ąskie $ 2,20 do 2,50, 
deski budow lane szerokie $ 2,50 do 3,26, klepka posadzkow a dę­
bow a I kl. 5,50 do 5,80 zł. za n r , klepka posadzkow a dębowa
II kl. 4,25 do 4,60 zł. za m2.

Poznań: ceny o rjen tacy jne za 1 m 3 loco w agon st. załad.
D łużyce sosnowe 16 zł., deski sosnowe obrzynane 3— 6  m 

5 5 — (iO zł., deski sosnowe 2<— 6  m (szalówka) grub. 20  m/m 
35 zł., grub. 13 m /m  38 zł., deski stolarskie 76— 86 zł., kan tów ­
ka w ym iarow a 3— 6  m  48 zł., kan tów ka w ym iarow a 6 — 8  m 
52 zł., belki pow yżej 6  m 65 zł., deski podłogowe I kl. 90 zł., 
deski podłogow e II kl. 70 zł.

Izolacje cieplne.
P łyty  korkow e  (not. firm y W ierusz-K owalski).
Budow lane za 1 n r  2 cm — 5,50 zł., 3 cm —  6,60 zł., — 

4 cm  —  7,76 zł., 5 cm  —  9.00 zł., 6  cm — 10.00 zł., bezwonne,

im pregnow ane dla chłodni i m iejsc w ilgotnych — 3 cm —8,60 zł.,
4 cm  10,10 zł., 5 cm 11,50 zł., 6  cm 13,00 zł.

Celntex p ły ty  izolacyjne za 1 n r  loco budow a w W arszawie
5.00 — 6,50 zł.

Ściółka torfow a  (sphagnum , proszek otwocki) za 1 belę =  
=  */2 nr* franco  wagon W arszaw a 10  do 12  zł., franco budow a
1.1 do 13 zł.,

Izolacje od wilgoci.
N otow ania firm y G udronit (rabaty do om ów ienia): 
Gudronit Nr. 1 za kg  stały (2 kg/m 2) — 9,95 zł., płynny 

(1.5 kg /n r) —  1,25 zł., gudronit Nr. 2 za kg —  stały — 0,70 zł., 
p ły n n y —• 1,0 0  zł., izol —  rz a d k i— 2,25 zł., —  pó łgęsty—<2,50 zl., 
gęsty 2,00  zł., cem izol —  norm alnie w iążący — 2,50 zł., szybko 
wiążący —  3,00 zł., płótno gudronitow e  1 ń r  — 3,00 zł., ju ta  
im pregnow ana  1 n r  — 2,0 0  zł.

Castor (not. firm y iM. Karstens) za kg 6,00 zł.
Trocal rzadki 1,50 zł., półgęsty 2,50 zł., gęsty 3,00 zł. il kg 

loco skład.

Kamień.
Ceny m arm uru krajow ego  (not. firm y „M arm ur w Kiel­

cach”) :
P łyty polerow ane, lub szlifowane, 2,5 cm grubości za 1 n r  

od zł. 8 8 ,— do 98,— ; płyty posadzkow e szlifowane, mniejszych 
rozm iarów , 2,5 cm grubości za 1 n r  od zł. 48,— do zł. 70,— ; 
parapety  polerowane, 2,5 cm  grubości za 1 m  b. od zł. 25,— do 
zł. 40,— ; stopnie szlifow ane z polerow anym  podstopniem , 2,5 cm 
grubości za 1 m  b. od zł. 40,— w zwyż.

Ceny franco wagon st. kol. Kielce.

Malarskie materjały.
Firm a K arpiński i Leppert no tu je  następujące ceny o rjen ta ­

cyjne za 1 kg.
Lakier  em aljow y biały — 4,90 — 5,20 zł., lakier kopalow y 

w yborow y iNr. 1 — 4,20—4,50 zł., lak ier podłogowy — 4,10 —
4,40 zł., farba olejna  b iała — 3,20—3,40 zł., fa rba  podłogowa
2,70 — 2,90 zł.

P okost czysty ln iany z olejów polskich (wg. not. firm y Ko- 
ciołkiewicz) za kg — loco skład — 1,55 zł.

Nowe materjały.
H eraklith  (not. firm y iM. Zagajski) — 1,5 cm — 3 zł., 2,5 cm —
1.50 zł,, 5.0 cm —  7,05 zł., 7.5 cm  —• 9,90 zł., za 1 n r  loco skład. 

K orlit (not. firm y S. iRulski i J. Pieńkow ski) — 5 cm —
7,20 zł., 2l/s cm —  4,30 zł.

M astewal —  7 cm  —  loco skład 9,55 zł., loco w agon — 
9,25 zł., 5 cm — loco skład 7,56 zł., loco w agon 7,26 zł.

M uroblok  (not. Pow sz. Tow. Park.) gr. 7 cm  — 5,60 zł. za 
1 m2 —■ gr. 5 cm — 4,40 za 1 n r .

Piece i przybory piecowe.
O dlewy i przybory piecowe  (notow ania firm y P io tr Ławacz. 

i Syn).
Drzwiczki herm etyczne do pieców paleniskow e i popieln. 

oddzielnie na śruby fig. 26 kat. —  p ara  14,80 zł., takież pudłow e 
z mosiężn. w ierzcham i fig. 32 kat. — p ara  4ł 1,50 zł., b lachy przed 
piece mos. — szt. 7,55 zł., ocynk. — szt. 3,50 zł., ruszty i płyty 
kuchenne, kg. — 0,48 zł., drzw iczki p rasow ane z. ram ką żeliwną, 
szt. 2,56 zł., piecyki do pieczenia — kg 1,60—  1,76 zł., kocioł­
ki ęm aljow ane —• kg 1,25 zł., w entylatory żaluzjow e, żeliwne — 
szt. 3,20 — 5,00 zl., w entylatory  żaluzjow e, n ik low ane — szt.
5.50 — 8,50 zl., w entylatory kw adratow e blaszane czarne —  4"—
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1,70 zł., 5" —  2,15 zł., 6 " — 2,90 zł., mosiężne — 4" — 4,40 zł., 
5" — 5,GO zł., 6" — 6,60 zł., k ra tk i w entylacyjne żeliwne N r. 1 —
1,40 zł., Nr. 2 — 1,70 zł., N r. 3 —i 2,40 zł., m osiężne podłogowe 
Nr. 1 -—• 1,40 zł., Nr. 2 — 3,50 zł.

R abaty zależnie od w arunków  płatności i sum y zamówienia.

Podłogi i posadzki.
L epnik posadzkow y  kg —  1,25 zł.
Powsz. Tow. Parkietow e notu je: „Technoxyl“ (ksylolit) — 

za 1 n r  — 10,50 zł., jes trych  — za 1 m2 — 4,40.

Stolarszczyzna.
T ow arzystw o S tarachow ickich Zakładów  Górniczych no tu je  

następujące ceny za 1 n r  franco  w agon st. W ąchock:
1 ) norm alne p ły ty  sosnowe suchoklejone, grubości ca. 

3 5  m /m  o w ym iarach 2.06 X 0 .8 6 , 2.06 X 0.76, 2.06 X 0 .6 6  — 
16 zł.; 2 ) norm alne skrzyd ła  drzw i płytow ych, obustronnie  oszli­
fow ane, w raz z dodaniem  norm alnego felcu (10  m /m ), dla w y­
m iarów  drzwi w świetle fu tryn  2.00  X 0.80, 2.00  X 0.70,
2 .0 0  X 0.60 — 2 1 .— zł.;3) w ym iary specjalne, n a  zamówienie 
10°/o drożej.

Szkło.
Firm a Fr. Szym ański i S-ka notuje następujące ceny orjen- 

tacyjne na szkło:
Za 1 n r  w raz z przykro jen iem  na  m iarę loco skład szldo  

surowe M* i prążkow ane  S/ grub. 4 m /m  — 10,00 zł., 5 ni ln
10.50 zł., 6 m /m  — 12,50 zł., 7 m /m —il6,00 zł., 8 m im —-18,— zł., 
10  m /m —  21,— zł.; szkło  siatk. gładkie  A' lub HA', grub. 6  m /m , 
d ru t śr. 1h  m /m  — 20,— zł., grub 8 m /m  —• 30,— zł., grub. 
10  m /m  3 3 ,— zł.; szkło  katedr, gładkie grub. 2 —3 m /m —białe— 
9,— zł., kolorow e — 14,50 zł.; szkło  deseniowe, białe, grub.
3 __ 4 m /m —  10,— zł., kolorow e — 14,50 zł., opalowe białe
(i m /m  — 2 2 ,— zł., 8 m /m  — 26,00 zł., 10  m /m  — 31,— zł.; 
kolorow e 6  m /m  — 26,— zł., 10 m /m  — 36,— zł.; p ły tk i  do w y­
k ładania ścian, oszlifowane, wym. 25 X 25, 30 X 30, 30 X 40 
i 40 X  40 cm — 16,50 zł.; za sztukę: szklanej dachów ki m arsyl- 
skiej i felcow anej — 3,82 zł., karpiów ki gładkiej — 2,55 zł., d a­
chów ki rzym skiej — 7,23 zł.; posadzki szklanej 16Xil6X2 cm — 
2,14 zł, posadzki szklanej 20  X  20  X 2 cm —  2,38 zł.; cegły 
szklanej ł /i — 2,72 zł., V* — 1,36 zł.

Wiążące materjały i zaprawy.
W apno palone za 100 kg franco w agon stacja fabryczna 

w ładunkach wagonowych, zależnie od gatunku  i w arunków  
płatności 2,40 —■ 3,50 zł. Gips sz tuka torsk i za 100 kg franco  w a­
gon stacja fabryczna w ładunkach  w agonowych, zależnie od ga­
tunku  i w arunków  płatności 2,70 — 4,—  zł. M aty trzcinow e  za 
1 n r  franco  w agon stacja załadow ania — w ładunkach  w agono­
wych 0,07 — 0,13 zł.

W apno  —  „Jaw orzn ia“ zł. 28.— za 1 tonnę franco  stacja 
Piekoszów.

Cement g linow y  — „A lka-E lektro“ (not. firm y M. Zagajski)
26.00 za 100 kg. loco skład w W arszaw ie, 19.00 za 1100 kg. loco 
stacja  Łaziska.

Szlachetna w ypraw a fasadow a „ F elzytijn“ —  zł. 12.—. 
Kamień szluczny ,,Skalenit“ — zł. 17.— za 100 kg. loco w a­

gon slacja L ubartów  bez opakow ania.

Żelazo i metale.
Cena zasadnicza żelaza  okrągłego, kw adratow ego, płaskiego, 

kątow ego, korytkow ego, teowego, balustradow ego i okiennego 
loco skład  odbiorcy w W arszaw ie za kg. 44,5 gr.

Cena zasadnicza bednarki loco skład  odbiorcy w W arszaw ie 
za kg. 51,76 gr., blachy żelaznej do 2,75 m /m  — 61,5 gr., od 
3 do 4,75 m /m  gr. 58,5; do 5 m /m  gr. 53,75, blachy ryflow anej 
do 6,5 m /m  — 58,5 gr., od 6,5 m im  — 53,75 gr.

Syndykat Polskich H ut Żelaznych no tu je  cenę zasadniczą że­
laza handlow ego za 1 t. franco wagon  stacja  Chebzie — 315 zło­
tych +  2°/o.

Siatka  rozciągana  „CritaH‘a“ — 2.80 zł. za 1 m* loco skład. 
B iuro Sprzedaży Polskich W alcowni Cynku w .Katowicach 

no tu je  następu jące ceny blachy cynkow ej:
I. Dla hurtow ników  przy kupnie na w łasny rachunek  i do 

sprzedaży w drodze kom isow ej: przy kupnie 30 t. naraz zł.
954.50 za ilOOO kg„ przy kupnie m niej niż 30 t., od 5 t. zł. 976.— ‘ 
za 1000  kg.

II. P rzy  sprzedaży przez hurtow ników  i kupców  uprzyw i­
lejow anych nie w drodze kom isow ej — odsprzedaw com : zł.
1019.50 za 1000 kg.

III. Przy sprzedaży przez hurtow ników  i kupców  uprzyw i­
lejow anych ze składu konsum entom : zł. 1063.— za 1000 kg. 
P ary tet: sl. kol. Chebzie.

C ynkow nia W arszaw ska no tu je  od 1.1 1932, następu jące 
ceny blachy żelaznej ocynkow anej za 1 kg. franco stacja  W ar­
szawa. iRlacha żelazna ocynkow ana gatunku  najw yższego: 
71H X 1422 X 0,45 m m  zł. —.95 gr., 711 X 14122 X 0,50 mm 
zł. —.90 gr., 1000  X 2000 X 0,50 m m  zł. — .97 gr. B lachy 2 -go 
gatunku  o 6°/o tańsze.

Ceny bez zobow iązania.

G DYN IA .

Ceny orjentacyjne m aterjałów  budow lanych loco stacja Gdynia 
w ładunkach wagonowych:
Cegła— gatunek gorszy (z północnych powiatów Po­

morza), za 10 0 0  szt.......................................................
Cegła — gatunek gorszy (z pozostałych powiatów

Pomorza), za 100 0  s z tu k ............................................
W apno palone, za t o n n ę ..................................................
Drzewo okrągłe— zależnie od średnicy, za m8 . .
Kantówka, za 1 m3 ............................................................
Kantówka ciosana, za 1 m8 ...................................... .....
Deski i bale-—m aterjał stolarski, za 1 m8 . . . .

„  „ -—m aterja ł ciesielski, za 1 m3 . . . .
Szalówka, za 1 m8 ............................................................

KRAKÓ W .

Ceny m aterjałów  budow lanych w m iesiącu wrześniu wynosiły..
Cegła za 1000 sztuk loco cegielnia................................. 46.—
W zględnie za 1000 sztuk loco b u d o w a ......................  5 4 .—
Cement za 100 kg loco wagon K r a k ó w ......................  9 .7 4
W apno palone za 100 kg loco wagon Kraków. . . 2 60 — 2.80
W apno gaszone za 1 m3 loco b u d o w a ......................  15.50
Deski ciesielskie (wąskie) za 1 m3 loco wagon Kraków. 36.—
Żwir za 1 m3 loco wagon K ra k ó w .................................6.50 — 7.50
Pospółka za 1 m3 loco wagon Kraków . . . . .  4.30 — 5.30
Piasek za 1 m 3 loco wagon K r a k ó w ........................... 4.00 — 5.00

Ceny w ykazują tendencję raczej dalszej zniżki, zwłaszcza przy 
zapłacie gotówkowej.

LWÓW.

Ceny loco budowa:

Cegła zwykła za 1000 szt.......................................................... 58.— zł.
Piasek kopany za 1 m 3 .............................................................7 .— „
Żwir rzeczny ze Stryja lub Sambora podw. raf. za 1 m3 17.— „
W apno palone za 10 t o n ....................................................... 370.— .,
Cement portlandzki za 100 k g ............................................11.65 „
Gips m urarski za 100 k g .......................................................6.50 „
T rzcina do wypraw za 1 m 3 ................................................. 0.10 „
P łyty  Berbeka gr. 21/g cm za 1 m -...................................... 2.— „
Płyty B erbeka gr. 4 cm za 1 m2 . . . . . . . .  3.— „
Płyty  Berbeka gr. 6  cm za 1 m2 ...................................... 4.— „
Deski budow lane sosnowe III kl. grubości 1 "  do 5/<i" . 38.— „ 
Deski budow lane sosnowe III kl. grub. I 1/.," do 2". . 48.— „ 
Deski stolarskie świerkowe I — II ki. bez różnicy gru­

bości .......................................................................80.— do 90.— „
Kantówka tarta sosnowa do 6  m  d łu g o ś c i ...................... 46.— „
Kantówka tarta sosnowa do 8 m d ług ..................................52.— „
Kantówka tarta  sosnowa powyżej 8 m długości . . . 60.— „ 
Kantówka ciosana sosna lub świerk albo jodła do

6  m  d łu g o śc i............................................................................ 28.— ,,
Kantówka ciosana sosna lub św ierk albo jodła do

8 m d łu g o śc i................................. ........................................... 40. — „
Kantówka ciosana sosna lub świerk albo jodła do

10 m d ł u g o ś c i ....................................................................... 45.— „
Deski podłogowe sosnowe na pióro i wpust 33 mm

grub. hebl. za 1 m 3 .............................................................50.— „
Legarki sosnowe 7/s lub 8j8 rznięte za l m 3 . . . . 60.— „
Klepki dębowe z Liceum Krzemień. II klasa za 1 m 2 4.50 „
Klepki dębowe z Liceum Krzemienieckiego I kl. za 1 m 2 5.50 „
Listwy podłogowe dębowe za 1 m b.......................................0.20 „
Kafel piecowy skawiński biały z arm aturą, ustawienie

w piecu, za sztukę.................................................................. 3.90 „
Kuchnia z kafli skaw ińskich białych, rozm iaru 24 X  30,

ustawienie z bordurkiem  kompl., za sztukę . . . .  550.— „

55 do 60 zł.

około 65
43

30 do 35
50

37 do 45
70 >*
55
38 łł
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JAN CZARNOCKI
Państwow y Insty tu t Geologiczny. W arszawa.

MARMURY KIELECKIE
Złoża marmurów występują na ziemiach Polski praw ie  

wyłącznie w Górach świętokrzyskich, a przedtem jeszcze na 
ograniczonej przestrzeni w  okolicy Dębnika, Paczattowic 
i Racławic pod Krakowem.

W Świętokrzyskiem  zajmują one rozlegle obszary, zw ła­
szcza w  okolicach Chęcin oraz na całym praw ie obszarze 
środkowej części Gór świętokrzyskich, w  okolicach Kielc, 
Łagowa, Daleszyc i Pierzchnicy.

Z niewielfciemii wyjątkami wszystkie złoża marmurów  
w' Świętokrzyskiem  są pochodzenia paleoroicznego. Głównie 
należą one do systemu dewońskiego, poza tem też do perm- 
skiego, a w krakowskiem  i do karbońskiego (Paczałlow ice 
i Racławice). Z okresu m ezoroicznego pochodzą mało u nas 
stosowane marmury, należące do systemu jurajskiego.

Do przeróbki na marmur nadają się skały wapienne, 
odpowiadające trzem podstawowym  warunkom, a m iano­
wicie: warstwy itych w apieni muszą posiadać odpowiednią  
grubość, um ożliwiającą odpow iednie do pożądanych rozm ia­
rów  cięcie, poza tem skala posiadać musi odpow iednią twar­
dość oraz polor, jaki uzyskuje się przez oszlifowanie.

Dla w artości zaś estetycznej marmuru, decyduj ącem jest 
charakterystyczne jego użylenie i struktura. Powyższym  w a­
runkom odpowiadają w  zupełności pokłady skał paleoroicz- 
nych, występujące w  Świętokrzyskiem. Podkreślić ■należy, 
że marmury krajow e nictylko że inie ustępują zagranicz­
nym, gdyż podobnie jak w łoskie i belgijskie, są one tego sa­
mego pochodzenia i posiadają identyczne w łaściwości fi­
zyczne, lecz nawet pod w7zględem zdolności częstokroć je 
przewyższają.

W śród skał wapiennych, eksploatowanych w ŚwTięlo- 
krzyskiem i przerabianych na marmury, zasługują na uw a­
gę dwa zasadnicze typy, a m ianowicie marmury pokładowe 
i brekcjowe. P ierwsze z nich, jak wskazuje sama nazwa, 
tworzą regularne pokłady, dostarczające, zależnie od głębo­
kości, monolity nieraz bardzo wielkich rozm iarów. Ten typ 
marmurów jest najbardziej rozpowszechniony, choć ustę­
puje on marmurom brekcjowym pod względem zdolności, 
a to ze względu na tło, pozbawione kontrastowych efektów. 
Marmury te, zwłaszcza dewońskię są natomiast urozm aico­
ne szczątkami organicznemi w  postaci korali kształtu ro­
baczkowego (Amphipora) lub kulistego ( S t r o m a topora) i  in- 
nemi, nadającemi im swoisty rysunek, występujący na p o­
wierzchniach szlifowanych.

Przekroje te szczątków organicznych, a zwłaszcza ko­
rali, ze współudziałem  których skały te powstały w moszach 
okresu dewońskiego, w  połączeniu z tłem o zabarwieniu  
szarem  lub popielatem  o różnym  stopniu natężenia i rów ­
nych odcieniach — stanowią główną w łaściw ość marmurów  
dewońskich, zwanych inaczej koralowemi.

Największe, a zarazem najstarsze kopalnie marmurów  
tego typu położone są w  Rolechowicach i Szewcach, w  oko­
licy Chęciin.

Do podkładowych należą rów nież marmury górno-de- 
wońskie, wśród których występują odmiany bądź zupełnie 
jasne barwy kości słoniowej (nowa kopalnia w Skrzelczy- 
cach), bądź też czarne, do których należą marmury z Dęb­
nika oraz zbliżony do nich czarny marmur permski z Kaje- 
tanowa pod Kielcami.

Zupełnie odrębny charakter posiada również permski 
marmur zwany „Zygmunlówką". Pokłady tego marmuru 
powstały z okruchów, względnie z otoczaków skał dewroń- 
skich, poprzednio wspomnianych. Różnorodność zabarwie­
nia otoczaków', w  połączeniu z szaro-czerwonem  tłem lepi­
szcza, spajającego otoczaki, nadaje zupełnie swoisty charak­

ter lej odmianie marmuru, znanego i eksploatowanego od- 
dawna.

Drugi typ w Świętokrzyskiem, reprezentują marmury 
brekcjowe. Są one cenniejsze od pokładowych ze względu  
na bardziej ograniczone ich występowanie, jak również ze 
względu na duże walory estetyczne. Marmury te przew yż­
szają częstokroć swą zdolnością najpiękniejsze nawet od­
miany marm urów zagranicznych.

Marmur ten powstał dzięki marmurom pokładowym, 
w pewnych bowiem  okolicznościach, wskutek intensywnych  
ruchów górotwórczych, podlegały one bardzo silnemu spę­
kaniu i skruszaniu, a następnie szczeliny, powstałe w ma­
sie skalnej, zostały wypełnione barwinym kalcytenT. W ten 
sposób powstała wielobarwna mozajka o niezwykle efek­
townym rysunku. Największe kopalnie marmuru brekcjo- 
wego, położone są w  obrębie Zelejowej i Mttedzanki (kopal­
nia Olowiainka).

Początek kopalń marmurów kieleckich sięga niepam ięt­
nych czasów7. Przypuszczać można, z dużem. prawdopodo­
bieństwem, że rozwój kopalń naszych marmurów, w iąże  
się ściśle z początkami górnictw a kruszcowego, o którym  
wspom inają kronikarze już w  XIII i XIV wieku. Później 
rozwój kopalń w  wieku XVI, .zawdzięczamy królowej Ro­
nie, która sprowadziła pierwszych m ajstrów włoskich i roz­
budowała kopalnie w  okolicach Zelejowej. W początkach  
XVII wieku kopalnie m arm urów chęcińskich znajdowały się 
już w7 pełni rozwoju. W tym czasie, w  roku 164G wydobyte 
zostały w górze Zygmuntówka pód Chęcinami dwa w ielkie  
monolity o lączinej długości 10 metrów, które posłużyły do 
wykonania znanej koluminy króla Zygmunta III w  W arsza­
wie. Fakt ten św iadczy o istnieniu w tym czasie dobrze już 
rozbudowanych kopalń, gdyż wydobycie itej wielkości mo­
nolitów7, m ożliwem  było dopiero zc znacznej głębokości, 
z pokładów  niezwietrzalych.

Liczne nagrobki, chrzcielnice, tablice pamiątkowe i w ie­
le innych ozdób architektonicznych, zachowanych po ko- 
śoiałach i zamkach całej Rzeczpospolitej, a pochodzących  
z wieku XVII i XVIII, stanowią dokumenty ciągłego roz­
woju przemysłu marmurowego. W spomnieć można o prze­
pięknym stoliku inkrustowanym marmurem „Miedzianką" 
z kopalń obok Olowianki, klóry ofiarował Jan Sobieski Pa­
pieżowi Inocentemu XI.

Za czasów Stanisława Augustą cieszyły się marmury 
kieleckie w  kraju wielką popularnością. Monarcha, intere­
sując się osoibiście rozwojem  lej gałęzi górnictwa, przyczynił 
się bardzo do rozszerzenia istniejących kopalń. Równocześ­
nie z inicjatywy króla sprowadzono z zagranicy specjali- 
slów-majstrów7, którzy usprawnili teclicziną stronę przeróbki 
marmurów. Głównym ośrodkiem ówczesnego przemysłu 
m arm urowego były Chęciny, wr pobliżu których znajdowała  
się w iększość kopalń.

Z upadkiem Rzeczypospolitej, w iąże się ogólny zmierzch 
górnictwa Świętokrzyskiego. Doprowadzone do rozkwitu za 
Stanisława Augusta kopalnie m arm urów zw7olna upadają, 
lecz mimo zm niejszonej w7 znacznym stopniu przetwórczo- 
śei, przetrwały one do końca XIX w’ieku, służąc przeważnie 
potrzebom miejscowym.

W  okresie przedwojennym  fabryka kielecka, nie w ykra­
czając poza ramy drobnego przedsiębiorstwa, pokrywała  
minimalne zresztą zapotrzebowanie krajowe, opierając po­
zatem swą egzystencję głów nie na rynku rosyjskim.

Obecnie eksploatację marmurów kieleckich koncentruje 
w swych rękach „MARMUR", Sp. iz o. o. w Kielcach, która 
to firma, stojąc na gruncie nictylko handlowym  lecz i oby­
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watelskim, wykazuje wysokie zrozumienie dla postulatów  
i potrzeb tej gałęzi przemysłu.

W posiadaniu lej placówki przem ysłowej, znajduje się 
większość kopalń ma teranie gór świętokrzyskich, rozbudo­
wanych i czynnych od czasów  Stamisłaiwa Augusta, jak Ze- 
lejowa, Zygmumtówką, Szewce, Bolechowice, Sosnówka, Sło- 
piec, oraz szereg nowych kopalń, uruchomionych w  ostat­
nich latach, jak Olowianka, Skrzelczyce, Badomice, Zagórze 
oraz szeregi innych, będących w rozbudowie.

Ostatnio usprawniano w  wysokim  stopniu techniczną 
stronę przeróbki przez zastosowanie wzorem  zagranicy licz­
nych zmian i  udoskonaleń technicznych, zwłaszcza w zakre­
sie robót precyzyjnych. Kierownictwo fachowe pozostaje 
obecnie w  rękach specjalistów, sprowadzanych .z zagranicy, 
dając rękojm ię szybkiego postępu i dalszych udoskonaleń.

Mając na w zględzie przyszły rozwój rodzimego prze­
mysłu marmurowego, podnieść należy, że marmury nasze 
mogą z powodzeniem  konkurować z zagraniczmemi, zarów ­
no bowiem  pod względem  wytrzym ałości, jak i walorów  
estetycznych iniietylko nie ustępują im, lecz częstokroć je 
p r ze wyższa ją. Potwierdza to uznanie zagranicy dla naszych 
marmurów, uzyskane na licznych wystawach, jak w7 Mo­
skwie i W iedniu w  czasach przedwojennych, a przed kilku 
laty w  Paryżu. W ażnym też argumentem przekonania za­
granicy do naszych marmurów są rów nież wyroby z pol­
skiego marmuru, spotykane poza krajem.

RYNEK
ROBOTY PUBLICZNE JAKO ŚRODEK WALKI 

Z BEZROBOCIEM W SZWECJI.

(M.j. W Szwecji, gdzie nie istnieje ubezpieczenie 
przym usowe na wypadek bezrobocia, a w związku  
/  tem bezrobotni są pozbawieni pom ocy ustawowej, 
jako środek walki z bezrobociem najskuteczniejszy 
uznano roboty publiczne.

\Y zeszycie lipcowym „Revue Internationale du 
Travail“ p. E. G. Huss, przewodniczący specjalnego 
ciała oficjalnego, zajmującego się sprawcą bezrobocia 
w Szwecji, podaje uwagi, które cytujem y w streszcze­
niu. •

Już w 1916 roku zorganizowano pierwsze roboty 
publiczne dla bezrobotnych, wychodząc ze słusznej 
zasady, iż przedewszystkiem należy bezrobotnym dać 
możność zdobycia środków do życia przez dostarcze­
nie im pracy.

W  okresie przejściowego wzrostu bezrobocia w7 la­
lach 1921 —  1925 stwierdzono skuteczność tej metody.

Roboty publiczne t. zw. rezerwowe, organizowane 
przez Państwo są ustalone i kierowane przez Narodo­
wy Komitet dla spraw bezrobocia, który w wyborze 
robót przestrzega następujących zasad:

1) Roboty muszą mieć znaczenie dla państwa, gm i­
ny lub organizacji społecznej; muszą być uzasadnione 
z punktu widzenia gospodarczego i kulturalnego i nie 
mogą wchodzić w zakres programu, mającego szanse 
realizacji drogą inicjatywy prywatnej;

2) Robocizna musi stanowić stosunkową znaczną 
część kosztu budowy;

3) Roboty winny być tego rodzaju, aby każdy ro­
botnik o normalnem uzdolnieniu mógł być na nich 
/. pożytkiem wyzyskany;

4) Muszą być nadające się do prowadzenia zimą;

Co się tyczy zapasów, to są one tak znaczne, że w zu­
pełności mogą zabezpieczyć produkcję wielokrotnie nawet 
większą od obecnej. Jest to wzgląd ważny z uwagi na za­
mierzony i przygotowyw any obecnie eksport, dla którego 
zalety i wartość naszego surowca stwarzają jak najlepsze 
widoki na przyszłość.

Biorąc pod uwagę znaczny dotychczas import marmu­
rów7 zagranicznych, widzimy, że rozwój rodzimego przem y­
słu marm urowego posiada dla kraju niemałe znaczenie g o ­
spodarcze, temwięcej, że zatrudnia on ludność, osiadłą na 
terenach wyjątkowo ubogich pod względem rolniczym. Za­
potrzebowanie kraju — zarówno w  zakresie budownictwa 
jak też i w  zakresie wyrobów galanteryjnych, jeżeli nie 
w całości, to  w znacznej mierze może być pokryte rodzimą 
produkcją. Niemniej ważną wreszcie sprawą jest eksport 
zagraniczny, zwłaszcza do krajów, pozbawionych własnego  
surowca, lecz musimy sobie zdać z tego sprawę, że nasta­
wienie produkcji do tego celu wymaga znacznych wkładów  
dla rozbudowy istniejących kamieniołomów oraz otworze­
nia nowych.

Poza tem konieczną jest propaganda naszych wyrobów  
zagranicą, z braku której są one często celowo pomijane 
nietylko w  handlu, lecz i w literaturze naukowej, dowodem  
tego służyć może znane dzieło Szmidta, om awiające złoża 
marmurów całego świata z pominięciem  zupełnem złóż pol­
skich.

PRACY
5) Muszą się nadaw ać do podjęcia, przerwania lub 

zaniechania w zależności od napięcia bezrobocia. Bez 
względu na ich rodzaj, możność ich wykonywania nie 
może przekraczać okresu 3 lat bez przerw. Do robót 
tych poza tem mogą być zaliczone tylko te, których  
projekty są opracowane i zatwierdzone.

Naskutek uzasadnionego podania danej gminy
0 zatrudnieniu bezroboczych, komitet ustala liczbę 
bezroboozych, która na roboty 1. zw-. rezerwowe może 
być skierowana i decyduje na jaką robotę ich skiero­
wać; liczba zakwalifikowanych jest zawsze niższa od 
ogólnej, a to celem przeprowadzenia selekcji.

Zasadą system u jest to, że wysokość płac na robo­
lach rezerwowych jest niższa od ustalonych na w ol­
nym rynku płac zwykłego robotnika.

Tłomaczy się to tem, że przedewszystkiem roboty 
rezerwowe w istocie swej nie należą do najpilniej­
szych, a źródła ich finansowania ze środków publicz­
nych, jako ograniczone wymagają taniości robót; po­
za tem idzie o moralną stronę zagadnienia, l. j. o stw o­
rzenie warunków7, w  których bezroboczy byliby zain­
teresowani ciągle w7 uzyskaniu pracy na wolnym  
rynku.

Dla uzupełnienia obrazu tej akcji należy dodać, że 
oprócz wyżej wspom nianych robót rezerwowych pań­
stwowych, istnieją roboty rezerwowe komunalne
1 1. zw. dyspozycyjne.

Komitet nakłada na gminy obowiązek podejmo­
wania w pewnej mierze i przy pomocy Państwa robót 
rezerwowych. Podlegają one tym samym przepisom, 
co państwowe.

Kredyty na roboty dyspozycyjne pozwalają zaś 
zwalczać bezrobocie w okręgach specjalnie i lokalnie 
dotkniętych tą klęską.
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WT okresie od września 1930 roku do marca 1932 
roku, środki, któremi zwalczano bezrobocie w Szwe­
cji, pozwoliły zatrudnić 33 -— 57% bezrobotnych, za­
rejestrowanych przez komitety komunalne do spraw  
bezrobocia.

Rezultaty te są niezw ykle interesujące i wskazują  
na istotne znaczenie robót publicznych w walce z bez­
robociem.

PŁACE ROBOTNICZE W  PRZEMYŚLE .BUDOWLANYM 
iNA POMORZU.

Od dnia 27 m aja b. r. na terenie Pom orza w zależności od 
m iejscowości obow iązują następujące staw ki godzinne płac ro ­
botniczych:

Gdynia:
M urarz i cieśla 
T ragarz cegły i w apna
Robotnicy budow lani i cem entow i pow yżej 20 1. 
Robotnicy przy  robotach ziem nych pow yżej 20 1. 
Robotnicy budow l. i cem. poniżej 20 1.

Bydgoszcz
M urarz i cieśla
T ragarz cegły i w apna
R obotnik budow l. i cem. powyżej 20 1.
Robotnik przy rob. ziem nych pow yżej 20 lat

zł. 1.42
zł. 1.0 0
zł. 0.87
zł. 0.75
zł. 0.67

zł. 1,27 
zł. 0.95 
zł. 0.76 
zł. 0.59

Grudziądz, Toruń.
M urarz i cieśla zł. 1.
T ragarz cegły i w apna zł. 0.
R obotnik budow l. i cem. powyżej 20 lat zł. 0.
R obotnik przy robo tach  ziem nych pow yżej 20 la t zł. 0.

Starogard, Pelplin, Tczew.
M urarz i cieśla zł. 1.
T ragarz w apna i cegły zł. 0.
R obotnik budow lany zł. 0.
R obotnik ziem ny zł. 0.
Robotnik ziemny od 18 — 20 la t zł. 0.

Świecie, Gniew, Działdowo, Chojnice, Kościerzyna, K artuzy, 
Brodnica.

M urarz i cieśla zł. 1.
T ragarz w apna i cegły • zł. 0.
R obotnicy budow lani zł. 0.
R obotnicy ziem ni zł. 0.
Robotnicy ziem ni od 18 — 20 lat zł. 0.

LWÓW.
Ceny robocizny rynkowe poniżej cennika oficjalnego:

Murarz za 1 godz................................................ od 1.— do 1.20
Pom ocnik za 1 godz................................................. . 0.45 ,, 0.50
Kobieta za 1 godz............................................... „ 0.35 ,, 0.40
Cieśla za 1 godz........................................................... 0.70 „ 0.80
Podm ajstrzy tygodniowo . ............................„  60.— „ 70.—
Furm anka parokonna za 1 godz.................... ........ 1.10 „ 1.20
Zwózka z kolei na budowę cem entu, żw iru i t. p. za 100 kg 0.35

Stawki płac z Krakowa, Poznania, W ilna, Łodzi i Śląska 
podano w zesz. 8/9.
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Z ŻYCIA ZAWODOWEGO
22 ZJAZD DELEGACJI STAŁEJ ZRZESZEŃ PRZEMY­

SŁOWCÓW BUDOWLANYCH R. P.

W  dn. 8 ii 9 b. m. odbył się w W arszawie 22-gi kolejny  
Zjazd Delegacji Stałej Zrzeszeń Przem ysłowców  Budowla­
nych Rzplitej Polskiej, w  którym poza stałem Prezydjum  
wzięli udział delegaci oraz zaproszeni goście z W arszawy, 
Poznania, Lwowa, Śląska, Pomorza, W ilna 'i Krakowa.

Obrady dotyczyły sytuacji przem ysłu budowlanego 
w poszczególnych okręgach, spraw y polityki płac robotni­
czych i umów zbiorowych, sprawy t. zw. drobnego budow­
nictwa oraz organu prasowego „Przegląd Budowlany".

W iększe roboty budowlane na terenie całej Polski w ła­
ściw ie nie istnieją, gdzieniegdzie następuje tylko akcja w y ­
kończeniowa robót rozpoczętych w  latach ubiegłych.

Ceny materjałów budowlanych są na ogół niskie. Utrzy­
muje się tylko poziom  cen artykułów skartelizowanych.

Rynek opanowała dziika i nieuczciwa konkurencja w o­
bec której przedsiębiorstwa zrzeszone i skrępowane w  za­
kresie płac robotniczych stawkam i taryfowem i znajdują się 
w specjalnie zlej sytuacji i postaw ione są niem al poza n a­
wiasem  możności konkurencyjne)].

W  tych warunkach brak zdecydowanej polityki czynni­
ków miarodajnych w  obronie realizacji um ów zbiorowych, 
może doprowadzić do całkowitego załamania się tych umów  
i zapanowania na rynku pracy w przem yśle budowlanym  
na długi czas kompletnego chaosu. Przy wielkiej podaży rąk 
do pracy istnieje łatw ość stoso wania wy zysk u pracy i w  tych 
warunkach rynek budowlany staje się wdzięcznym  terenem  
dla opanowania przez jednostki nie ty le fachowe i odpow ie­
dzialne ile  zdecydowane na wszystko, 'bezwzględne i nieli- 
czące się z konsekwencjami społecznemi i fachowemi.

Tak zwane drobne budownictwo małych rodzinnych 
domków rozwija się głównie na peryferjach i w pobliżu 
miast. Jak dotychczas prowadzone jest chaotycznie i nie 
daje pożądanych efektów gospodarczych.

Ogólną bolączką jest rygorystyczna polityka instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych.

Obradom przewodniczył prezes Delegacji mec. Cha­
bielski.

Zjazd pow ziął następujące ogólne uchwały:
1. Zjazd stwierdza, że przemysł budowlany będący 

przemysłem kluczowym  w okresie przeżywanego kryzysu 
poniósł w pierwszym  rzędzie ofiarę na rzecz utrzymania 
równowagi budżetowej Państwa i stałości waluty, z powodu  
zupełnego skreślenia ,z budżetu Państwa i sam orządów sum 
inwestycyjnych.

2. Zjazd wyraża wobec togo nadzieję, że w  warunkach  
spowodowanych zmianą konjunktury i oczekiwanej popra­
wy władze państwowe poczynią w szelkie kroki celem uru­
chomienia robót budowlanych z budżetu państwowego jak 
rów nież popierać będą zamierzenia i usiłowania robót i sum  
lokacyjnych z gwarancją Skarbu Państwa.

3. Zjazd stwierdza, że dla popierania budownictwa mu­
szą być stworzone specjalne warunki zm ierzające do pota­
nienia budowy przez obniżenie stopy procentowej, przedłu­
żenie okresu spłat pożyczek o obniżenie obciążeń podatko­
wych i świadczeń społecznych.

4. że  utrzym anie i popieranie istniejących placówek  
zorganizowanych przemysłu budowlanego winno stanowić 
podstawowy czynnik przetrwania bieżącego okresu i  zada­
tek normalnego rozwoju tego przemysłu w  przyszłości i że 
z tego powodu placówki, które przeżywają kryzys wskutek 
długotrwałego zastoju, powinny korzystać z daleko idących 
ulg w spłacie zaległości podatkowych i świadczeń społecz­
nych.

5. Zjazd stwierdza, że polityka przetargowa czynników  
państwowych i sam orządowych stosowana stale przez zle­
canie robót najtańszej firmie Wbrew zasadom zdrowej k al­
kulacji i istotnej wartości budowy bezpośrednio godzi w  in ­
teresy zleceniodawcy i podważa byt przem ysłu budowla­
nego.
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(i. Zjazd stwierdza, że przem ysł budowlany w  struktu­
rze swej zupełnie odrębny od przemysłu fabrycznego dla 
normalnego swego rozwoju musi znaleźć wyodrębnienie za­
równo w ustaw odawstw ie podatkowem  jak ii socjalnem  i że 
powołanie przy M inisterstwie Przemyślu i llandlu  specjal­
nego referatu przemysłu budowlanego winno się stać punk­
tem wyjścia dla rozwiązania teij kwestji.

7. Zjazd uznaje potrzebę i celowość umów zbiorowych 
i w ypow iada się za przymusowem, ustawowem  stosow a­
niem takich umów w przemyśle budowlanymi.

XI ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH.

XI Zjazd Polskich Inżynierów Kolejowych odbył się 
w W ilnie w dniach 2, 3 i  4 października b. r.

Obrady plenarne, w  których brało udział około 500 osób, 
odbyły się pod przewodnictwem  prezesa iiniż. Stanisława Ry­
bickiego. Na pierwszem  plenarnem zebraniu zjazd powitali 
między innymi p. wrojewoda Beczkowicz, p. prezydent miasta 
W ilna Czyż i p. wicem inister Gallot. — Mowa p. w icem ini­
stra Gallota odbiegała od szablonowej formy przemówień  
powitalnych i nosiła charakter enuncjacji program owej. — 
W odpowiedzi na przem ówienia inżyniera Felsza p. w ice­
minister Gallot zadeklarował się jako zdecydowany przeciw ­
nik przerostu biurokracji. Jako charakterystyczne przykła­
dy lej biurokracji zacytował p. wicem inister Gallot, iż w y ­
padek urodzenia się dziecka pracownika kolejowego w ym a­
ga wypełnienia 56 formularzy, a każda wyplata musi być 
zaakceptowana przez 16 podpisów. — W  konkluzji za de­
cyzję w  tein sposób powziętą naprawdę nikt nie ponosi od­
powiedzialności. — Ministerstwo przygotowuje się  do zor­
ganizowania Generalnej Dyrekcji, jednakże praca w tym  
kierunku m usi być prowadzona od podstaw. Na plenarnych  
zebraniach i na sekcjach został wygłoszony szereg reiera- 
tów, z których cytujemy następujące, jako m ające związek  
z budownictwem  i sprawam i organizacyjnemi: Koszty robót 
inwestycyjnych — referat inż. M. Łopuszyńskiego, Socjalne 
stanowisko inżyniera w  służbie kolejowej — ref. inż S. Ko- 
łomyjskiego.

Kolejnictwo Polskie w dobie kryzysu — ref. iiniż. B. Cy­
wińskiego.

Członkowie Zjazdu poza wycieczkami krajoznawczemi

do Trok i W erek mieli również okazję do zwiedzenia robót 
około rekonstrukcji katedry wileńskiej, gdzie kierownik ro ­
bót p. inż. H. W ąsowicz udzielał wyjaśnień na temat cieka­
wych sposobów technicznych, stosowanych przy zabezpie­
czeniu portyku katedry.

KOMUNIKAT.

SEKCJA BUDOWNICTWA Koła Inżynierów Dróg i Mo­
stów przy Stowarzyszeniu Techników Polskich w Warsza- 
w ie organizuje cykl wykładów o racjonalnej kalkulacji ko­
sztów  robót budowlanych. W ykłady obejmować będą m ię­
dzy innemi następujące lematy:

1) Naukowa organizacja a wzorcowy system działania,
2) Analiza kosztów budowy,
3) Kalkulacja kosztów własnych budowy,
4) Budżetowanie w budownictwie.

W spółudział w wygłoszeniu wykładów przyjmą: pp. W. 
Mileski, vicedyrektor Instytutu Nauk. Organ. Pracy, inż. M. 
Łopuszyński, inż. I. Luft, redaktor „Przeglądu Budowlane­
go", inż. W. Przeslępski, prezes Kola Inżyn. Dróg i Mostów.

W ykłady będą ilustrowane przezroczami oraz przykła­
dami praktycznego zastosowania racjonalnej kalkulacji.

W ykłady odbywać się będą w  Gmachu Stowarzyszenia 
Techników Polskich, Czackiego 3/5 w czasie od 21 listopada 
do dn. 15 grudnia r. b. dwa razy tygodniowo w  godz.
6—8 w7iecz.

Informacji udziela i zapisy na wykłady za oplata 10 zł. 
przyjmuje Sekcja Budownictwa, poczynając od dn. 28.X r. b. 
w poniedziałki i piątki, godz. 18—20 w  Gmachu Stowarzy­
szenia Techników Polskich, Czackiego 3/5 lub telefonicznie 
11-03-16 w  godzinach 18—19.

Podając ten komunikat do wiadomości naszych Czytel­
ników podnosimy z uznaniem inicjatywę ruchliwego Koła 
Inżynierów. Inicjatywa ta zbiega się ze stale przez nas gło­
szoną zasadą, iż brak (należytego zrozumienia dla spraw  
z dziedziny kalkulacji i wzorcowej metody pracy jest jedną 
z najpoważniejszych w ad pracy w  budownictwie. Z tego 
też powodu możemy jak najgoręcej zachęcić naszych (inży­
nierów  i architektów do w zięcia udziału w tym cyklu w y­
kładów.

Wobec dużej ilości materjalu redakcyjnego zmuszeni jesteśm y działy: Przegląd książek i czasopism, 
Ustawy i orzecznictwo, Z rejestru handlowego oraz Pytania  i odpowiedzi 

odłożyć do następnego numeru.

PIECE KAPIELOWO-GAZOWE „DJANA”

Z początkiem  1). r. pow stała w W a r­
szawie now a placów ka przem ysłow a — 
w ytw órnia piecy kąpielow o - gazowych 
,,D jarla" Sp. z o. o., C hłodna 29, tel. 262-25. 
W ytw órnia, k tó re j organizacja w ypadła 
w najtrudn ie jszym  okresie ogólnego k ry ­
zysu postaw iła sobie za cel zdobycie ry n ­
ku  fachow ością, w artością i gatunkiem  
dostarczanych pieców oraz daw aniem  gw a­
rancji 2 -letniej na sw oje piece.

W ytw órn ia  „D jana" p roduku je  pół-au- 
tom aty  i au tom aty  na kilka czerpań. P ó ł­
au tom aty  typu  P . A. 3 m ają  płaszcz we­
w nętrzny i ogrzewacz wody, w ykonane są 
z czystej miedzi, pow ierzchnie p rzeprow a­
dzające wodę i stykające się z gazem są 
mocno pocynow ane.

Płaszcz zew nętrzny z miedzi ryflow ej

lub gładkiej w kolorze natu ra lnym  lub 
poniklow anym .

A utom aty na k ilka czerpań m ają 
płaszcz w ew nętrzny m iedziany pocynowa- 
njr, k tó ry  tw orzy kom orę spalinow ą. O pa­
sany jest m iedzianą wężownicą pocyno- 
w aną. Górne zwoje wężownicy zaopatrzo­
ne są w urządzenie żeberkow-e akum ulu- 
jące ciepło spalin gazowych. Płaszcz ze­
w nętrzny z m iedzi ryfow anej lub też g ład­
kiej w kolorze n a tu ra lnym  lub pon ik lo ­
wanym . Piec jest w ytrzym ały na wysokie 
ciśnienie.

Działanie pieca jest automatyczne: o- 
tworzenie któregokolwiek kurka do wody 
ciepłej wywołuje samoczynne otworzenie 
dopływu gazu i łagodne zapalenie palni­
ka. (Przerwanie odpływu wody gorącej lub

b rak  w ody w ru rociągu  w yw ołuje zgasze­
nie palnika.

Za jakość w katalogu podanego ap a ra ­
tu gazowego, firm a daje gw arancję na 
przeciąg dw uletn i od daty uskutecznienia 
sprzedaży, w  ten sposób, że wszelkie przy 
tychże pow stałe wady, przez użycie złego 
m aterja lu  lub  w adliwe w ykonanie, będą 
usunięte bezpłatnie przez napraw ę lub w y­
mienienie uszkodzonych części według n a ­
szego uznania. F irm a przy jm uje piece do 
napraw y, w yregulow ania i zm iany części 
zużytych.

Fachowość i doświadczenie kierownic­
twa wytwórni są rękojmią jakości pro­
dukcji i solidności wykonania. O spraw­
ności piecyków „Djana" referencji mogą 
udzielić firmy Kamler i Szulc.
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Jedną z trudności na jak ie  n apo tyka­
my przy w ykańczaniu  budow li, jes t m o­
cow anie odrzw i, obokni, poręczy, rynien, 
stopni, ja k  rów nież wszelkich urządzeń 
w ew nątrz budynku. Dowodem, że m oco­
wanie przedm iotów  dotychczasow em i spo­
sobam i nie daje zbyt dobrych rezultatów  
są, stale spotykane w naszych dom ach 
m ieszkalnych: oberw ane zlewy i „rucho­
me" odrzw ia i oboknia.

w różnych m a ter jatach. Tabela ta w ska­
zuje najw yższe obciążenia w kg., dz iała­
jące wzdłuż osi śruby, przy k tórych  n a ­
stąpiło w yrw anie kołka.

Długość kolka w cal. ang. i Nr.

M a 1 e r j a ł 1 "X 3 i " x « 1 " X «

B eton. . . . kg. 1 1 0 160 200
Cegła . . . . „ 11 0 150 200
Łupek . . . „ 130 160 190
M armur . . . „ 1 1 0 160 180
Gips 35 80 90
Kafel na belonie „ 90 130 180

Posługując się pow yższą tabelą m o­
żemy łatwo dokonać w yboru odpow ied­
niego do danych w arunków  kołka. Przy

siła m ocow ania na kołki Rawłplugs nie 
leży w ich nadm iernej wielkości, tylko 
w m aterjale, w k tórym  m ocujem y.

Do m ocow ania sposobem  iRawlplugs 
służy niew iele narzędzi, a mianowicie: 
w iertła Rawłplugs (tró jkątne do w ier­
cenia otw orów  w tw ardych m aterja- 
lach i okrągłe do m aterja łów  m iękkich), 
lekki m łotek i Śrubokręt. Zależnie od ce­
lu, do którego m ają służyć, kołki i w ier­
tła Rawłplugs są w yrabiane w różnych

Rys. 1.
Mocowanie poręczy m etodą Rawłplugs.

N ajpraktyczniejszem  rozw iązaniem  
spraw y m ocow ania w budow nictw ie jest 
m etoda Rawłplugs pom ysłu angielskiego 
inżyniera 'Rawlings‘a. Zasada tego syste­
mu polega na w yzyskaniu w ytrzym ałości 
m aterja łu , w k tórym  m ocujem y i zm u­
szeniu go do uczestniczenia w tym  p ro ­
cesie. O dpowiednim  w iertłem  (Rawłplugs 
w iercim y niewielki otw ór (fig. 1 ) w d a ­
nym  m aterja le  i w dow olnem  m iejscu nie

Rys. 3.
Mocowanie okładzin schodow ych.

średnicach, odpow iadających danej ś ru ­
bie.

W iertło, kołek i śruba m uszą być za­
wsze do siebie dopasow ane, jeżeli m oco­
wanie ma być racjonalne.

Na ilustrac ji obok (rys. 2) pokazana 
jest śruba um ocow ana na kołek R. w be- 
lonic. Nie trudno jest zauważyć, że śred­
nica otw oru i kolka jest m niejsza, niż

Rys. ?. 
Śruba w betonie.

szukając fug. W otw ór ten w kładam y od­
pow iednio dobrany  kołek Rawłplugs, 
przykładam y przedm iot, k tó ry  chcem y 
przym ocow ać i w kręcam y śrubę. Z chw i­
lą . w kręcenia śruby pow staje jej roz­
p ierające działanie na  kołek, który  ze 
swej strony ciśnie na  ścianki o tw oru  w y­
konanego w danym  m aterjale. Ten osta t­
ni (cegła, beton, m arm ur, kafel i t. p.) 
przeciw staw iając się naporow i kołka dzia­
ła jak  szczęki im adła i chw yta silnie za ­
rów no kołek jak  i śrubę nie pozw alając 
na w yrw anie ich bez użycia znacznej si­
ły. O wysokiej w ytrzym ałości śrub um o­
cow anych na kołkach Rawłplugs św iad­
czą niżej podane rezultaty  p rób  w ykona­
nych w norm alnych w arunkach  pracy

Rys. 5, (i i 7.

w yborze kołków  nie należy ulegać w ra­
żeniu, że kołek m usi być duży, aby d o ­
brze trzym ał. Należy zawsze pam iętać, że

Rys. i .
M urowanie fu tryn .

średnica łba śruby, po dokręceniu k tórej 
zarów no otw ór jak  i kołek są niew i­
doczne.

W ysoka w ytrzym ałość i nicwidoczność 
kołk ów R aw łplugs są ich głównemi zale­
tami. Zalety te nie są jedyne, gdyż kolki, 
w ykonane z surow ej w łóknistej fibry po­
siadają, w skutek  swej zdolności do roz­
ciągania się pod naporem  śruby, dużą 
elastyczność i nie ulegają w pływ om  atm o­
sferycznym , I. j. nie pęcznieją i nie zsy- 
chają  się.

Jeden rzut oka na zamieszczone obok 
ilustracje (rys. 5, (i i 7) pozw ala nam  się 
zorjentow ać w zakresie praktycznego za­
stosow ania opisanego wyżej system u m o­
cow ania w budow nictw ie.



ŻELAZNE

W Ó Z K I

t r a n s p o r t o w e

Z B IO R N IK I
do  g a z ó w  i c i e c z y

Szkielet sta low y d la  gm achu „P ru d en tia l” w W arszaw ie.

ISiuro sp rzed a ży  W  W A R S Z A W IE , A l. J e r o z o lim s k ie  l i .  T e l. i) .» 8 -» l i 9 .9 8 -9 2

„HUTA POKÓJ”
Ślqskie Z a k ła d y  Górniczo-Hutnicze Sp. Akc. w Katowicach

KONSTRUKCJE

NADZIEMNE 
I MOSTOWE

w w ykonan iu  spaw anym  i n i­
tow anym  w /g  p ro jek tów  w ła ­

snych i o b c y c h .

STROP CHRONIONY
ŻELBETOWY M - K i l l  PATENTEM

„PO LiSTR O P” .spółka d la  budow y strop ów  że lb e to w y c h
LWÓW, STASZICA W, TELEFON 82-33

W latach 1931 32 stropy „ISTEG" zastosowano przy następujących Budowlach:

Dom oficersk i w Warszawie, Koszykowa 79 — c-ca 10.000 m2
Koszary Baonu Manewrowego w Rembertowie 9.000 ,,

„  w Kielcach 3.000 „
Domy mieszkalne Z. U. P. U. w Łodzi „  13.000 ,,

,, „  w A arszawie (Żo­
liborz) „  10.000 ,,

Dom mieszkalny firmy Bobrowski i S-ka, Ra­
kowiecka 9 2.500 „

Dom Mieszkalny arch. Nagórskiego, Targowa 15 „  2.500 „
Nadbudowa gmachu Centra li P. K. O. w War­

szawie 2.500 „
Gmach Tow. Prudential, pl. Napoleona 9 3.500 „

oraz w w ie lu innych objektach.

E K S P O Z Y T U R A  N A  W A R S Z A W Ę  I W O J E W Ó D Z T W O  W A R S Z A W S K I E

J. KEINBERO I J. SPIEGEL
I N Ż Y N I E R O W I E

WARSZAWA, W SPÓ LN A 54. TELEFON 909-99
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PATENTOWANE SZCZELNE OKNA I DRZWI BALKONOWE (DŹWIGOWE) 
IGNACEGO WRÓBLEWSKIEGO

Dla lepszej oceny w artości, jak ą  system  Ignacego W róblew ­
skiego przedstaw ia w porów nan iu  z wszystkiem i dotychczaso- 
wemi do w ew nątrz otw ieranem i oknam i, uprzytom nić sobie trze­
ba ogólnie znane w ady tych ostatnich. Ściekw y  u  dołu skrzydeł 
okien i drzw i balkonow ych, usiłu jące zabezpieczyć dolną icli 
część od fal deszczowych, nie tylko, że kw estji niezaciekania nie 
rozw iązyw ały, lecz w ykazują porą zim ową jeszcze tę niedogod­
ność, że przy otw ieraniu  okien wnoszą do pokoju  śnieg, który

odpycha je od fu tryny , w yw ołując ten skutek, że ich już i tak 
niezbyt szczelne w ręby, sta ją  się całkow icie nieszczelne i n ie są 
w stanie zapobiec przenikaniu  zim na, sadzy i kurzu do m ie­
szkania.

K onstruktorzy okienni starali się zaradzić złu przez zasto­
sowanie różnego rodzaju  środków' uszczelniających, jak  gumy, 
filcu i t. p., k tóre jednak  okazały się paljatyw am i, a naw et w te­
dy, gdy szukali rady w częściowej zm ianie okucia, szli rów nież

topniejąc spływ a na podoknicę i posadzkę. D alszą wadę do tych­
czasowych okien stanow i konieczna nieszczelność w rębów  (fel- 
ców), zarów no bocznych, jak  dolnych i górnych. Mówimy k o ­
n i e c z n a ,  bo gdyby nie pozostaw iona w około kilkom ilim e- 
trow a przestrzeń, okna nie m ogłyby się otw ierać ani zam ykać 
przy najlżejszem  opuszczeniu się lub napęcznieniu ram . P rze ­
strzeń taką dobry  sto larz daje  zawsze, bo gdy je j nie da, znni 
szony będzie okna pom alow ane już w około heblować.

W iatr nap ierający  na ram y okien otw ieranych do w ew nątrz

w k ierunku uszczelniania dotychczasow ych okien zam iast pójść 
drogą jedynie w skazanej zm iany całego system u.

Okno Ignacego W róblew skiego różni się od w szystkich do- 
iąd znanych okien sw oją zasadą, polegającą nietyle na odm ien­
nym  sposobie zam ykania i o tw ierania, ile przedew szystkiem  na 
w yzyskaniu ciężaru skrzydeł, jako  m om entu uszczelnienia.

Szczególność tego okna w ynika z sam ej jego konstrukc ji; 
zastosow anie jakichkolw iek specjalnych środków  uszczelniają­
cych jak  waty, gumy i t. p. stało się zbędnem.
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Opis poszczególnych części i funkcjonow anie  system u.

W r ę b y  (felce). W ręby boczne i dolne fu tryny  posiadają 
skośne płaszczyzny, tw orzące row kow ate zagłębienia, w które 
zachodzą i w ciskają się analogiczne klinow ate w ręby skrzydeł 
okiennych. Ry zam knięte skrzydło otworzyć, należy je wpierw 
wyważyć z dolnych w rębów  przez uniesienie w zaw iasach, po- 
czem daje  się ono otw orzyć do w ew nątrz, jak  każde zwykłe ok­
no; unoszenie skrzydeł w zaw iasach odbywa się przy pomocy 
dźwigni um ieszczonej na ram ie fu tryny.

Dla um ożliw ienia ruchu  pionowego poprzedzającego o tw ar­
cie skrzydła — przew idziano przestrzeń około 150 mm. między 
górnym  jego ram iakiem  a poprzeczką fu tryny, pozw alającą na

uniesienie skrzydeł ponad wysokość w rębów, z k tórych m ają 
być wydźwignięte. Przy zam knięciu okna i opuszczaniu go 
w dolne wręby fu tryny  następuje autom atyczne dociśnięcie ra- 
m iaka górnego do poprzeczki przy pom ocy klinowego haka 
i blaszki zasuw kow ej. Ponadto  zastosow ano tu jeszcze jedno 
uszczelnienie zapom ocą klapy dom ykow ej, funkcjonującej au to ­
matycznie rów nocześnie z opuszczaniem  się skrzydła.

Skrzydła okienne wciśnięte u dołu i z boku we wręby, u gó­
ry dociskane do poprzeczki fu tryny , pomiędzy sobą zaś przefel- 
eowane n a  całej sw ojej wysokości listwam i dębowemi, poziba- 
wione są m ożności paczenia się, co dla dużych okien stanow ić 
może szczególną tego system u zaletę.

Z a w i a s y .  Zawiasy sk ładają  się z dwóch części: jedna, 
posiadająca lekko stożkow aty ruchom y sztyft, jest przytw ierdzo­
na do fu tryny, d ruga do ram y okiennej.

Między obiem a częściami zawias pozostawiony jest pewien 
luz w tym  celu, by w m iarę zsychania się drzew a ram a mogła 
osuw ać się ku  dołowi, aż do pełnego zetknięcia swych wrębów 
z w rębam i fu tryny, co zapew nia oknu trw ałą, od zsychania się 
m aterja łu  niezależną szczelność. Stożkow atość sztyfta m a na 
celu, by przy podnoszeniu skrzydła jego wręby uniknęły  jak 
najszybciej zbytniego tarcia o w ręby fu tryny , zaś przy swem 
opuszczaniu, zm uszone były zbliżyć się aż do ścisłego z niemi 
zetknięcia się.

P unk t obrotu tych zawias oddalony jest od pow ierzchni 
skrzydła tak  sam o jak  od w ewnętrznego kan tu  fu tryny  o 15 mm. 
Takie umieszczenie zawias pozw ala skrzydłom  na  wciskanie się 
w rębam i we wręby fu tryny  i na  obejm ow anie ich swemi przyl- 
gam i od strony zew nętrznej; jedno i drugie stanow i szczególny 
w alor tego system u, w iatr bow iem  napierający na takie skrzydła 
dociska je jeszcze bardziej do fu tryny , zam iast odpychać, jak  to 
m a m iejsce w dotychczasow ych oknach.

Ruchom y sztyft u łatw ia zdejm owanie, wzgl. zakładanie 
skrzydeł w w ypadkach m ycia szyb, szklenia i t. p., w ym agają­
cych szczególnej ostrożności ze strony i w stosunku do służby.

D ź w i g n i a .  Dźwignia w tych oknach, jakkolw iek odgry­
wa w ażną rolę, bo jest jedynym  przyrządem  do ich otw ierania 
i zam ykania, m oże być typów  rozm aitych. Jest ich obecnie k il­
ka do w yboru stosow nie do wielkości i ciężaru skrzydeł.

N i e z a c i e k  a n i e i n i e p r z e  w i e w a n i e .  P rzedosta- 
w anie się wody deszczowej do środka jest, jak  w idzieliśmy, ca ł­
kowicie w ykluczone; zapobiegają m u przylgi skrzydeł, obejm u­
jące w rąb fu tryny  od strony zew nętrznej. Przeciw działanie 
deszczom było dla kon stru k to ra  punktem  w yjścia przy opraco­
w aniu niniejszego system u, w porze zimowej bow iem  m ożna by­
ło opatrzeć okno, by chłód nie wchodził, lecz zapobiec latem  
zaciekaniu nie było sposobu. R ozw iązując kw estję niezaciekania, 
rozw iązało się zarazem  kw estję nieprzew iew ania. Opychanie

okien gum ą lub w atą albo oklejanie papierem  stało się niepo- 
trzebnem.

O k n a  o p o d w ó j n e m  o s z k l e n i u ,  l. zw. „szwedzkie". 
Duże zainteresow anie, jakie  na naszym  rynku  budow lanym  wy­
w ołała uproszczona k o n strukc ja  okien, t. zw. „szw edzkich1*, u le­
gło w ostatn ich  czasach pew nem u osłabieniu. Pow ód leży w tem, 
że z uproszczeniem  konstrukcji nie poszła w parze dbałość
0 zapew nienie tym  oknom  takiej szczelności, jak iej wym agałby 
choćby sam  fak t zm niejszenia izolacyjnej w arstw y pow ietrza 
między szybam i oraz zastosow anie o połowę węższej fu tryny, 
w k tórej zam iast daw nych dw óch w rębów  i tyluż przylg — 
w ew nętrznej i zew nętrznej — pozostaw iono tylko jeden w rąb
1 jedną przylgę oraz zadow olono się dociśnięciem  ram y do fu ­
tryny  jednem  tylko okuciem ; z niezbyt w ielkiej szczelności daw ­
nego podw ójnego okna, pozostała tylko połowa, n iew ystarczają­
ca na nasz k lim at. iNazwa „szw edzkie" m iała suggerować w raże­
nie, że jeżeli okno to w ystarcza w Szewcji, to pow inno odpo­
wiedzieć i u nas, tem bardziej, że nie w szystkim  wiadom o, że 
w k ra jach  Skandynaw skich okna takie o podw ójnem  oszkleniu 
wprawdzie istnieją, lecz, że na lepszych budow lach stosuje się 
oprócz nich jeszcze trzecią szybę na dodatkow ej w ew nętrznej 
ramie.

Jeśli chodzi o grubość w arstw y pow ietrza, jaką  dla naszego 
klim atu  należałoby uznać za najodpow iedniejszą, to kw estję tę 
rozstrzygnęła nauka, zalecając jako  norm ę +  10  cm. rozstaw ie­
nia szyb, oczywiście b rała  ona pod uwagę zwykłe dotychczasowe 
okno. Zważywszy doskonałe uszczelnienie w podw ójnych, 
względnie po tró jnych  k linow atych w rębach, jak ie  przedstaw ia 
patetnow ane okno Ignacego W róblewskiego, m ożna zgodzić się 
z tem, że zastosow any tu 6  — 7 cm. odstęp jednej szyiby od d ru ­
giej jest całkow icie w ystarczający i da lepsze nawret rezultaty  
izolacyjne, aniżeli dać może w arstw a grubsza o kilka centym e­
trów  lecz m niej zabezpieczona od dopływ u zimnego pow ietrza 
z zew nątrz. Na zabezpieczenie to sk ładają  się w oknie W róblew ­
skiego 4-ry m om enty konstrukcy jne: klinow ate podw ójne wręby, 
przefelce między skrzydłam i, dociski i k lapa uszczelniająca u gó­
ry  oraz okucie zapew niające ścisłe przyleganie ram  do siebie 
(zawiasy czołowe (ramiery) i spinacze śrubow ej; ponadto zasto­
sow ano jeszcze specjalne uszczelnienie m iędzy obiem a na siebie 
nałożonem i ram am i, zapom ocą listewki (feder) zachodzącej 
w przeciwległy żłobek.

Dla in form acji podajem y, że zastrzeżenia patentow e, do ty ­
czące okien i drzw i balkonow ych Ignacego W róblewskiego od­
noszą się nietylko do konstrukcji drzew nej i profilów , jak  do 
poszczególnych części specjalnego okucia (zawiasy, dźwignie 
i spinacze) lecz obejm ują przedew szystkiem  zasadę podnoszenia  
skrzydeł przed otwarciem  oraz ich opuszczania przy zam ykaniu  
dla w yzyskan ia  ciężaru jako  m om entu  uszczelnienia skrzydeł.

O s a d z a n i e  o k i e n  w m u r .  Okna pow inny, na dobrą 
spraw ę, wychodzić z fabryk i zupełnie wykończone, okute i trzy­
krotnie pom alow ane, tak, by na m iejscu po osadzeniu ju ż  tylko 
raz m alow ane być m usiały. Malować należy okna cienką poko­

stow ą farbą na m at, gęsta farba  bowiem lub lakier pow odują 
n ietylko żółknienie białego tonu farby , lecz, co jeszcze m niej jest 
pożądane, — zaklejanie się wrębów. W skazania te odnoszą się 
do okien w szystkich systemów, tem większej jednak  nab ierają  
wagi tam, gdzie chodzi o takie okno, k tóre posiadając szczególne 
zalety, m usi w ym agać by się z n iem  obchodzono lepiej i ch ro ­
niono w okresie sam ej budow y od bezmyślnego uszkodzenia.

Szpunty otw orów  dla okien i drzwi balkonow ych Ig. W ró ­
blewskiego w inny mieć nie więcej, jak  4 cm. szerokości; w ystar­
czy to do dobrego osadzenia fu tryny  i o tkan ia  je j pakułam i, 
a daje oknu o parę centym etrów  więcej św iatła. O tw ory pow in­
ny być przed osadzeniem  fu tryny  kom pletnie w ytynkow ane, 
a już koniecznie w inna być w ytynkow ana w ew nętrzna strona
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sżpuntu, by ograniczyć do m inim um  robotę m urarską  w pobli­
żu osadzonego już okna. Ideałem  byłoby, by  całkow ity otw ór 
mógł być w ykończony zanim  przyjdzie stolarz osadzać futrynę.

D ostosowanie program u i kolejność prac na budow ie do 
powyższych w ym agań jest może nieco krępujące, bo przeciwne

dotychczasow ej prak tyce budow lnaej, leży jednak  w interesie 
sam ej budow y i nie pow inno napotkać na  w iększą trudność 
z chwilą, gdy kierow nictw o budow y uzna m om ent dobroci 
i szczelności okien za sprawę lak  ważną, jak  się ona nam  przed­
stawia i jak ą  jest w istocie.

K .  R U D Z K I  m o s t y , k o n s t r u k c j e  ż e l a z n e

T R O € A Ł FEL35YTYI §K A LEIIT
Barwny tynk sz la che tny .

Kamień sztuczny do narzu­Specjalność:
Felzytyn W cania, sztampowania
wodoodpor ny . i odlewów.

B itum iczno -A z b e s to w a  masa w o ­
doszcze lna izo lacy jna .
Izo lu je :
Tarasy, dachy  p łask ie , tune le , fu n ­
da m en ty  i t. p.

Prospekty, oferty, referencje i wzory wysyłamy na żqdanie.

I. SINGER, DZIERŻAWA

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH „FELZYTYN I TROCAL” w LUBARTOWIE
Biura: WARSZAWA, WIDOK 5, TEL 318-48. KATOWICE, KOCHANOWSKIEGO 4, TELEFON 15-99

C z a s o p i s m o

„Cement"
bogato ilustrowane, wychodzi co mie­

siąc, poświęcone budownictwu beto­

nowemu. Prenumerata roczna zł. 12.

C z a s o p i s m o

„Beton 11

ilustrowane, wychodzi co 2 miesiące, 
poświęcone popularnym zagadnieniom, 
związanym z betoniarstwem — nie­
odzowne pismo dla betoniarzy i bu­
downiczych. Prenumer. roczna zł. 5.

Adres r edakc j i  i a d m i n i s t r a c j i :

Warszawa, Czackiego 1 m. 1.

ELEKTRYCZNE SPAWANIE

J. TERMAKOWICZ ™  ™
T elefon  10. 13-77 P. K . O. 24.296

O ddział w LUBLINIE, ul. i M aja 5, mieszkanie ul. Fabryczna 3. 
W IL N O , ul, Bazyljańska N r 9

Hydr ©fug* TOXEMEXT
2%  dom ieszk i u szczeln ia  beton  

Z A S T Ę P C A :

€ Z E R S K I E B  i  S - k a
W a r s z a w a ,  U r a n i r / . i i a  3 .  T e l .  7 1
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OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOW E)

Blacharskie Zakłady j p r z e d s i ę b i o r s t w o
--------------------------------------------------------- 1 B IU R O  IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E
___________ ______________ ___ _ In *. > .  i  II. H R Y C K I E W I C Z

K TOPOLSKI Warszawa, ul. Podwale 24, tel. 421-64 1 W a r s z a w a ,  ul. K u ja w s k a  3 m. 18, t e l .  843-00.

w y k o n y w a :  krycie, rep e rac je  i konserw acje dachów
i w ież kościelnych w W arszaw ie oraz na prow incji. BIU R O  IN ŻY N IER SK IE

K .  J A S K U L S K I  i  K .  B R Y G I E W I C Z
G D Y N I A .

B u d o w la n e  P r z e d s ię b io r s t w a

W A R SZ A W A

T O W A R Z Y S T W O  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N E  
J. K A R B O W S K I  i J.  K U R O W S K I

SPÓŁKA AKCYJNA
W a r s z a w a ,  ul. C h o c i m s k a  35 m . 18, te l .  8 46-08.

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE

E .  B O R K O W S K I  i A .  W I E R N Y
W a rs z a w a ,  Z ło ta  62, t e l .  228-14  i 298-50. K RAJO W E, T O W A R Z Y ST W O  B U D O W L A N E

„ K A T E B E ”  S p .  z  o .  o .
WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL.  256-10, 420-01, 420-02.

PR ZED SIĘBIORSTW O  INŻYNIERYJNO -  BUDOW LANE 
Inż. R. BRUDNICKI 1 H. KATANA

Zarząd: Warszawa, M okotow ska 36, telefon 9.74-80.
T -W O  A K C . Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W O -B U D O W L A N Y C H

FR . M A R T E N S  i A D .  D A A B
W ie jska  9 WARSZAWA Teł.  655-84

1  1 H A  B jH i %  w  W a r s z a w ie ,  R rakow sk ie- 
^  P rzed m ieście  nr. O, te l. 7JJ3-47* Biuro T echnicz- K ł <  T E O D O R  S f l Ł f l M O N O H l C Z

„ o d b u d o w a "  W a r s z a w a > K ™ “ r P r z e d m - 6 9

BIURO BUDOW LANE Inż. Arch. W. PIASECK 1
SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. - ■ r  U  D  7  A  U  H  W #  €  1 /  1 

N O W E  B U D O W Y . —  R E M O N - 1
T Y . —  D R O B N E  N A P R A W Y  Warszawa,  Marymoncka 6a m . 44, t .1 1 . 62-64

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N Y C H  

F .  O P P M A N  i  H .  K O Z Ł O W S K I
INŻYNIEROWIE KOMUNIKACJI 

W a r s z a w a  Ś - to  K rzy ska  19 te l .  643-80

B iu ro  I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e
A.  CZEŻOWSKI i E. STRUG, In ż y n i e r o w i e ,  WARSZAWA, B r a c k a  6 m.  14.
B u d o w a  M ie jsk ie j S z k o ły  R ę k o d z ie ln ic z e j ,  ró g  N a r b u tta  i K a z im ie rz o w s k ie j,  

te l .  8  65-19.

INŹ. C. PO D LECK I, W . SŁ O BO D ZIŃ SK I i  S-K a
P r z e d s i ę b i o r s t w o  in ż y n ie r y j n o - b u d o w la n e  s p .  z o g r .  o d p .

W a rs z a w a ,  N o w o g ro d zk a  7, te l .  961-75 .
R o b o ty  w ie r t n ic z e  i  h y d r o t e c h n ic z n e .

B I U R O  B U D O W L A N E  T. CZOSNOWSKI i S-ka
W A R S Z A W A ,  CEGLANA 5

Tel. 605- 80, 6 05-82 . -------------  E g z y s tu je  o d  1865 r.

INŻ. S. SINGER

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH i ŻELBETOWYCH
W a rs z a w a ,  N a rb u tta  25, te l .  896-83 .

PRZEDSIĘBIORSTW O ROBÓT BUDOW LANYCH 
I J Ó Z E F  D U D A

W arszawa, ul. T yniecka 48, te lefon  865-96.

*

6  DYNI A  *u{.“  P o r t o w a  F .  S K Ą P S K I  i S -K A  SP . A k C .
I N Ż Y N I E R O W I E

P rz e d s ta w ic ie ls tw o : W a rs z a w a , T o p o lo w a  4, te le fo n  886-54, 812-78, 280-20.

Towarzystwo Kolejowo-Budowlane
Inż. Stanisław Dworakowski 1 S-ka

Zarząd: Warszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 9.26-36.

PR ZED SIĘBIO R STW O  BUDOW LANE 
Inż. HENRYK SKUP i S-ka, Sp. z  o. o.

W arszawa, W spólna 61, tel. 9-83-37.

B IU R O  IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E  
In ż . W . F IL A N O W IC Z  i B . S U C H O W O L S K I

w W a rs z a w i e ,  p la c  K r a s iń s k ic h  6 7, t e l e f o n  11-19 54
w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c e .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  IN Ż Y N IE R Y JN O -B U D O W L A N E  
H. S O S O N K O  i W . W O J C I E C H O W S K I

INŻYNIEROWIE 
W a r s z a w a ,  K ru c z a  8 te l :  8 81-84, 8 35-57.

PRZEDSIĘBIORSTWO BU DOWLANE

------------- . 1 A T V  G R A J E W S K I
Warszawa, Al. Szucha 2/4, te l.  8-95-39

P rz e m y s ło w o -B u d o w la n a  
SP Ó Ł D Z IE L N IA  IN ŻY N IER Ó W  K O M UN IK ACJI

\  S p ó łd z ie ln ia  z o g r. o d p .
W a rs z a w a , W s p ó ln a  31. T e le fo n  9 .43-62 i 9  40-78.

P A W E Ł  H O L C  i S -K a  Rok zał. 1896. Sp. z o. o.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

WARSZAWA. C e n t r a l a :  K a r o lk o w a  9 — O d d z ia ł  6 S ie r p n i a  88. ŁÓDŹ.

TOWARZYSTWO BUDOWLANE 
K. S tr o n c z y ń s k i ,  R. C z a r n o ta  -  B o ja r sk i i S - k a
I NŻYNI EROWI E ------------------- SPOLKA AKCYJNA

W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  17, t e l .  8.49-73 i 8 53-44.

Jest do  o d s tą p ie n ia  pa ten t, w z g lę d n ie  licenc ja  z pa ten tu  p o ls k ie g o  p. K arl Pauli B illne r
N r. 8590 na: „Sposób wyrobu porowatego rhaterjału, budoivlanego”.

W iad om o ść  lub  o fe rty : W arszaw a , K rucza 43 m. 3.



W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y ST W O W A R S Z A W A

- =  T E C H N IC Z N O -B U D O W L A N E PI. 3 Krzyży 9
S p . z o. o . Tel. 902-56.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  TECHNICZNO - BUDOW LANE 
„T E K T O N ”, Sp. z ogr. odp.

W a rszaw a, ul. Senatorska  17, te l.  10 23-41.

Kopjowanie Planów

W Y T W Ó R N IA  P A P IE R Ó W  Ś W IA T Ł O C Z U Ł Y C H  
W . S K I B A ,  i A.  W Y P O R E . K

W arszaw a, M arszałkow ska 71, tel.  8-35-66 i 8-41-23. E le k try c z n y  z a k ła d  
k o p jo w a n ia  p la n ó w  i ry su n k ó w , fo to l ito g ra f ja ,  w s z e lk ie  a r ty k u ły  r y s u n k o w e .

Pompy

B I U R O  B U D O W L A N E
W.  W O J N A R O W S K I  I B.  Ś W I E C K I

W arszaw a, M arszałkow ska 79, te l. 8 58-01,

BIURO TECHNICZNE I FABRYKA PO M P „ S M O K ”  
A. P A S Z E W 1 N

W arszaw a. Fabryka: Leszno, 70 tel. 11-26-10. Sklep: Kop ern ika  42, lei. 271-73

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE

Z J E D N O C Z E N I  I N Ż Y N I E R O W I E  Sp. z o. o.
Warszawa, Uniwersytecka 4, tel. 8-99-26, 8-94-71.

G D Y N I A

J A N  ŚM 1D O W IC Z , IN Ż Y N IE R
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  ROBÓ T I N Ż Y N I E R S K I C H

G D Y N IA , u l. lO  L u te g o , te l .  13 -34 .

Ł Ó D Ź

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N Y C H

„ K O N S T R U K T O R 11, Sp. z ogr. odp.
Ł ódź, A le je  Kościuszki 1, tel.  160-28.

Piece

p i e c e  „ s z r a j b e r a "  Karol S z ra jbe r ,  Sp. z o. o.
p o k o j o w e  i k u c h e n n e  Warszawa, ul. Grójecka 33. 
— z kafli stalow ych. —  Telefon 9.20-33.

Studnie Artezyjskie

J . F r z e ź d z i e c k i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w i e r t n i c z e

W a rszaw a,  ul. Ja na  K a zim ie rza  13 na Woli. Tel. 650-24.

W ie r c e n ie  s tu d n i,  b a d a n ie  g ru n tu  — n a rz ę d z ia  w ie r tn ic z e .

Zduni i Zduńskie Przedsiębiorstwa

Cegła

C e g i e l n i e  „ S A T U R N ” i „ G R Y F ”
w  C H E Ł M N IE  i  W Ą B R Z E Ź N I E  

Inż. A. I>Eiedziul i S-ka, te l. 53, Chełmno (Pom orze).

Dachówka *

P O M O R S K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  W G R U D Z IĄ D Z U
ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE

„ C E R A M IK A  P O M O R S K A "  A l .  U ja z d o w s k a  30. t e l .  9 .58-07.

Fasadowa Wyprawa

T i r  /k  T  łT n r  99 s z lach etn a  z a p ra w a ,  kan
> *  1  sz tuczny  dla wyprawy fa

Z AKŁA D Y P ;ZEMv SŁOWE „ T E R R A Z Y T ”  W WARSZAWIE 
ul. C hm ie ln a  72 tel.  672-14 i 288 48

Izolacyjne Materjały

O R Ł O R O  G ” d,w n ie ’ ORŁOWSKI- ROGOWICZ l S-ka

W a rsza w a,  K ró lew sk a  8, tel.  701-23, 747-78

F A B R Y K A  B IT U M IN Y , A Q U IS O L U , IZ O L . K O R K O W Y C H , A S F A L T U

H Y D R O F U G  2 %  dom ieszki uszczelnia beton. 
„TO  X E M E N T ” Zastępcy: C Z E R S K IE R  i S - k a

GRANICZNA 3, TELEFON 713 36.

Konstrukcje Żelazne

„ M Ł O T 1* Fab ryka  robót że laznych ozdobnych  kutych i konstrukcji.
WARSZAWA, UL. OLSZEWSKA 14, TEL. 8-72 <2 

K o n s tru k c je  ż e la z n e ,  w ią z a n ia  d a c h o w e , o k n a  d o  fa b ry k ,  k o śc io łó w  i m ie sz k a ń . 
B a lu s t r a d y  d o  sc h o d ó w  i b a lk o n ó w , o g ro d z e n ia  s ia tk o w e  i o z d o b n e  k u te .

H
Y
D
R
O
F
U
G
E

CASTOR 11

Ś R O D E K  I Z O L A C Y J N Y

z a b e z p ie c z a  od  
w ilg o c i przecieka­
nia, w strzym uje c i­
śn ien ie  w od y we  
w s z y s t k ic h  w y­
padkach, jako to: 
izolacji, rezerw oa- 
rów, m urów , k a­

nałów , basenów , tu n e li , tarasów , fa­
sad, szczytów  i fundam entów , ścian  
op orow ych  etc.

POSIADA NA SKŁADZIE

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

MAURYCY KARSTENS
w Warszawie, ul. Koszykowa 7. Telefon 827-95 

w Krakowie, biuro „KASTOR”
Rynek Kleparski Nr. 5 Telefon 102-18 

w Wilnie, Biuro Handlowe M. Jankowski,
Ś to Jańska Nr. 9 

w Katowicach, inż. Stanisław Nitsch, 
M atejki Ńr. 5. Teł. 1922 

w Poznaniu, M. Czubek i S-ka, Wp-na 8. 
Telefon 32-12 

we Lwowie, Fabryka Gipsu 
WPP. Józefy Franz i Synowie. Listopada 97.

K . S Z W E D Z IŃ S H I
P R Z E D S IĘ B IO R ST W O  B U D O W L A N E  

W a r sz a w a , P ło c k a  31, t e l .  6 8 5 -3 6 .


